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No. 17.
PREMIE! PREMIE! ©zylt Podarunki
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 

“Gazety Polskiej.”
Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo

nenci, którzy opłacą “Gazetę Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do- 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 
Sremii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 

nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę.
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 

jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratę za “Gazetę 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
^ymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, dnnóki 
Kalendarze będą w za >asie.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 5Oc.

NASI PODllOZUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W Radomski kolektuje w stanach: New York, Massachusetts, 
N. Hampshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski koleKtuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

W ŁAD YSŁA W D YNIE WIC Z.

Aresztowania w Boiji.
WIEDEŃ, 17 kwietnia. — 

Do tutejszych dzienników nad
chodzą wiadomości, że poło
żenie w Rosyi staje się gro- 
źniejszem z dniem każdym. 
Aresztowania osób cywilnych 
ł wojskowych są na porzą
dku dziennym. Więzienia w 
Kijowie, Odesie 1 innych wię
kszych miastach Rosyi są prze
pełnione. Po wszystkich mia
stach rozrzucane są odezwy, 
wzywające naród do zrzuce
nia gniotącego go jarzma 
niewoli.

Doszło już do tego, że zbie
rają podpisy w celu wysto
sowania adresu do cara z 
prośbą o nadanie Rosyi kon- 
stytucyi. Dotychczas miano 
już zebrać 15,000 podpisów 
wpływowych obywateli.

Tołstoj znany powieściopi- 
sarz 1 reformator rosyjski, w 
liście swym wystosowanym do 
cara piszę między innemi co 
następuje:

“Znowu mordy, znowu mę
czarnie, znowu srogie kary, 
znowu fałszywe oskarżenia na 
porządku dziennym. Znowu 
pragnienie poświęcenia z je
dnej, znowu pragnienie zems y 
z drugiej strony. Znowu Ro- 
syanie dzielą się na dwa 
Walczące z sobą stronnictwa. 
BY<S może, że i tym razem 

rozruchy będą uśmierzone, że 
wojsko 1 policya przywrócą 
porządek. Lecz przyjdzie czas, 
kiedy i wojsko i policya przyj
dą do przekonania, że nie go
dzi się zabijać własnych bra
ci. Więc szerzący się ruch do 
swobody konstytucyjnej dą
żący, można chwilowo uśmie
rzyć, uśpić, ale zmiażdżyć go 
nie można.”

*
* * 

Koronacja.
LONDYN, 17 kwietnia.— 

Według telegramów urzędo 
wych, koronacya obecnego 
króla angielskiego, Edwarda 
VII odbędzie się w czerwcu 
przyszłego roku. Wyznaczo
no komitet, mający się zająć 
urządzeniem uroczystości ko
ronacyjnych.

« * 
Ze itolicj Serbii.

BELGRAD, 17 kwietnia.— 
Król Aleksander w obecno
ści reprezentantów państwa 
kazał odczytać projekt do no
wej konstytucyi, która zape
wnia wolność wyznania, pra 
sy i stowarzyszeń. Oprócz te
go konstytucya głosi, że na 
stępcą tronu serbskiego mo
że być także członek płci żeń
skiej. Projekt ten ma nieba
wem otrzymać sankcyę kró
lewską.

*♦ *
Z Bnłgarji-

SOFIA, 18 kwietnia. —O- 
statnie rozruchy macedońskie,
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wywołane jak ogólnie wiado
mo przez rząd turecki, w ce
lu zawładnięcia Macedonią, 
zmusiły wpływowych obywa 
tell do zaprotestowania prze
ciw wielkiej porcie. W tym 
celu zebrał się w Sofii kon
gres macedoński, który ostro 
przeciw temu zaprotestował, a 
na dowód, że się nie obawia 
intryg sułtana tureckiego i 
lekceważy takowe, spalił je
go obraz publicznie.

Zaburzenia macedońskie po
wstały nie z namowy rządu 
tureckiego, ale za intrygą mo
skiewską. Moskale od dawna 
mają ochotę na półwysep 
Bałkański, a jeszcze więcej na 
Konstantynopol. Gdyby się 
więc Turcya wmięszała w 
wojnę z Bułgaryą, Rosya si
lą posunie się na południe, 
aby zagarnąć to, na co od 
dawna ma wilczy apetyt.

»• «
Nominacja Polaka.

WIEDEŃ, 18 kwietnia. — 
Cesarz austryacki, Franciszek 
Józef, który od dawna jest 
znany jako człowiek zasad 
najllberalnlejszych ze wszy
stkich panujących w Europie, 
zamianował między innymi 
dożywotnim członkiem austy- 
ackiej izby panów Stanisława 
Smolkę profesora uniwersy 

. o ’kiego.
♦♦ •

0 Indye Zachodnie.
KOPENHAGĄ, 18 kwie

tnia. — Między rządem duń
skim a rządem Stanów Zje
dnoczonych toczą się układy 
o odstąpienie Indyi Zachdo. 
Nie ulega wątpliwości, że u- 
klady te wypadną pomyślnie 
dla Stanów Zjednoczonych, 
które już od dłuższego czasu 
starały się o nabycie tych 
posiadłości duńskich na wy
brzeżu wschodniem Ameryki 
położonych.

» « «
Zaburzenia religijne-

LIZBONA, 18 kwietnia.— 
W całym państwie portugal- 
skiem, tak samo jak w Hi
szpanii, szerzy się ruch prze
ciw zakonom i obawiają się, 
że przyjdzie do krwawych roz
ruchów. Gazety o zapatrywa
niach republikańskich, czyli, 
jak je tu nazywamy liberalne, 
występują otwarcie I w tonie 
ostrym domagają się znie
sienia zakonów i klasztorów.

•« •
Z Irlandyi.

DUBLIN, 18 kwietnia. — 
Irlandzka Liga Narodowa, na 
swoim zebraniu uchwaliła nie 
przyjmować żadnych dobro
wolnych składek na skarb na
rodowy od tych osób, które 
brały czynny udział w przyj
mowaniu byłej królowej an
gielskiej Wiktoryl podczas jej 
podróży do Irlandyi. Liga na 
rodowa oświadczyła, że oso
by takie są najniebezpieczniej 
sze dla społeczeństwa, stara
jącego się odzyskać utraconą 
wolność.

. * « 
Ustępstwa cara.

PETERSBURG, 19 kwie
tnia, — Według pogłosek u- 
rzędowych, jakie krążą po
między tutejszą ludnością, ma 
ją w uniwersytetach całej Ro
syi nastać znaczne ustępstwa 
i reformy. Car tak się pra
wdopodobnie obawia rewolu 
cyi ogólnej w swem państwie, 
a zarazem o swe życie, że 
gotów wszysto uczynić, byle 
usunąć gnębiącą go zmorę, 
gdyby nie doradzcy jego, 
których on słuchać musi, gdyż 

i z Ich strony grozi mu śmierć, 
gdyby się opierał ich iście 
moskiewskim rozporządze
niom.

♦ * ♦ 
Pożar w Pekinie

BERLIN, 19 kwietnia. — 
Marszałek Waldersee nade
słał kilka telegramów, w któ
rych opisuje pożar pałacu, w 
którym od czasu zajęcia Pe 
kinu przez wojska zigranl 
czne mieszkał ze swym szta
bem. Pożar zniszczył prawie 
cały budynek i powstał wsku 
tek podpalenia, jak przypu 
szczają europejczycy. Rozsze
rzył się tak szybko, że mar
szałek rnusiał ratować się wy
skoczeniem przez okno z plo 
nącego budynku, a szef szta
bu jen. Schwarzkopf spalił 
się na węgiel.

♦ * ♦ 
8pisek wykryty.

BUENOS AYRES, i9kwie 
tnia. — Policya odkryła w 
prowincyi Santa Fe doku 
menty, w których wyczytano, 
iż uknuto spisek w celu za

PAN-AMERICAN EXPOSITION.
Statua bogini oświaty na wystawie w Buffalo, N. Y.

mordowania cara, cesarza Wil
helma, króla włoskiego, jego 
żony i hrabiego Turynu. Spi
skowcy mieli odbywać swe 
narady w Paterson, N. J. Po
licya śledzi za spiskowcami, 
lecz dotychczas nikogo je
szcze nie aresztowano.

• * » 
Kosztowna wojna-

LONDYN, 19 kwietnia.— 
Wielka Brytania znajduje się 
w kłopotach finansowych wsku 
tek wojny z Boeraml. W bu 
dżecie przedstawionym przez 
Sir M. Hicks-Beach, widzi
my, że wojna południowo a- 
frykańska kosztuje Anglię 
$775,000,000, a zatem dwa 
razy tyle co kosztowała ją 
krwawa wojna krymska. De
ficyt w kasie państwa wyno
si $250,000000. Aby na chwi
lę zapewnić swój kredyt, An
glia musi zaciągnąć pożyczkę 
co najmniej $300,000,000. Ła
dne to skutki wojny zaborczej.

« * » 
Wieść hiobowa.

BERLIN, 20 kwietnia. — 
Do dzienników poznańskich 

nadeslali korespondenci z Ber 
lina telegram, który powiada, 
że dziś został ogłoszony no
wy dekret rządowy, mocą 
którego we wszystkich gi- 
mnazyach Wielkiego Księ
stwa Poznańskiego język pol
ski został wykreślony jako 
język wykładowy.

♦* ♦
Odnowienie dyplomacji-

MEKSYK. 21 kwietnia.— 
Kongres meksykański obra
duje obecnie nad wnioskiem 
odnowienia stosunków dyplo
matycznych z Austryą, które 
zostały przerwane z chwilą 
stracenia cesarza Maksymilia
na. Wyznaczono już $15,000 
pensyi rocznej dla ambasado 
ra meksysańskiego we Wie 
dniu, a $4 000 dla sekretarza 
ambasady. Ambasadorem bę
dzie Don Jose de Teresa y 
Miranda, szwagier prezyden 
ta Diaza.

« •
Miłość ostjgła.

PARYŻ, 22 kwietnia. — 
Klara Ward, była księżniczka

De Chimay w drodze do 
Egiptu spędziła tu kilka dni 
w towarzystwie swego męża 
Rico, cygana. Synowie jej 
po pierwszym mężu nie chcieli 
się z nią widzieć. Obecny jej 
mąż, cygan Rico, sprzykrzył 
ją sobie zupełnie. Rad by był 
gdyby teraz chciała z innym 
uciec — ale powiada, to nie 
nastąpi — gdyż kobieta sama 
nie ucieka — a Klara — już 
przekwitła.

Jest ona córką milionera 
amerykańskiego.

♦ * ♦
Uitępstwa cara.

PETERSBURG, 22 kwie
tnia. — Aby złagodzić 1 uspo
koić wzburzone umysły stu
denckie w Rosyi, car posta
nowił poczynić im ustępstwa. 
W tym celu zamianował ku
ratorem wyższych szkół, libe
ralnego i postępowego mi
nistra wojny, Piotra Wano- 
wskiego.

• «
Rabusie mordercami.

CHARTERS, Francya, 22 
kwietnia. — Dwaj rabusie 

wdarli się w nocy do domu 
farmera Brlere i w nieobe
cności jego zamordowali cztery 
jego córki, mające 4, 5, 11 
i 12 lat i chłopca siedmio
letniego. Gdy Briere powrócił 
zastał złodziei w domu, którzy 
go też pchnięciem noża trupem 
położyli, a zabrawszy w go
tówce 1,600 franków, uclekli 
bez śladu.

• »
Korea zaciąga dług.

JOKOHAMA, 22 kwietnia. 
Donoszą z Seoul, ze stolicy 
Korei, że rząd koreański za
decydował pożyczyć od Fran
cy! 5,000,000 jenów celem 
pobudowania kolei z Seoul 
do Wiku. Jako gwarancyę 
chce rząd oddać Francy! ko
mory celne. Do stolicy przy
byli wice-admiral Seymour 
i Sir Claude Mac Donald. 
Będą mieli audyencyę u ce
sarza Jl Hiennga.

SPRAWY CHIŃSKIE.
LONDYN, 17 kwietnia.— 

Oddział wojsk zagranicznych, 
złożony z 5000 Niemców i 
3000 Francuzów udał się prze 
ci w chińskiemu jen. Lin Ku 
ang Ting, który przekroczył 
granicę wytkniętą dla wojsk 
chińskich przez marszałka pol
nego hr. Waldersee. Jen. Lin 

.u Ośćra if\QUO WOJ
ska i oświadczył, że rozkazy 
marszałka polnego wojsk za 
granicznych wcale go nie 
obchodzą i do nich stosować 
się nie ma powodu.

LONDYN, 17 kwietnia.— 
Z wielkiej chmury mało de
szczu; z wielkich gróźb jakie 
sobie przesiały Japonia i Ro
sya za pośrednictwem swych 
reprezentantów, skończyło się 
chwilowo na tern, że obydwa 
te państwa rozpoczęły ukła 
dy, na mocy których Rosya 
ustępuje Koreę pod kontrolę 
Japonii, a tern samem Japo
nia ma ustąpić Rosyi co do 
jej gospodarki w Mandżuryi.

LONDYN, 17 kwietnia.— 
Na telegram urzędowy Japo
nii oświadczył cesarz chiński 
Kwang Su, że nie wróci do 
Pekinu tak długo, aż wojska 
zagraniczne bębą ztamtąd zu
pełnie wycofane.

LONDYN, 17 kwietnia.— 
Na bankiecie, jaki miał miej
sce w Pekinie, z okazyi uro 
dżin marszałka polnego hr. 
Waldersee, ten ostatni w prze
mowie swej do dowódzców 
wojsk zagranicznych między 
innemi sławił męstwo Ame
rykanów, i wyraził żal, że 
mają opuścić Chiny.

WASHINGTON, 17 kwie
tnia. — Ogólne panuje tu prze
konanie, że odszkodowanie 
wojenne, jakie Chiny będą 
musiały zapłacić mocarstwom 
zagranicznym nie przewyższy 
sumy 250 milionów dolarów. 
Najwięcej żądają jak zwykle 
Niemcy 1 Rosya, a jak przy 
puszczają dyplomaci czynią to 
dla tego, aby opóźnić roko
wania pokojowe z Chinami i 
tym sposobem korzystać z za
mieszek i grabieży ile się da.

PEKIN, 18 kwietnia.—W 
prowincyi Szansi koncentrują 
się wojska chińskie, w zamia
rze uderzenia na wojska za
graniczne. Wszyscy prawie 
sądzą, że cesarz chiński nosi 
się z jakiemiś nieszczeremi za
miarami. Prawdopodobnie sto
czoną zostanie walna bitwa, 
w której wojska zagraniczne 
zamierzają zadać wojsku chiń 
sklemu stanowczą klęskę, aby 

tym sposobom pokazać cesa
rzowi i rządowi chińskiemu, 
Iż wszelkie stawianie się sztor
cem rządu chińskiego nie ma 
żadnej podstawy, i że nic nie 
pozostaje, jak zgodzić się na 
żądania mocarstw.

LONDYN, 19 kwietnia.— 
Depesza z Paryża donosi, że 
wojska chińskie cofnęły się z 
terytoryum zajętego przez woj
ska zagraniczne, a tern sa
mem wyprawa niemiecko fran
cuska przeciw nim, została za
niechaną. Francya wkrótce 
wycofa z Chin 10,000 wojska.

SZANGAJ 22 kwietnia. — 
Z Pekinu donoszą, że zgo
dzono się już na odszkodowa
nie, jakie Chiny mają zapła
cić państwom zagranicznym. 
Odszkodowanie to podpisane 
przez przedstawicieli mocarstw 
wynosi 300 milionów doi.

LONDYN, 21 kwietnia.— 
Petersburski korespondent lon
dyńskiego “Daily Mail” do
nosi, że rząd rosyjski zdecy
dował się zredukować odszko
dowanie wojenne do 50 mi
lionów dolarów, ale Chiny 
muszą się zgodzić na odstą
pienie Mandżuryi i na zagwa
rantowanie koncesyiZdla prze
dłużenia torów kolei syberyj
skiej. W ten sposób Rosya 
pomału a ostrożnie zagrabi 

I'1., ii ma i;.) dawi<-.: ochc-^ 
tę — Maudźuryę.

PEKIN, 2igo kwietnia. — 
Major Browning wysłany z 
kompanią wojska na poskro
mienie bokserów, graniczą
cych pomiędzy Chingwang- 
tao i Funingfu, został obsko- 
czony przez 1000 Chińczyków 
i po zaciętej walce padł zabi
ty, a kilku żołnierzy . zostało 
poranionych. Kompania po
wróciła do Shangaikwan, kwa
tery angielskiej i wysłano no
we posiłki na miejsce rozru
chów.

PAOTINGFU, 2igo kwie
tnia. — Ogromny ruch panu
je tu w calem mieście. 8000 
wojska francuskiego i 6000 
niemieckiego stoi w pogoto
wiu do wyruszenia na nieprzy- 
laciela, który udaje dwulico
wość. Prawdopodobnie przyj
dzie do krwawej walki.

SZĄNGAJ 22 kwietnia. — 
Główny dowódzca chiński w 
prowincyi Yunnan, jenerał 
Fengtsotsai, mający pod swe- 
mi rozkazami 6000 piechoty 
i 2000 jazdy, rozbił obóz i 
oczekuje dalszych rozkazów, 
widocznie udania się w kle 
runku Sian, miejsca zajętego 
przez wojska zagraniczne.

Ostatnie Wiadomości.
BERLIN, 24 kwietnia.— 

Kozacy poranili wiele osób 
szablami i nahajkami podczas 
pogrzebu w Wilnie.

WIEDEŃ, 24 kwietnia. — 
Car podpisał dekret, skazują
cy Tołstoja na wygnanie. U- 
kaz carski ma być wykonany 
w 24 godzinach.

LONDYN, 24 kwietnia.— 
Między wojskiem rosyjskiem 
a chińskiem przyszło do krwa
wych starć, wskutek czego z 
obydwóch stron zostało wielu 
ranionych i zabitych. Teatrem 
wojny jest Mandżurya, skąd 
Moskale chcą wypędzić Chiń
czyków jak najprędzej.

PARYŻ, 24go kwietnia. — 
Francuzcy areonauci mają w 
tych dniach odbyć podróż ba
lonem przez Atlantyk.



2 GvAZZETJV POLSKA.

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
МАККА—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodu, i Zachodnich i Szląeka.......................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Gallcyi, Czech

Morawii 1 Węgier . ..................... . .
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgii . .

GULDEN—do Holandyi ...................................
KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii.........................

LIRA—do Wioch...........................................................................

24 & 
41.5?
52 &
18 .g
42 i
27.S
18

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest 
pod kontrolę rzędową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Kwiecień.

25 C. Marka ewaDg.
26 P. NMP. dobrej rady. Filipa.
27 S. Peregryna, Anast. Teofila.
88 N. Op. św. Józefa. Witalisa.
19 P. Piotra m., Feliksa p.
30 W. Katarzyny 8. Petronelli p.

Maj.
1 Śr. Filipa i Jakóba ap.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Częstochowa. — 
W klasztorze jasnogórskim 
źandarmerya rosyjska doko
nała w tych dniach bardzo 
ścisłej rewizyt. Poszukiwania 
miały na celu wykrycie ma- 
teryału stwierdzającego Istnie
nie w Królestwie zabronio
nych stowarzyszeń Serca Je
zusowego i Tercyarzy. Żadnego 
jednak rezultatu w tym kie
runku rewizya nie wydala. 
Nie aresztowano nikogo do
tychczas.

Warszawa. Z Lodzi, 
Grodna 1 Wilna donoszą o spa
dnięciu wielkich śniegów i 
zawiejach, które narobiły wiele 
szkody w różnych dzielnicach 
Kongresówki.

Warszawa. — Henryk 
Sienkiewicz przystąpi! obecnie 
do prac przygotowawczych 
nad napisaniem wielkiej po
wieści historycznej z dziejów 
polskich. Tematem jej będą 
wypadki z końca XVII wieku, 

, a jednym z głównyęh^boł^a- 
terów król Jan Sobi«kl. Po
wieść ta ukaże się najpierw 
w języku angielskim, a później 
dopiero ogłoszoną będzie po 
polsku. Za prawo pierwo 
druku ofiarować miała Sien
kiewiczowi jedna z firm an
gielskich bajeczne honoraryum 
po szylingu od każdego wy
razu (szyling wynosi około 
25 centów), to znaczy, że 
honoraryum za wiersz druku 
wypadnie przeciętnie około 
2 doi.

Warszawa. — Wydział 
karny tutejszego sądu okrę 
gowego, przychylając się do 
prośby rzecznika powódki cy
wilnej p.Kożlińskiej, na której 
profesor fakultetu medycznego 
dr. Zieniec popełnił w szpitalu 
gwałt, wyznaczył powtórny 
termin do roztrząsania sprawy 
byłego prof, uniwersytetu war
szawskiego, Michała syna Kor- 
nilego Z'eńca, na 26 kwietnia 
rb.

Wilno. Statystyka lu
dności Wilna wykazuje, że 
miasto stale się zwiększa; w r. 
1897 miało już ich 154000. 
Z tej liczby prawosławnych 
jest 25,000, katolików 47,000, 
żydów 76,000, reszta przy
pada na inne wyznania.

Wilno. — Wileński uta
lentowany artysta - muzyk 
Zenon Jakubowski wykończy 
nową operę “ Krzyżacy” według 
powieści Henryka Sienkie
wicza. P. Jakubowski odbył 
studya muzyczne najpierw 
w Moskwie, potem w Paryżu; 
pracował pod kierunkiem Go 
darda i Czajkowskiego, którzy 
zaliczali go do najcelniejszych 
swoich uczni. Przed kilku laty 
p. Jakubowski napisał operę 
“Sylwię,” na temat z życia 
Indyjskiego. Do najładniej
szych melodyj z opery “Krzy
żacy” należą: piosnka Danusi 
“Gdybym ja miała skrzyde- 
łeczka,” jej marsz pogrze
bowy, dramatyczna arya Ju
randa przed zamkiem krzy
żackim i charakterystyczne 
litewskie i źmudzkie tańce. 
Charakter opery jest reli- 
gijno-bohaterski.

POBTOBYUM

15c
25c
25c
15c
25c
25c
25c

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. “Ostmark” 

zamieszcza długi artykuł 
przeciw Polakom; piszę, że 
tylko kulturne narody mogą 
Istnieć, a Polacy do tychże 
nie należą; nazywa Polaków 
“Deutsche Kulturgenossen- 
schaft,” że język polski musi 
być z kretesem wykorzeniony 
i inne t. p. brednie.

Gniezno. Prokuratoryą 
tutejsza wniosła o rewizyę 
wyroku Izby karnej, uwal
niającego redaktora “Lecha” 
p. Palińsklego od zarzutu pod
burzania do gwałtów, którego 
dopatrywała się prokuratorya 
w powieści jego p. t. Kosy
nierzy.

Poznań. Na wiecu lu
dowym w Witkowie uchwa
lono rezolucyę, żądającą wy 
kładu religii w języku polskim 
i zaprowadzenia obowiązkowej 
nauki języka polskiego.

Poznań. — Rozmaitym 
polskim przemysłowcom 1 
kupcom w Księstwie Poznań- 
skiem odebrano dostawy dla 
wojska. Władze odmówiły 
pozwolenia na osiedlenie się 
kupców polskich koło wielkiego 
placu ćwiczeń w Biedrusku 
niedaleko Poznania.

Poznań. — W Poznaniu 
zmarl hr. Emil Szoldrski, wła
ściciel dóbr Jaszkowo i Go- 
łembin. Zmarły przez wiele 
lat był prezesem towarzystwa 
pomocy naukowej. Żył lat 87.

Poznań. Donoszą z Tre- 
wiru, że podoficera 69 pułku 
za katowanie polskiego re
kruta, który nie rozumiał po 
niemiecku i któremu ude
rzeniem szabli przeciął oboj
czyk, skazał sąd wojenny na 
9 miesięcy więzienia.

Poznań. Według pro
gramu hakatysty cznego uchwa
lonego na zebraniu Ostmąrk- 
Vereinu w Żorach na dolnych 
Łużycach, język niemiecki ma 
być uznany jako język urzę
dowy w Prusach. Wyklucza 
się wypisywanie polskich adre
sów na przesyłkach poczto
wych, przed sądem należy 
rozmawiać tylko po niemiecku, 
kto nie umie, może sobie za
prosić tłumacza, ale na swój 
koszt; ten sam język ma być 
także używany w porozumieniu 
się z innemi władzami. Na 
zebraniach publicznych nie 
powinny być rozmowy w ję
zyku polskim. Ma być zwo
łany wiec, celem zaprote
stowania przeciw Podbiel- 
skiemu, aby ukarać go za 
ustępstwa, poczynione Po
lakom. Głupota widocznie 
granic nie ma.

Poznań. Akt oskarżenia 
przeciw gimnazyalistom, po
sądzonym o tajne związki 
przeciwpaństwowe opiera się 
wyłącznie na zeznaniach 
jednego z gimnazyastów, na
zwiskiem Perz. Policya już 
od 2 lat gromadziła materyal 
dowodowy. Zeznania obciąża
jące poczynił Perz już przed 
rokiem. Obciążają one jednak 
głównie dwóch byłych gim
nazyastów Rowińskiego i Bo- 
lewskiego, którzy obecnie gim 
nazyastami już nie są. Wobec 
tego zdaje się, że cala sprawa 
nie będzie miała donośnego 
rezultatu.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Chełmno. Od czasu 
jak Chełmno Chełmnem, nigdy 
zapewne egzamin abituryencki 
tak nie wypadl jak tą rażą. 
Egzamin naznaczono na 28 
marca. Abituryentów było po
czątkowo 25. Z tych odsta-

wiono zpowodu niepomyślnych 
prac piśmiennych 3. A więc 
miało do egzaminu ustnego 
przystąpić 22. Tymczasem 
w dzień przed maturą p. dy 
rektor Dr. Preuss oświadczy! 
jedenastu z abituryentów Po 
lakom, że nie będą egzaminu 
ustnego składali, gdyż ciąży 
na nich wielkie podejrzenie, 
iż należeli do owego tajnego 
związku rewolucyonisty cznego, 
który rzekomo istnieć miał 
pomiędzy gimnazyastami
w Chełmnie. Do egzaminu 
więc jedenastu przystąpiło, 
przeważnie Niemców. Z tych 
odstawiono w ostatniej chwili 
— zapewne głównie na ży
czenie p. radzcy szkolnego 
Dr. Collmanna — jeszcze trzech 
Polaków, tak iż z 25 abitury
entów 8 tylko zlcżyło egza
min z pomyślnym skutkiem. 
I oto cywilizacya niemiecka!

Gietrzwałd. Tutejszy 
kapelan, wychowanlec semi- 
naryum duchownego w Bruns 
berdze, uchodzący dotychczas 
za Polaka i noszący nazwisko 
polskie od chwili otrzymania 
pierwszego swego miejsca tutaj 
jrzed rokiem, posuwał swe 
germanizacyjne sympatye do 
tego stopnia, że do dzieci na 
polskie “pochwalony” odpo
wiadał tylko po niemiecku. 
Obecnie został przez rząd, 
pomimo swego młodego wieku 
mianowany Inspektorem szkol
nym z dobrą pensyą.

SZLĄSK PRUSKI.
— Z Wrocławia do 

noszą: We czwartek dnia 14 
b. m. po ciężkich cierpieniach 
spowodowanych chorobą raka 
wewnętrznego rozstał się z tym 
światem Rafał Ludwik Masz- 
kowskl, dyrygent muzyczny 
znanego w całych Niemczech 
stowarzyszenia muzycznego tu 
tejszego, stojącego na równi 
z zjednoczeniem filharmonijnem 
w Berlinie i Gewandhaus 
w Lipsku.

Opole. W niedzielę odbył 
się tu polski wiec ludowy, 
na którym omawiano sprawę 
ceł i powzięto rezolucyę prze 
ciwko podwyższeniu cła na 
zboże. Zaprotestowano także 
przeciw mowie wygłoszonej 
przez posła Jażdżewskiego 
w Sejmie pruskim, a w której 
poseł ten imieniem Polaków 
wypierał się łączności z "agi 
tacyą polską na Górnym 
Szląsku.”

Z Królewskiej Huty 
donoszą, że socyaliści pod 
komendą Niemców socyalistów 
starają się rozbijać wiece na 
górnym Szląsku, aby prze
szkodzić zamanifestowaniu na 
tych wiecach stanowiska na
rodowego. Na jednym z od
bytych takich wieców Polacy 
poturbowali porządnie Niem
ców, którzy im chcieli prze
szkadzać w obradach.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Biskupem s u f ra
ga n e m przemyskim został 
mianowany ks. Karol Fisher, 
kanonik kapituły przemyskiej, 
były poseł do Rady państwa. 
Urzędowe ogłoszenie nomi- 
nacyi nastąpi w tych dniach.

Kraków. Aresztowaną tu 
zagadkową osobistość, poda
jącą się za Zygmunta Rości 
szewskiego odstawiono dziś 
do sądu karnego. Przy are 
sztowanym znaleziono spinki 
z orzełkami polskiemi, pa 
miątki patryotyczne itp., oraz 
paszport rosyjski. Przypu
szczają, że jest to prowoka
cyjny agent rosyjski. Znale
ziono przy nim dalej adresy 
różnych osobistości z żandar- 
meryi; uwięziony twierdzi, że 
to są osoby, przy których 
pomocy miał w Krakowie za
łożyć dziennik.

Kraków. Przed trybu
nałem przysięgłych toczy się 
rozprawa przeciw Janowi Do 
siowi, obwinionemu o zamor
dowanie swego 2% - letniego 
dziecka nieślubnego. Dziecię 
to, jak zeznają świadkowie, 
miało przechodzić straszne ka
tusze; obwiniony bił je i po 
niewierał. Przyczyną śmierci 
był krwotok mózgowy, spo 
wodowany uderzeniem twar- 
dem narzędziem w głowę. 
Ojciec wypiera się winy, twier

dząc, że dziecię lekko uderzył. 
Sąd skazał go na 12 lat cięż 
kiego więzienia.

Wypadek na kolei. 
Z Bochni donoszą: Na prze
strzeni kolejowej Bochnia-Kłaj 
znaleziono w tych dniach 
zwłoki mężczyzny, zmiażdżone 
przez pociąg kolejowy. Do 
chodzenia co do stwierdzenia 
identyficzności zabitego, który 
sądząc z ubioru, był góralem, 
są w toku.

Kraków. Aresztowano tu 
ekspedytora pocztowego Onu
frego Rozdulsklego. Pełnił on 
obowiązki w urzędzie poczto
wym w Woli Justowskiej pod 
Krakowem i sprzeniewierzył 
około 1500 k.

Lwów. Przed dwoma łaty, 
w nocy na 14 marca 1899 
skradziono z urzędu podatko 
wego w Tłumaczu 18,000 zł. 
Podejrzenie padło na kontro 
lera podatkowego Lltwino 
wlezą, którego też wówczas 
uwięziono, później jednak, 
wskutek braku dostatecznych 
poszlak, wypuszczono na wolną 
stopę. Litwinowicz przeniósł 
się do Lwowa, gdzie otworzył 
handel z fotografiami i In
strumentami muzyczneml. Do 
chodzenie urzędowe trwało 
tymczasem przeciwko Litwl- 
nowiczowi dalej. Wskutek 
podania jednego z depozytary 
uszy tlumackich o amortyzacyę 
papierów wartościowych, skra
dzionych z kasy urzędu po 
datkowego, sprawdzono, że 
walory te jeszcze przed po
pełnieniem kradzieży zostały 
wylosowane. Stwierdzono, że 
dwie obligacye, jedna na 2.000 
zl., druga na 1,000 zl. zostały 
puszczone w kurs jeszcze 
w lipcu r. 1898, a Litwinowicz 
już po wylosowaniu ich, we 
wrześniu r. 1898 wypłacił na 
kilka miesięcy przed ich za
padnięciem kupony, które 
zatem już przed puszczeniem 
ich w kurs, rnusiał dla stron 
sobie przygotować. Wobec 
tego odkrycia, śledztwo karne 
zaniechane, wznowiono. Litwi- 
nowicza na nowo aresztowano 
i do sądu w Stanisławowie 
przystawiono.

SZLĄSK AUSTRYACK1.
— Burowiec. W celu 

założenia towarzystwa pol
skiego miało się tu odbyć ze
branie u restauratora Frit 
zowskiego. Na godzinę pr, ed 
rozpoczęciem zebrania, wójt 
tutejszy, Ebert, oznajmił re
stauratorowi z ramienia poli- 
cyi, że odebraną mu będzie 
koncesya nocna, jeśli dopuści 
do zebrania. Wskutek tego 
zebranie nie mogło się odbyć.

FINIS GERMANIAE!

W Mogilnie stała się rzecz 
straszna. Ktoś kupił tam na 
dwórcu kartę koresponden
cyjną z widokami, opatrzone- 
mi tylko polskiemi nazwami i 
wysłał ją do pewnego nie
mieckiego przemysłowca w 
Prusach Zachodnich. Ten w 
patryotycznem oburzeniu prze 
słał ją sławetnemu “Geselll- 
gerowl." W to im graj, po
wiedział sobie krzykacz gru
dziądzki i nuże z świętem o- 
burzeniem patryotycznem pio
runować na “polnlsche Wirth- 
schaft” i na gospodarza dwor
cowego, że się takiej strasznej 
zbrodni dopuścił, a ponieważ 
denuneyowanie zdaje się być 
głównem zadaniem tego ro 
dzaju pism, więc tę kartę 
przesłał dyrekcyi kolejowej w 
Poznaniu 1 sam się jeszcze z 
tern pochwalił. Dziennik Po
znański piszę w tej sprawie: 
Co teraz uczyni dyrekeya ko 
lejowa, czy zerwie kontrakt z 
gospodarzem dworca kolejo
wego i wytoczy mu proces — 
o zdradę stanu, nie wiemy, 
widzimy jednak, że się to dzi
kie szamotanie pseudo patry
otyczne pism a la "Geselli- 
ger” poczyna przejadać w ko
łach przyzwoitych niemców, 
nawet konserwatywnych, bo 
oto jeden z konserwatywnych 
organów berlińskich tak drwi 
z tego hałasu o nic:

“Skoro bezczelność Pola 
ków dochodzi już do tego, że 
polskie karty z widokami ru
gują niemieckie, to istotnie 
wskazanem tu jest wkrocze
nie ze strony władz. Każdy 
kto zna niesłychane znacze
nie pocztowej karty z wido
kami w życiu ludu, przyzna 

to bez wahania. Jeżeli na nie
mieckich stacyach kolejowych 
nie można już dostać nie
mieckich kart z widokami, w 
takim razie, jaki cel może 
mieć jeszcze wogóle podóżo- 
wanie? Jedyne, co nas pocie 
sza w całej tej oburzającej 
sprawie, to owa niemiecko 
narodowa energia z jaką za
raz tę polską kartę poczto
wą wysłano do dyrekcyl ko
lejowej w Poznaniu. Przypu
szczać należy, że nie długo 
będzie trzeba czekać na usu
nięcie tego niesłychanego wy
bryku. Tyle zaufania mamy 
ciągle jeszcze do niemieckiej 
adminlstraci kolei żelaznych. 
W przeciwnym razie: “Finis 
Germaniae!”

UCZCZENIE ZASŁUGI.
Z Paryża nam piszą: Nie

dawno odbyła się tu wzru
szająca uroczystość. Przyja
ciele i koledzy pułkownika 
Józefa Gałęzowskiego, człon
kowie kolonii polskiej w Pa
ryżu, korzystając ze sposobno
ści odznaczenia, jakie spotka
ło naszego zasłużonego roda
ka ze strony rządu francuskie
go, który go ozdobił krzy
żem legli honorowej, za usłu
gi oddane zakładowi “Towa
rzystwa kredytowego ziemskie 
go francuskiego,” przez lat 
35, zebrali się licznie w do
mu jubilata 1 podali mu krzyż 
brylanrowy z adresem opa
trzonym licznemi podpisami. 
Przemówił w imieniu zebra
nych pan Wacław Gasztowtt, 
podnosząc zasługi pułkownika 
dla sprawy polskiej, tak w 
kraju podczas powstania z r. 
1863, jak i na wychodztwie. 
Następnie odczytała panna 
Anna Dybowska w Imieniu 
autorki, która nie mogła z po
wodu słabości sama przybyć, 
wiersz okolicznościowy pani 
Seweryny Duchińskiej. Wzru
szony jubilat podziękował w 
kilku serdecznych słowach. 
Obecni złożyli zarówno hołd 
uznania szanownej małżonce 
pułkownika pani Amalii Ga- 
Ięzowskiej, której imieniny 
właśnie na ten dzień przypa
dły. ____________

Każdy ból głowy, nerwowość, 
czujność, znużenie umysłowe i re
zultaty nadużyć, szybko usuwają 
Seyery Opłatki przeciw bólowi gło
wy i przeciw newralgii. Cena 25c.
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51 Abellfiek! A
52 Atelkowlcz A
55 Babka I
59 Baran J
60 Banaazak A
63 Betlej cwaki
68 Bodziech I M
69 Bortnik T
70 Bobcwakl R
76 Bratek J
78 Brozawy J
81 Boloński II
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92 Dębowska J
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108 Grywalska M
112 Guzak J
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139 Kachnoweki K (2)
147 Knazlewlcz W
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177 Malkiewicz A 
179 Mackiewicz D 
181 Maślanka K
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Tylko na wznak. — PanD. E. 
Hastings, dobrxe znany i pierwszy 
farmer w Horton, Texas, o swojem 
doświadozeniu z Dra Piotra Gomozo 
piszę 00 następuje: ‘Cierpiałem 
przez długi czas na chorobę żo
łądka, przyczem odczuwałem zawsze 
straszny ból w plecaob Było to 
dla mnie niepodobieństwem jeohać 
wozem atbo iść za pługiem. Z tru
dnością mogłem ohodzió. Radziłem 
się doktorów w Waverly i w innych 
miastach w pobliżu, ale pogarszało 
mi się stale. Wreszcie w lutym 
1897 r. zostałem złożony ohorobą, 
a jedynem położeniem, w którem 
mogłem stoczy wać bez cierpienia, 
było tylko na wznak. Był to stan 
rzeozywiśoie zniechęcajęcy. Złożony 
w łóżku, odebrałem egzemplarz ga
zety zwanej “Światło” i przeczy
tałem w niej o Gomozo, Którego 
zamówiłem pudło na próbę.

Zużyłem tylko kilka butelek, 
k.edym poczuł dziwne uczucie. Zda
wało mi się jakby ooś z wnętrza 
znikało. Czułem krótki ból, który 
wszakże wkrótce ustąpił, tak że 
czułem się lżej 1 wygodniej. Pole
pszać zaczęło mi się szybko, tak, 
że po zużyciu szóstej butelki zadzi 
wiłem rodzinę i sąsiadów, gdym się 
udał na podwórze rąbać drzewo, 
czego przez długi czas nie byłem 
w stanie robić. Od tego czasu 
zdrowie moje było bardzo dobre. 
Lekarstwo to wyleczyło mnie także 
z drugiej słabości, a mianowicie 
kataru gardła; słabośoi gardła do
kuczały mi bardzo wiele. Jakaż 
szkoła, że są jeszcze ludzie, którzy 
nic- nie wiedzą o tern wielkiem le
karstwie.

Dzięki mojemu osobist mu do
świadczeniu z Gomozo wziąłem 
agencyę tegoż na tutejszą okolioę.”

Dra Piotra Gomozo nie jest le
karstwem apteozcem. Jest sprzeda
wane wprost przez agentów miej 
soowych. Adres: Dr. Peter Fahrney, 
111—114 So. Hoyne ave., Chicago, 
111.

Zarząd Tow. br. poni. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901:

Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Szale, Wice-prez.

Stan. Furmafiski, sekr. prot. 
Stan. Sicińskl, sekr. fln.

Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek.

Następujący PaHowie są upoważnie
ni do zapisywania abonentów, 

odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontra
któw za anonse i odbie
rania pieniędzy za Ga

zetę i za książki.

Alberta, ■Inn.. W. WUnieweki. 
Ashton, N«brM Thomas Jamrog, 

428 Sooth Bond Street.
Berlin, Wis.. Wojciech Treder.

SBnffhlo, N. T., A. F. Górski, Jakób John
son, F. Knaszak.

Bay City, Mich., Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.

' Bryan, Texas, Józef Kosh. 
Cat o, Ark., A. Micek.
Chleazo, Ili., Stanisław Lauferekt. Stanisław Badzbanowskl.
Clorer Bottom, J6«of Plllot 1 Fr. Płatek. 
Coaaelftvllle. Pa., Frydoiyk A. Kall 
Delano, Mina., Szymon Klttok.
Da bole, Bonifacy Zlarnlk.

: Dnelm, Mina., Józef Flschbierek. 
Detroit, Mlek., Jan Lemke, Józef Deja.
Dillonvale. Ohio, St. Borowski. J 
Kast Karlsaw, Mlek., Ignacy PoplewsM 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff.

166 — 7th Street,
Fearbarn, Wis.Fr. Okoń.
Hora Park. Wis.. Andrzej Holewlńskl. 

> Isadora, Blok.—M. Brzeziński.
Lexington, Minn., Sp leżak. 
Lemont. Michał Nowacki 
Leo, Bossean Co., Mlns., T. J. Kulas 

! Milwaukee, Wis., Jakób Woźniak. 
1 w*lw,Bnk»e, Wis., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Street.
5Minnesota Lake, linn., Józef 8zulc. 
i*w,nto. N. Dakota. Fr. Konkowskl.

- S?”* 1 * **!* Pa* P’ Myszczyhski lb. 387 
*• Pa., L. Jankowski,

w 48 CODZINAC^^I

ło в ta Ją zatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych опта- [ДМП
nów pree® SANTAL MIDY ha- WW»’

ipnnżri b»n niodogodnożd.

intlcoke, Pa., Jan Sosnowski, 
rthelm. Wis., Józef Szweda, 
ratonna. Minn., C. Grabarkiewlca. 
rham. linn., Philip Ososkl.

Pa** Władysław Szewczaka. 
b h- Friedlander 1 J. Chudy seewi cz.

Ionia, Wis., A. Sikorski, 
amokln, Pa.. A. J. Złotorzyński. 
enandoah. Pa., Józef Rudnicki.
" wski*“4’ lBd * Fr’ Kowal8kl’ A* M*rko : 

, F®1“«? WIs., Jan Kubisiak 1 W. ' Kieliszewski.
Kyle. Minn., Ignacy Klerzek. 
. Hedwig, Texas. Thomas Feliks.
■ Loots. Ho., Józef Nybak, U2 Blair eve. 
bleekl. Ill., 1 Hammond, Ind., Adam Sta

chowicz.
rbonado. Wash., G. W. Stanton, 
likes Barre, Pa., Józef Czernik. 
Iley. Mason Co., Mich., W. Pacholski, 
lino, Minn., Anastazy Gołata.

Winona, Minn., M. Daszkowskl. 
Yorktown, Texan. J. B. Kasprzyk.
Dunkirk, N. T., M. Michalski, 106 Gazelle st.!

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
(10 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbądż afa- 
bość, to naplszcle za
raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

The Kuflewskfs Pbannacy, 

1335-1337 W. 22nd Street, 
CHICAGO, ILL.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
deneye prywatne u- 
trzymujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.

Czy jesteś mężatką?

Jeżeli Jesteś bladą 1 wynędzniałą, masz czar
no obrączki pod oczyma, czujeaz się ociężała, 
miewasz bóle głowy lub cierpisz na nerwowość, 
to znak, że choroba się zbliza. Aby zachować 
zdrowie, zaczniej używać

Dr. Sjrba’s Roślinny Componnil, 
lekarstwo dla niewiast tylko. Unikniesz choroby 
a oszczędzisz setki dolarów za rachunki doktor
skie. Mo Ze ocalić ci tycie. Jest koniecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miesięczne sła
bości nie były przerywane przez chorobę. Dr. 
Kyba’s Kotlinny Compound Jest zupełnie bezpie- 
cznem lekarstwem, które reguluje miesięczno 
słabości i wywiera dobry skutek przy zmianach 
dziewczęcia na kobietę. Dobrem lest także dla 
kobiet w wieku, gdy miesięczne słabości uetają. 
Bliższe szczegóły o tom lekarstwie są dołączone 
do każdej butelki. CENA BITKI,Ki fl.25- 
6 BVTELEK 86.DO. Jeżeli to lekarstwo będzie 
używane podług przepisu załączonego, wtenczas 
gwarantujemy wyleczenie. CwatąJ, by podpis 
agenta był na każdej butelce.

Należytość należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekaprMOwy, albo w liście 
ergistrowanym.

Można nabyć u miejscowych agentów lub 
pisać do generalnego agenta:

Jl *12 Dlrlslon st,• Li. nIII I Ilią CHICAGO, ILL.
Potrzeba wszędzie dobrych agentów.

REUMATYZM Podaara i 
NEURALGIA 
choroby^ powstałe z nieczystej 
krwi, również choroby nerwowe 
leczą się za pomocą ST.GERMAIN 
El.EKTKO -M A G N ETY C Z N E G O 
PIERŚCIENIA. Cudowny ten śro
dek lecxnicxv uznany jest przez 

. a poświadczają to samo setki 
..svv.., z podziękowaniami. Spró
bujcie tego pierścienia, sprzedawanego pod zupeł
ną gwarancją wyl«n:z<*nla choroby W w<a dniach. 
Posyłamy pierścień ten po otrzymaniu | AA 
Pierścień ten wygląda, iak każdy inny, <Dl,vU 
i nosić go można całe lata. Zewnętrzna strona 
pokrvta jest 14-karatowem złotem ; wewnętrzna 
składa sią z metalów, aa w terających w sobie elek
tro magnet. Strzeżcie aię tnidrobek. Posyłając 
po pierścień, przyślijcle miarę z papieru na któ
rykolwiek palec lewej ręki. Piszcie po przepisy 
i listy dziękczynne. Adresujcie po zamówienia: 
KT. GERMAIN CO., Box 1210 14 Chicago, 111.

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK 

W CHICACO. 
róg Monroe i Dearborn ulio.

KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter»« 

burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

ŁI8TT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) 1 wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, Ro- 
syl i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD:
Sam'l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank R. Brow*, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — K. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene 3. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

TT IV A 4 I Przestańcie naprółno wyrżn
ij УТЛЯЛЛ.» Cać pieniądze na patentowe 
środki 1 udajcie się do naszego Instytutu leczni
czego, a nigdy tego nie pożałujecie. Nasz spo
sób leczenia jest zupełnie lnnr. — Nie przy
rzekamy wyleczyć wszystkie choroby jedne«* 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumienie 
odpowiedzieć, a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie ią wyleczyć l 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno- 
śclą 1 setki ludzi, którzy napróżno szukali u in
nych pomoc przez nas zostało wyleczonych. 
Na żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wy
leczonych, którzy to co plszemy, poświadczą.

Instytut nasz test pod zarządem sławnyck 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro
pejskich i amerykańskich spędzili i którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie ko
sztuje, i że Jest łatwiej zapobiedz chorobie Je
żeli w czas da się znać, niż Jeżeli się z dnia 
na dzień odwieka.

Zwlekać Jeet niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby, której nie możnaby wyle
czyć, a Jeżeli nie można wyleczyć zupetnie, to 
można bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, 
że ta choroba iest nie do wyleczenia nie dajcie 
się odstraszyć, tylko dajcie nam znać, a my 
wam odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiotok, niepłodność, 
białe upławv leczymy prędko i tak, że raz wy
leczone nigdy się nie wrócą.

Lekarstwa są wyrabiane pod naszym dozo
rem dla każdego chorego z osobna i na Jego 
szczególnie chorobę, bomy nie leczymy Jak inni 
Jednem lekarstwem wszystkich chorób, bo to 
est nlemożebnem.

Choroby męzkle jak: sekretne choroby są 
naszą specyalnośclą, i tysiące ludzi, którzy * 
innych się z tych chorób leczyli i Już stra
cili nadzieję zupełnie, po naszych lekach wró
cili do zdrowia.

Pisać możecie po polsku, angielsku lub nie
miecku. Adresujcie:

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Street, Chicago, 111.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dos a- 
nie odpowiedzi.

Zwracamy uwagę 
Czytelników na 
poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pi« Czworo, thimuezo
nę z łacińskiego; w mocnej j 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - óOc

: SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
Firawie ze złoconenii tytu- 
ikami, cena Ś+.OOJ

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią
cach. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował 
W. Dy nie wieź, cena - (Jóc

NAUKA WIARY i obycza
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona mięj- 
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
2) Nauka o przykazaniach, 
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena ... $3.00

ŻYWOT BOGARODZICY N.
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznenii obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYKIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

■--------------------- - q
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Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 
ezerpane z starych roczników pism warszawskich i krakow

skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza.
Pod powyżs^yn« tytułem są podawane różne powiastki, baśnie i opowiadania ludowe z ziemi oj

czystej, które z mozołem wielkim zebrałem z różnych źródeł z zamiarem wydania ich w formie 
książkowej, aby tym sposobem uchronić je od zaginięcia i zapomnienia. Praca ta wymaga mo
zolnego szperania w różnych starodawnych pismach, więc też rościmy sobie do niej pewne 
prawa j liczymy na uczciwość dziennikarzy polsko-amcrykafiakich, że przedrukow ując cos z na
szej powyższej rubryki, raczą łaskawie podać źródło, z którego rzecz daną zaczerpnęli.

Przygody Walka na jarmarku.
Napizał Hieronim Berdowski.*

Wałek myto odebrał, więc do miasta spieszy, 
W drodze brząka pieniędzmi i w duchu się cieszy, 
Jak to będzie się dziwić matka, gdy z jarmarku 
Wróci w nowem ubraniu, jak wiódarz z folwarku. 
W mieście — jak to zazwyczaj — wstąpił do oberży, 
Pokrzepi! się miętówką, potem na targ bieży. 
W gębie cmoka cygaro, w ręku kołacz trzyma, 
I tak między taszami kręci się i dyma.
Obstępują go żydzi:— Czego to pan szuka? — 
Wałek żydów odpycha: — Idźtaż do kaduka! 
Jeszcze nie mam do kupna odwagi, ni chęci, 
Bo mi się tylko zdziebłko pod czupryną kręci. 
Prosto poszedł na rynek i na karuzeli 
Usiadłszy, jeździł w kolo, srodze się weseli. 
Idzie znowu do karczmy pokrzepić się kubkiem. 
Gdy mu się już porządnie zawraca pod czubkiem, 
Naraz przyszła Wałkowi taka do łba duma, 
Że już tylko z panami poi się i kuma. 
Poczęstował wódeczką wąsatego krawca:
— Niech jegomość poradzi, boć jegomość znawca; 
Chciałbym kupić sukmanę i na święto spodnie, 
Ale żeby to tanio, przytem trochę modnie. 
Krawiec głowę prostuje, ramionami wstrząsa
1 długiem! palcami pokręciwszy wąsa, 
Zmierzył Walka oczyma od głowy do stopy:
— Co, sukmanę ? — zawołał — toć to tylko chłopy 
Noszą takie surduty aż po same pięty;
Wałek musi mieć żaczek w polach krótko ścięty. 
Spojrzyj tylko pan na mnie, jak to zgrabnie leży, 
Trzeba, mówię i panu tak modnej odzieży. 
Ja bo tylko rzemieślnik, mnie by uszło prędzej, 
Ale panu, co tyle zarabiasz pieniędzy, 
Którego matka chowa krowę i dwie świnie, 
U którego rozsądek świeci w mądrej minie, 
Nosić taką kapotę, zmiatać połą bioto... 
Nie tego nie pojmuję! O ludzka głupoto! 
Niechno pan idzie prędko do mego warsztatu, 
Sprzedam panu za bezcen żaczek, jakby bratu. —

Krawiec Walka pod ramię ze sobą prowadzi, 
Kusy daje mu żaczek i kupić go źadzi. 
Uśmiecha się parobek, żak wkłada na ciało, 
Widać, że mu się będzie kupno podobało. 
Ogląda się przed lustrem i robi przysiudy, 
Lecz jeno na pól żaczek przykrył jemu udy; 
Choć brzuch ściąga, nie może wcale spiąć się w pasie — 
E> to pewnie tak ciasna moda jest na czasie.

Krawiec klaska językiem: — Ach, jak pięknie leży! 
Pan wygląda, jak hrabia, niech mi pan uwierzy. — 
Kładzie palec na czoło, ujmuje się w boki, 
Naraz prędko odskoczył na bok o trzy kroki:
— Cacy chłopak! — powiada—to mi szyk mospanie! 
Tak sto razy szykowniej, niż w chłopskiej sukmanie.—

Potem szafę otwiera, spodnie z kołka ściąga
I do drugiego kupna parobka naciąga:
— Oto widzi pan, nowe fajn są pantalony!
I w Paryżu kort lepszy nie bywa noszony; 
Towar to wytrzymały, a nie bardzo drogi, 
Niechno pan raczy usiąść, wciągnąć je na nogi.

Wałek sążniem próbuje nogawek długości:
— Będą wiele za krótkie; proszę jegomości.
— A, to już taka moda kryć je trza w cholewach,
— A dla pana tern lepiej, można nosić w chlewach!

Chłopak siada ostrożnie na podaną ławkę — 
I chce już jedną nogę przepchnąć przez nogawkę.
— Ach, co też pan wyrabia, toć trzeba inaczej! 
Niechże pan najprzód stare spodnie ściągnąć raczy! — 
Wałek w ziemię spogląda: — Proszę jegomości,
—Tego zrobić nie mogę w pańskiej obecności. —

A, rozumiem! Nie szkodzi! Ja odwrócę oczy, 
Albo niech pan na chwilkę do komórki skoczy.—

Chłopak skryty w komórce coraz głośniej stęknie:
— Ach, zobaczy jegomość, że jeszcze co pęknie, 
Tak się ciasno wzuwają .. co to trzeba męki! .. 
No... weszły nareszcie obie, Bogu dzięki! 
Niechno patrzy jegomość, jak to nie wygodnie. —
— To nic! — krawiec odpowie — to tak nowomodnie.
— A tu w pasie wej zapiąć nie mogę tej spinki! —
— No, toć czemś się obwiąże masz pan kawał linki! 
Widzi pan, jak pasuje, choć nie brałem miary, 
Obuć buty, 1 w tlumok związać łachman stary!
Ale teraz coś trzeba — no niechże pan zgadnie! 
Zęby wszystko już było modnie i paradnie, 
Nie uchodzi bielizna pod kaftanem zgrzebna, 
Panu wej z kołnierzykiem koszula potrzebna. —

Skoczył krawiec do kufra, wyjął coś i wlecze:
— Niech pan tę prasowaną koszule oblecze,— 
Wałek bierze i patrzy: — toć nie wiele warta, 
Bcć — proszę jegomości — na plecach podarta!

Nikt nie widzi, to w tyle, to maleńkie dziury, 
W kufrze zaś wygryzły je szkodniki szczury; 
Za to też ją dostanie pan o wiele taniej. —

Wałek wkłada strój nowy, więcej już nie gani. 
Patrzy w lustro szczęśliwy, że w pańskiej koszuli 
Będzie mógł się pokazać kochanej matuli. 
Krawiec wielkie pochwały ciągle jemu kadzi, 
Zapina mu kołnierzyk i po piersiach gładzi.
— Szlachcic panu w tern stroju powie: panie bracie... 
Ale czas też pomyśleć wreszcie o zapłacie:
— Pięć talarów za spodnie, piętnaście za żaczek; 
Z własną krzywdą sprzedaję, choć to ja biedaczek. 
A koszulę, że towar już cokolwiek stary,
Na pół darmo odstąpię: daj pan dwa talary; 
Za kołnierzyk już nie chcę pieniężnej zapłaty, 
Boć my z sobą zostaniem i nadal kamraty, 
Dasz mi tam pan w prezencie ze dwie tłuste kury, 
Za to później w koszuli pozałatam dzióry. —

Wałek palec do gęby wkłada, głową kiwa, 
Zwolna też 1 sakiewki z zanadrza dobywa.
— Toć tam widać talarów dosyć spora garstka 
Rzeki szastając rękoma majster od naparstka.

Autor tych „Preygód“, Ule ronin (Jaronz) Derdowrki, pochodzi z okolic miasta Gdafiska, 
gdzie Wiri» wpada do morzu, i gdzie mieszka lud Polski zwany Kaszubami a trudniący się to 
rolnictwem, to połowem ryb w morzu, jeziorach I rzekach. Język kaszubski jest podobny do mo
wy ludu naezego z innych okolic, ale niektóre wyrazy inaczej alg w nim wymawiają, choć każdy 
je łatwo zrozumie- Między mową Kaszuba a mową Mazura jest taka rama różnica, jak naprzykład 
między mową włościan z pod Płocka a z pod Lublina. Derdow-ski wsławił się przed laty przez 
napisanie po kaszubsku wierszami całej książki, którą wydrukował w Toruniuk, “O panu Czar- 
lifl kim co do Pucka po siec jechał, a obecnie wydaje i redaguje “Wiarusa” w Winonie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

WPŁYW PIJAN8TWA NA GNIA
ZDO RODZINNE.

O pijaństwie jako o nie
szczęściu dla rodzin rozpisała 
się nie dawno w “Słowie 
Polskiem” jedna z wybitniej 
szych przedstawicielek pi
śmiennictwa naszego p. Śnie
żko Zapolska.

W myślach rzuconych przez 
nią, a ubarwionych obrazami 
życia, jest może trochę jedno 
stronności i przesady, ale tru 
dno zaprzeczyć jej zapatrywa
niu, że pijaństwo bardzo szko
dliwy wpływ wywiera na ży
cie rodzinne.

Pijaństwo, zdaniem p. Za 
polskiej, jest wrogiem rodzi
ny, jej pomyślności, jej bło
giego wpływu na zdrowie du 
chowe i cielesne przyszłych 
pokoleń; pijaństwo zniepra- 
wia synów i ojców i to za 
równo ze sfer zamożniejszych 
jak i klas ciężko pracujących.

Kobieta przeczuciem zga
duje niebezpieczeństwo, jakie 
grozi jej gniazdu. Ona wie, że 
to jej wróg; ten wróg żabie 
ra zdrowie, umysł, siły, zaro
bek i nawet przywiązanie jej 
męża.

Rozpoczyna się więc walka 
pomiędzy tą żoną, która z 
heroicznym wysiłkiem obli
cza codzienne wydatki, która 
noce cale przemyśllwa co ka
zać zrobić jutro na obiad, aby 
ten obiad kosztował mało, bo 
dzieciom z wiosną potrzeba 
bucików i sukienek, a tu je 
szcze zimno i opał kosztuje. 
Wszystkie te nędze ukryte 
straszne, te walki w których 
ręce opadają, a łzy zaćmie
wają oczy — to pokrywanie 
przed ludźmi braków i uda
wanie pewnej zamożności wte
dy, gdy trzeba w nocy latać 
bieliznę cerować pończochy — 
wszystko to wzięła na siebie 
kobieta i ten ciężar na swych 
przedwcześnie wychudłych i 
wyniszczonych r. mionach z 
poświęceniem siebie spełnia. 
Lecz, oto po za progiem do 
mu, po za progiem jej gnia
zda jest taka hydra, która 
czycha na tego, z którym mia
ła dzielić dolę lub niedolę. 
Prawda, on pracuje, lecz — 1 
na to poświęcenie pracy pa
da plama owej hydry, wycią 
gającej w przejściach ulicznych 
swe ramię zwierzęcia ssące 
go krew, mózg, zarobek co
dzienny. Przytem gdy pijany 
mąż wraca do domu, jest on 
inny, nie ten sam, zmieniony, 
daleki od niej, od dzieci, od 
tego stołu wspólnego nakry
tego i zastawionego z taką 
troską nieraz, przygotowaną 
strawą.

Mąż nagadał się w szynku, 
teraz milczy. Zona, napraco
wawszy się c?łe rano, ocze
kuje chwili rozmowy, porady 
wreszcie uśmiechu. Nie ma 
nic!....

Kobieta robotnica ma ła
twiejszą walkę. One idą wprost 
naprzeciw potwornej swej nie- 
przyjaclółce. Chustka na gło
wę i dalej po męża — do szyn
ku. Często widać taką postać 
kobiety, słaniającą się pod o- 
knaml, zaglądającą* do drzwi. 
Śmielsze wchodzą, chwytają 
męża za rękaw przy szynkwa- 
sie.

— Chodź do domu!
— Nie pójdę.
— Chodź, mówię ci.
Często kobieta zwycięża 

wy włóczy ‘ ‘swojego” poza 
drzwi szynku. Nieraz szłam 
za taką parą. Jaka to stra 
szna tragedya... On idzie i 
od czasu do czasu rwie się 
nazad.

— Puść!
Ona czepia się rozpaczli

wie jego odzienia,
— Chodź do domu!
I idą tak dalej — we dwo 

je, skuci łańcuchem przysię
gi, aż wreszcie dojdą do te
go domu I giną ml z oczu.

Tak robi kobieta z ludu; a 
kobieta z inteligencyi ? Jej nie 
wypada stać pod oknem po- 
coju do śniadań, albo prze 
stąpić próg szynkowni. One 
muszą w domu czekać, cze 
cać cierpliwie i pokrywać nie
raz przed dziećmi smutek, gdy 
ojciec powróci w zbyt weso- 
em usposobieniu. Każda wy
mówka nazywa się “sceną” i 
pogarsza sytuacyę — każde 
ostrzejsze słowo... odstręcza 
od domu.

Tak oto maluje p. Zapol 
ska wpływ pijaństwa na gnia
zdo rodzinne.

i

PIES I DYNAMIT.
Z San Francisco, Cal., do

noszą, że wyszło tam w ze 
szłym tygodniu kilku ryba
ków z hakami na ryby. Po 
dłuższem i bezowocnem ocze
kiwaniu, postanowili onł użyć 
dynamitu, aby coś do domu 
przynieść. Napełnili flaszkę 
dynamitem, zakorkowali szczel 
nie, założyli lont, zapalili i 
wrzucili flaszkę do wody.

Spostrzegł to siedzący na 
brzegu pies, rzucił się do wo 
dy, popłynął do flaszki, po
chwycił 1 pomimo protestów 
i krzyku wystraszonych ryba
ków, wracało wierne stwo
rzenie ku brzegowi. Przewi 
dując fatalne skutki, dali nie 
fortunni rybacy drapaka, ale 
wierny pies pędził za nimi, 
trzymając flaszkę w pysku. 
Nagle następila straszna eksplo 
zya. Uciekinierzy padli na 
ziemię, z której dopiero po 
pewnym czasie podnieśli się. 
Przekonawszy się, że są cali, 
podeszli na miejsce eksplozyi, 
aby się przekonać co się z 
psem stało, lecz ten rozleciał 
się w atomy, bo śladu nie po
zostało po nim.

ILU JIST POLAKÓW!
Na 20 milionów oblicza dziś 

“Kraj” petersburski liczbę na 
rodu polskiego. Liczba ta dzie
li się na poszczególne zabory 
i siedliska wychodźtwa jak 
następuje:

W Austryi 4,270,000, w 
Niemczech 3 627,000, w Ro
sy! 10.486,000, w Ameryce 
.1600,000, w innych krajach 
50,000; razem 20,033.000.

Liczby te opiera “Kraj” na 
dawniejszych urzędowych da
tach statystycznych poszcze
gólnych państw, na oblicze
niach kilku polskich statysty
ków, oraz na wlasnem obli
czeniu przyrostu rocznego na 
podstawie dawniejszych urzę
dowych danych. Przypuszcza
my, że w gruncie rzeczy od
powiadają rzeczywistości.

Pod względem liczebnym 
jesteśmy więc w Europie szó 
stym z rzędu narodem. Przed 
nami idą: Rosyanie, Niemcy, 
Anglicy, Francuzi I Włosi.

SOBOTY W OGRODZIE WARZY
WNYM.

Inspekta starannie przewie
trzać, podlewać i plewić, w 
końcu rośliny powoli harto
wać, szczególnie rychlejsze. 
Grządki kopać, pognoiwszy 
je przedtem kompostem. Wcze
sne rozsady przesadzać na 
grzędy, przykrywając je jednak 
w razie przymrozków na noc 
wazonkami. Spieszyć z zasie
wem pietruszki, marchwi, ce
buli, grochu Itp. Schodzące 
rozsady w wolnym gruncie 
nakryć z lekka chróstem a 
zabezpiecza to i przed kura
mi i przed mrozem. Sadzić 
ziemniaki wczesne. Poziomki 

i truskawki okopać, a w ra
zie posuchy podlewać.

SZABLA STEFANA BATOREGO.
Sułtan turecki dostał przed 

kilku dniami od majora Scha- 
hin Geraja całą kolekcyę sta
rej broni, między którą znaj
duje się także i szabla, bę
dąca niegdyś własnością Ste
fana Batorego. Jest to rze
czywiście cenny i interesują
cy zabytek przeszłości. Na 
klindze znajduje się ręcznej 
roboty portret króla Stefana, 
jak również napis, że szabla 
ta jest jego własnością. Przy
puszczalnie darował Batory tę 
szablę któiemuś z tatarskich 
chanów. Na jej pochodzenie 
naprowadza ta okoliczność, że 
obecny ofiarodawca tej sza 
bli sułtanowi, Geraj, pocho
dzi z chańskiego tatarskiego 
rodu, który wypędzony w r. 
1787 przez Potemkina z Kry
mu, schronił się do Turcyi.

ROBOTY W OGRÓDKU KWIATO
WYM

Krzewy ozdobne oczyszczać 
obcinać, grzędy z kwiatami 

cebulkowateml spulchniać. Ge- 
orginłe i kanny podpędzać w 
wazonkach, aby zasadzone na 
stępnie na grządki, wcześnie 
cwitły. Siać rezedę i inne 
kwiaty. Z końcem miesiąca 
wysadzać flance kwiatów i wy
siewać kwiaty delikatniejsze.

Jeżeli cierpioie bóle reumatyczne, 
nadwyrężenia, nabrzmienia, zeszty
wnienie mięśni, ból w plecach, to 
Severy Olej św. Gotharda wkrótce 
bóla te usunie. Cena 60 centów.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po
przednich numerach gaze
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nahożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą
czyć 10 centów na prze
syłkę.

W. DYNIEWICZ,
632 Noble et., Chioago, 111.

CICHA ŁZA Chrześcijańska 
Zbiór modłów i pieśni, służą 
oy dla dusz pobożnych z do
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (3|x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per
łowej macicy i mosiądzu, z 
kośoianą klamerka 1 zło
conymi brzegami. Cena 81.50

CICHA ŁZA Chrześcianins 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łaoińekioh. (Wy- • 
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta
li, słoconymi brzegami i ty
tulikami, format 34x5 oali, 
635 stron., (dawniej 84.oo) 
teraz - • - 81.60

CICHA ŁZA Chrześcianins 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
s wyciskanym krzyżem i wy
robami, z erebrnemi punkci 
kami i klamerką złooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 cali No.4U 636 stron, 
(dawniej 84.00) teraz . 81.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo
żnych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla niewiast.) Opra
wne w imitacyę kości ełonio 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . , 81.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą
oy dla dusz pobożnych, z do
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
erebrnemi z wyrobami wy- 
oiskanemi i z srebra i złoco
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena 81.76

DUNINA, książka do nabo
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami z i 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no
wego. Osobne wydanie dla 
niewiait. Cena 84.00

DUNINA książka do nabożeń
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami erebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złooonemi brzega
mi. Jest to ooś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 84.00

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat
kiem ministrantnry.(Oprą  wne 
w płótno) . . lOo

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie azlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złooonym. tyt. . 65o

FILOTEA, droga do życia po
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyusza, bisku
pa i księcia genewskiego, za
łożyciela zakonu Nawiedze
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy
czajnych modlitw codzien
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami. 
Cena 82.00

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 6s), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciem i klamer
ką, złoconemi brzegami i ty
tulikami. Cena

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle
pszą oielęcą skórkę z dwo
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre
bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. 81.1

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 

i w płótno. Cena 
KSIĄŻECZKA DO NABO

ŻEŃSTWA dla młodzieży. 
Ułożył J. Chociszewski. 0- 
prawna w czarną Bkórkę, zło
cone brzegi. Cena

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃ
STWA na cześó Najświę
tszej Maryi Panny nieusta
jący pomocy. Z dodatkiem 
modlitw św. Alfonsa. Napi
sana przez księdza ze zgro
madzenia najśw. Zbawioiela. 
Oprawne biało ozdobnie z o- 
kuciem z klamerką. Cena 81.50

76o
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MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “ciasta,” z chromo- 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie
tem i czerwonemi brzegami, $2.25

OŚRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli, 
twy i Pieśni, które dla pobo
żnego ludu katolickiego ze
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk)

OŚRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli
twy i Pieśni, które dla pobo
żnego ludn katolickiego ze
brał ks. Jan Maliszewski,

76o

.00okuta i le zamkiem. Cena $1.1 
OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 

w Modłach i .Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3£x5|. 690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórką, z 
wyzłacanymi brzegami i ty
tulikami. Cena

OŁTARZYK POLSKI Kato
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z chromoobra- 
zkiem na okładce. Cena

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
34x6 (dawniej 86) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
3jx6 cali, No.711sk 635 stron
nic, (dawniej 81.00) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służąoy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i > leśni łaciń
skich, z oku .»em i klamerką 
w skórkowej oprawie 8|x6 
3|x6 (dawniej tl.60) teraz 6Cc 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
duBZ pobożnych, z dodat
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 84x5 (Wy
danie dla mężczyzn), opra
wne miękko w cielęcą skór
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 81.26

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skioh, oprawna ozd. w skór
kę cielęcą, z klamerką, pię
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for
mat 34x6 (dawniej 84.00) 
teraz .... 8

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń
skich. (Format 31x6.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam
rami erebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
oonemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena 81.75 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładoe

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty
tulikiem, cena

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie
śni. (No 6e.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy
ciskanymi wyi obami i złoco
nymi brzegami. Cena

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
7IIsk). Oprawne w ekitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Golflzier, Rogers & FriBlich, 
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul.

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 3100.

ROK 1901
jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro
czyście obserwowuje. Z okazyi tej w dru
kami “Gazety Polskiej” wydrukowaną została 

Książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu*
ście jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na
bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celo zyskania odpustu odmawiać się ma
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro
bowana przez władzę kościelną w Brzetysławlu. 
Znajdować się powinna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena...................................... 6e

Do nabycia w pierwszej księgami polskiej 
w Ameryce W. DYNI KWICZĄ, 632 Noble SL, 
Chicago, 111.

UWAGA:
ców, książeczki Jubileuszowe są inne, sprze
dawane po 10 centów.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENB¥ SCHKLŁKOPF,
GHOSERNIK,

BCBTOWNI 1 DBOBIAZeOWT.

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market at,

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
NtJlepMjr, prswdzlwy wr Bzwłjcankl. 
Ser Edamski i ser Parmeeafieki. 
Fromage de Brie i eer Roęuforteki. 
Ser i rośliny, Neuezateleki i Limburekl. 
Brunćwieki ealceeon. 
Salami, Westfalskie pzynkl. 
Wodzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śleazie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkk- sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmieh perłowy, kaszę jęczmienny. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżową. 
Świeże suszone gTzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechv, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Van i la czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplane, rzepa

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenia.
HENRY SCHOKLLKOPF.

ELENOORA MUSZYŃSKA,
DR. HM. I AKUSZERKA
..ZE STAREGO KRAJU..

uczy Akuazeryi w polskim języku i przyspaa» 
bia do egzaminu, leczy wszystkie cnoroby ko
biece, w zakres akuazeryi wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet i nie
mowląt szybko i skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
pljahstwu i poleca lekarstwo na siwe włosy, 
które ma tę własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OPISOWE} gî ,ot yjSSSS
810 MILWAUKEE AVE. 810

CHICAGO, ILLINOIS.

NOWY WYNALAZEK
wzmocnienie i utrzymanie

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło
sów z głowy, w krótkim czasie. W 
miejsce Btarych porastają nowe na
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand 8t., Wms.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c 
znaczek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUHDZA,
P. 0- Box 2361 New York.

DR. KALLMERTEN, 

ogólnie znany specjalista, 
leczy choroby chro
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn, 
kobiet I dzieci 1 o- 

«.SI,000 
. każdemu lekarzo

wi w Ameryce, któ
ry tvle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim eamym 
przeciągu czasu, w 

Jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
ego lekarstwa przyrządzane są z korze

ni i ziół w jego własnem, wfelkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nieuleczal
nych. Choćby choroba wydawała elę 
nieuleczalną, piezcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcle dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło
sów z głowy chorego 1 2-centowy zna
czek pocztową’, a odwrotną pocztą otrzy
macie od Dr. K. bezpłatną poradę I ucz
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0«

U

< > 
< >
< i
< >

KOMAR”
; Pismo humorystyczno- ;
I satyryczne, bogato ilu- I 
! Btrowane. ;
‘ Prenumerata roczna . . $2 00 <
’ Pojedynczy numer . . . 10c ’
> Dla rocznych prenumeratorów premium < 

“Złota Księga" wartości 50 centów. <

; Adres: “KOMAR”
!1581 Hamlin ave., Chicago, I11J
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>

Słabości Wiosenne,
mogą być szybko i napewne usunięte tylko 
przez najlepsze lekarstwo na wszystkie wio
senne choroby i w ogóle na wszystkie

z których wszystkie te choroby biorą swój 
początek, a tem lekarstwem jest

DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKA, 
WĄTROBY 1 NEREK............

Niezbędne dla każdego podczas obecnie 
panującego powietrza.

Pierwszy fabrykant tego prawdziwie kuracyj
nego wina jest:

JOZEF TRINER,
799 8 ńtbland Ave . Chicago, Ili.

Setki pochwalnych świadectw. Tysiące wy 
leczonych. Dużo rekomendacji od sławnych 1®' 
karry. 8trzeżcie sie przed bezwartościoweml fal
syfikatami. W aptekach pytajcie się koniecznie o

Prawdziwe Trlaera Wiae.
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GAZETA POLSKA 
____W CHICAGO, 

eklwflt Polish Newspaper in the Vniteù -States.

Appearing Every Thursday.

Established 1873.
” tkpreeenM the interests'of nearly 2.(MH>.(MMi 

hiw residing throughout the United States and 
Chnada.

Subscription, Two Dollars per year.

BATES OF ADVERTISING:
Г 1 year ... 
I « months

One Inch 4 3 months ...
1 month • •

LOne time ...
One line one time • • .
Readlnr matter 40 eents per line per insertion.

tso.oo
• 17.50 
Si o.oo

$4.00 
SS.oo 

50c.

The “(iszeta Polska’*, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
man} Austria, Switzerland. Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
.a really a First ClaM Advertising Medium.
All Communications Ought to bo Addroanod; 

IV. DTNIE1VICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St, Chicago, Ills.
NiZZETA POLSKA'S” BOOK DEPAHTMKST.

Imported Rooks. We have over 400 works 
Of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w SUn. Zjedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach Zjedn., Canadzle i Meksyku.... S2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Auetralii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... S8.00

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoHzące Jednego cala druku na ras Jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz leden jak I ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu Jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
■tary i nowy adres.

PIENIACZE niżej Jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Ехргея lub w liście regiatrowanym.

Rękopleów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondent"" I pieniądze, 
wlane być adresowane:

IV. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111. 
PIK ’.WSZĄ KSIKOARMA POLSKA W AMEKYCF. 

posiada na ekładzle
Książki importowane z Europy, oraz własneyo 
wydania 1 nakładu przeszło 400 dzieł 1 dziełek.

TELEFON MON ROK 1*66.

CHICAGO, ILL., К-go h'wütnia, 1901.

WIELKOPOLSKO!
Wielkopolsko, ziemio łez 

I boleści i rozpaczy,
Kiedyś przyjdzie wreszcie kres
Na krwiożerczych twyoh siepaczy!...

Kiedyś biedny teD nasz kraj 
Do swobody swej powróci,

Kiedyś błyśnie wolny maj, 
Lud nasz wolng pieśń zanuci!...

Jakiś jeszcze tobie los 
Do boleści wróg przyczyni,

Kiedyś zmilknie skarg twych głos 
I Bóg wolng cię uczyni!...

Czy już sprawiedliwość Twa 
Wrogom kary nie wymierzy,

Czy Twój naród zginąć ma, 
Który w Twą opatrzność wierzy!..

Nie rozpaczaj ludu cny, 
Choć ci wróg odnawia rany, 

Przyjdzie czas, gdy otrzesz łzy 
I pozrywasz twe kajdany.

Wielkopolsko, ziemio łez
I boleśoi i rozpaczy, 

Przyjdzie i odwetu kres
Na krwiośeiczych twychsiepaozy! 

K. Motykowski.

POLACY W OBEC POLITYKI.
Polityka wiosenna skończy

ła się w całych Stanach Zje
dnoczonych. Czytamy we wszy
stkich gazetach polskich o re
zultatach wyborów I z przy 
jemnością zaznaczamy, że bar
dzo wielu Polaków otrzymało 
posady w różnych koloniach 
polskich.

Świadczy to wymownie, że 
emlgracya nasza budzi się do 
życia i nie zapomina o swych 
obowiązkach, jakie na niej cią
żą jako na obywatelach te- 
go kraju, a zarazem jako Po

lkach, których obowiązkiem 
jest spłacać dług Ojczyźnie i 
przysparzać jej chwały, gdzie 
tylko można.

Pocieszającym i godnym za
notowania w minionych wy
borach jest fakt, że w każdej 
kolonii polskiej, gdzie prze 
wyższały głosy polskie, a Po
lak otrzymał nominacyę na 
jaki urząd, został wybrany. 
Jest to objaw nader dodatni i 
świadczący najwymowniej, że 
lud nasz prosty, który w Eu
ropie nie miał sposobności 
rozwijać się politycznie, tutaj 
udowadnia, że umie się rządzić 
i nie da się przekupić karye- 
rowiczom politycznym, gdy 
idzie o honor polski, gdy idzie 
o wypełnienie obowiązku, ja
ki nam względne szczęście, a 
Ojczyźnie chlubę przynosi.

W ten tylko sposób zblje- 
my niesłuszne zarzuty, czynio
ne nam często przez pisma 
obce, jakobyśmy byli naro
dem ciemnym, nie umiejącym 
sobą rządzić, w ten sposób 
tylko udowodnimy najlepiej, 
że nie jesteśmy ciemną masą, 
martwem narzędziem, którem 
każdy może według swego 
widzimisię kierować jak farmer 

pługiem, gdy w razie obcho
dzącym cały ogól polski w 
ogólności, a pojedyńcze oso 
by w szczególności staniemy 
w czwartym szeregu i powie
my sobie: jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego!

Najlepszym dowodem, że 
tak między nami być może — 
są ostatnie wybory na prowln 
cyi. Dlatego też tym wszy 
stkim rodakom, którzy sumien
nie spełnili swój obowiązek, 
ślemy niniejszem słowa nale 
źnego uznania i wdzięczności, 
a zarazem zachęcamy ich, aby 
i w przyszłości nie zaniedby
wali pod tym względem swych 
obowiązków.

** *
Każde społeczeństwo na 

świecie o najlepszej formie 
rządów, o najliberalniejszych 
zasadach I ustawach, określa 
jących wszelkie potrzeby lu 
dzkie, ma jednoski działające 
na jego niekorzyść, jednostki, 
które jak pasożyty wgryzły 
się w jego organizm i jak ro 
baki podgryzają jego korzenie 
— jego podstawy.

Tak teź jest i u nas. W o- 
statnlch wyborach — a mamy 
tu na myśli miasto Chicago, 
a względnie 16 wardę — za
szła w historyi emlgracyl na
szej rzecz niebywała, rzecz 
nie praktykowana — Polacy 
pomimo ogromnej większości 
głosów, pomimo polskiego 
kandydata, wybierają najwię
kszego wroga naszej narodo
wości — Niemca.

Nie wiemy jak nazwać po
dobną politykę, nie mamy 
słów stosownych do zamiesz 
czenla ich w tym artykule, aby 
dobitnie określić niecne postę 
powanie tutejszych kierowni
ków głosami polskiemi.

Główną rolę, a tern samem 
całą odpowiedzialność blerze 
na siebie gazeta katolicka, wy
dawana i kierowana przez 
kięży, a gazetą tą — jeżeli 
wogóle gazetę taką, polską 
nazwać można — jest “Dzien
nik Chicagowski.” Dziennik 
ten zrobił z Niemca lutra 
wielkiego polskiego patryotę, 
a politykę swą nazwał “poli 
tyką wyższą” i kazał czytelni 
kom swoim głosować za nim.

Dlaczego? — zapyta nleje 
den z czytelników. Postaramy 
się na to odpowiedzieć w sło
wach kilku. Przedewszystkiem 
trzeba wam wiedzieć kochani 
czytelnicy, że panowie od 
"Dziennika Chicagowskiego” 
kierują się jak najściślej “wyż
szą polityką," która na tern 
polega, aby — jak powiada 
nasze przysłowie — drzeć skó
rę gdzie się da. Przysłowie 
to zgadza się co do joty z za 
patry wanlami 1 postępowaniem 
panów od wspomnianego 
dziennika “o wyższej polityce.”

Zrobili oni wszystko, co 
zrobić było można na szkodę 
imieniowi naszemu, a gdy im 
się powiodło, jak judasze je
szcze się z tego cieszą i szczy
cą, argumentując, że tak każę 
"wyższa polityka.”

Taką to “wyższą politykę” 
uprawiali — jak nam mówi 
historya nasza — Targowi- 
czanie. To też imię ich napię 
tnowano Imieniem zdrajców.

Zal nam tylko tych ludzi, 
tych obywateli 16 wardy, któ 
rzy słuchają jak wyroczni 
"wyższej polityki”owego dzień 
nika, i idą za jego śladami, nie 
wiedząc, że przynoszą sobie 
i imieniowi polskiemu wielką 
szkodę.

Szkoda wielka, że nam nasz 
wielki pisarz Sienkiewicz nie 
przysłał jakiego “Bartka Zwy
cięzcy,” któryby był wyjaśnił 
obywatelom naszym w 16 war- 
dzle, jak czynić należy w cza
sie wyboru, gdy o urząd da
ny ubiega się Polak 1 wróg 
jego Niemiec.

Powiedzą może niektórzy, 
że już dawno po wyborach i 
trzeba się zastosować i pogo
dzić z losem. Bynajmniej. Je
żeli w pismach naszych mamy 
dosyć miejsca na obrabianie 
tematów nie tyczących się nas 
wcale, to dlaczegóż mielibyś
my żałować papieru i atramen
tu na poruszanie spraw, które 
jak gangryna toczą nasze spo 
łeczeristwo 1 tamują samopo- 
znania i rózwój narodowy!

Sprawa taka powinna być 
omawiana zawsze i wszędzie 
tak długo, aż naród nasz przyj
dzie do świadomości i zupeł 
nej dojrzałości politycznej, 

a gdy się nadarzy sposobność, 
aby mógł odróżnić kąkol od 
przenicy, fałsz od prawdy i 
“wyższą politykę” od polityki 
rozumnej.

Napisaliśmy słów tych kilka 
w imię prawdy, w imię obo 
wiązku, jaki na nas dziennikar
stwo wkłada. I jak długo ga 
zeta nasza polską się nazywa, 
nie myśli tego nazwiska nosić 
od parady, ale dla omawiania 
spraw polskich. Niech pano 
wie od “Dziennika Chicago 
wskiego” nie sądzą, że nami 
kierują jakie względy i urazy 
osobiste, bo tego u nas chy
ba nie ma; ale zarazem niech 
wiedzą i o tern, że gdyby w 
przyszłości podobne stanowi
sko zajęli, będziemy gotowi 
do powiedzenia im prawdy i 
wytknienia im błędów i grze
chów, jakie popełniają kierując 
się "wyższą polityką.”

Tyle o Polakach w obecnej 
polityce.

PRZĘŚL ADO WANIĘ POLAKÓW.
Wiadomo szanownym czy

telnikom, że prześladowania 
Polaków pod Prusakiem po
tęguje się z każdym dniem. 
Hakatyści przy pomocy rządu 
robią wszystko co tylko mo 
gą, aby imię polskie zetrzeć 
z powierzchni ziemi. Co ty
dzień podajemy czytelnikom 
o tych prześladowaniach 1 aresz 
towaniach. W zeszłym tygo
dniu podaliśmy krótką nota
tkę pod rubryką "Ziemie poi 
skle” o aresztowaniu redakto
ra poznańskiego pisma “Pra
ca” za artykuł napisany śmia
ło i otwarcie pt. “Mane-Te- 
kel-Phares.” W numerze dzi
siejszym podajemy ów arty
kuł dosłownie:

"Dawniejszy lennik królów 
polskich, który na rynku kra 
kowsklm na klęczkach skla 
dal przysięgę wierności nasze
mu królowi Zygmuntowi w 
Imieniu swoim i swych przy
szłych następców — wielki 
mistrz krzyżacki, który wiaro
łomnie zrzucił habit zakonny 
i złamawszy śluby, porzucił 
katolicyzm, aby się zrobić nie
zależnym — był protoplastą 
królów pruskich i położył pod
waliny przyszłego państwa 
pruskiego.

“A jak on oparł początki 
potęgi na zdradzie swego pro
tektora, króla polskiego i na 
zdradzie swej wiary, tak sa 
mo utartym tym szlakiem po
szła cala późniejsza polityka 
Prus, a dnia 18 stycznia 
obchodziła swój jubileusz — 
prawdziwy jubileusz zdrady.

“My, przykuci do rydwanu 
polityki pruskiej, w tej chwili 
pamiętamy dobrze, jakich do
znaliśmy dobrodziejstw od kró
lów pruskich. Pamiętamy i zła
manie wierności Polsce w r. 
1792 i gospodarkę pruską w 
Warszawie i Flotwella i rok 
1848 i kulturkampf 1 wydale
nie 40 tysięcy Polaków i ko- 
misyę kolonizacyjną, a wresz
cie zakazy Studta.

“Justitia fundamentum reg 
norum — na sprawiedliwości 
opiera się byt państwa — tak 
brzmi jeden z dogmatów ustro
ju politycznego, zarówno rzym 
skłego, jak i chrześcijańskiego 
świata. Jedne tylko Prusy na 
każdej karcie swych dziejów 
kłam zadają temu dogmatowi. 
Gdzież w Prusach szukać spra 
wiedliwości... U kogo ? dla 
kogo ?

“Wszak ten orzeł pruski, 
sam utuczywszy się na slab 
szych, tylko przed tymi ma 
szacunek, którzy są silniejsi 
od niego i pożądliwszym okiem 
spoglądają na krwawiącą się 
zdobycz.

“A jakie było życie, taka i 
śmierć będzie tego drapieżni
ka, który dziś potrząsa zakrwa 
wionym dziobem i chełpi się, 
że lat tyle przeszedł rozbojem 
i łupieztwem, podstępem i zdra
dą, a nikt nie położył kresu 
jego naigrawaniu się z prawa, 
jego znęcaniu się nad słab
szym.

. “Poczekaj orle! Przyjdzie 
może silniejszy jeszcze orzeł, 
a gdy ten cię chwyci w swe 
szpony — rozedrze cię na 
szmaty — 1 tylko krwawe pla
my na tej ziemi świadczyć kie 
dyś będą o twej znikomej po 
tędze.

“Więc nie masz się czego 
chełpić, dumny orle, bo przy
szłość się twej groźnej miny 
nie przelęknle i ta sama dłoń 

uprzątnie clę, jak zawadę w 
rozwoju innych ludów, która 
dziś po nad transparentami 
tych uroczystych iluminacyj i 
obchodów jubileuszowych kte- 
śll ognistemi zgłoskami groźne 
słowo: Manę — Takel 
— P h a r e s .”

NOWY CIOS.
W tych dniach przyniosły 

nam telegramy smutną nowi
nę i nader bolesną, którą chce 
my się podzielić z czytelnika
mi naszymi.

Donosimy na Innem miej
scu o prześladowaniu Polaków 
pod zaborem pruskim. Prze
śladowania te nie są dla nas 
nowością, są one jakoby od
słanianiem niezgojonych ran, 
które nam zaborcy na każdym 
niemal kroku, przy każdej 
sposobności zadają.

Rozporządzenia, jakie obe
cnie wydał rząd pruski, za
braniają używania języka poi 
skiego jako wykładowego w 
szkołach gimnazyalnych Wiel 
kiego Księstwa Poznańskiego. 
Biedna ta Wielkopolska, bie
dni jej obywatele i pożałowa
nia godni. Bo niedosyć, że 
ich obciążają podatkami nie
słychanie wysokiemł, to je 
szcze nie pozwalają im uczyć 
się języka ojczystego i jakby 
na urągowisko powiadają, że 
lepiej będzie dla Polaków, 
gdy się wynarodowią i przyj- 
mą kulturę niemiecką, z któ
rą kultura polska równać się 
nie może.

Przyznajemy tu otwarcie, 
że jest wiele rzeczy, których 
P olacy. nie potrafią— a Niem 
cy umieją. Niemcy umeją 
w barbarzyński sposób mor
dować kobiety i dzieci, jak 
tego dali liczne dowody w 
wojnie z Francuzami, a obe
cnie w Chinach, a Polacy te
go nie potrafią; Niemcy po
trafią fałszować spisy ludności 
i przyznawać się do wszystkie
go, co się gdzie mądrego sta
nie na świecie, że to wszystko 
zasługa Niemców, a Polacy 
tak łgać nie potrafią, Niemcy 
potrafią udawać wielkich pa- 
tryotów polskich, gdy chodzi 
o głosy polskie w wyborach, 
chociaż takie wypadki zdarzają 
się tylko między zwyrodniały
mi Polakami, którzy kierują 
się "wyższą polityką,” a Po 
lacy się tego wstydzą.

Jeżeli atoli na tych przymio
tach polega wyższość kultury 
niemieckiej, to Polacy nie 
mają im czego zazdrościć, 
niech oni sobie zachowają 
swoją wyższość dzikości, obłu
dy i kłamstwa, a my pozosta
niemy na stanowisku do któ
rego nas Opatrzność powołała 
I żadne mandaty pruskie, ani 
ukazy carskie nie potrafią nas 
zniechęcić i odstraszyć od pra
cy dla ojczyzny. My jak po
kutnicy pójdziemy pod brze 
mieniem niewoli i prześlado
wań dalej i dalej, aż pracą, 
wytrwałością i oświatą ludu, 
otworzymy sobie bramy do 
wolności, które zabarykadowa 
la zbrodnicza ręka zaborców.

TĘPIENIE SZCZURÓW 
W BUDYNKACH.

W budynkach z kamienny
mi fundamentami potrafią so
bie szczury przez szereg lat 
w dolnej części fundamentów, 
gdzie murarze mniej akuratnie 
zestawiali kamień do kamie
nia wyrobić liczne ganki, w 
których się chowają, a bez
pieczne są w nich od psów i 
kotów. Sposób tępienia ich 
w owych dziurach jest nastę
pujący: Zatkać należy wszy
stkie widoczne otwory na 1 
stopę głęboko miałko utłuczo- 
nem szkłem i zacementować 
z zewnątrz. Po 2—3 dniach 
blerze się gruby drut i we
wnątrz budynku czyści nim 
wszelkie otwory. W owe dziu
ry sypie i wpycha drutem jak 
najgłębiej świeżego chlorku 
wapiennego, wlewa nieco wo
dy, potem nieczyszczonego 
kwasu solnego, a potem owe 
dziury znów zatyka się cemen
tem, lub cegłą. Chlorek wa
pienny i kwas solny wytwa
rzają gazy, mające własność 
przenikania wewnętrznych gan 
ków szczurzych nawet ku do 
łowi i te gazy szczury zabija
ją. Pewna część gazów pozo 
staje w tych jamach, jeżeli 
zewnętrzne otwory należycie 
zatkano, a szczury wędrowne 
mijają te miejsca, choćby się 

inneml dolneml otworami do 
nich dostały. Sposób ten mo
żna powtórzyć, a skutek bę
dzie niezawodny. Należy we 
wszystkich budynkach jedno 
cześnie tego wykurzania ga
zami dokonać. Przytem nale
ży utrzymywać koty w budyn
kach, by przeszkadzały szczu
rom wędrownym we wdrapy
waniu się we fundanenta.

FRYZURA JAPONEK.
Z fryzury Japonki wnosić 

można ile mniej więcej ma 
lat, czy jest panną, zamężną 
lub teź wdową. Tak np. mło
de dziewczęta, poszukujące 
męża noszą włosy upięte z 
przodu bardzo wysoko, z ty
łu zaś układają warkocze w 
kształcie wachlarza lub moty
la i wplatają w nie srebrny 
sznurek lub kuleczki kolorowe. 
Wdowa wyczekująca z utę
sknieniem drugiego męża, u- 
klada włosy wysoko z tyłu 
głowy dokoła szpilki, wpiętej 
pionowo; jeśli jednak pragnie 
pozostać nieboszczykowi wier
ną nazawsze, wówczas obcina 
włosy krótko i zaczesuje je 
w tył, zupełnie gładko.

Z TRANSWAALU.
LONDYN, 17 kwietnia.— 

Do “Standardu” donoszą te
legraficznie, że dotychczaso 
wy prezydent Oranni został 
ponownie obrany prezyden
tem. Obrano go na walnem 
zebraniu z takiemi ceremo
niami, jak wybiera się urzę
dników w krajach konstytu
cyjnych, wśród mów, ogólne 
go ruchu, tak jak gdyby wca
le nie wiedziano o tern, że 
Anglia zawojowała wolną O- 
ranię.

PRETORYA, 19 kwietnia. 
— Pułkownik Plumer zajął 
Chunies Port bez najmniej
szego oporu ze stony Boerów.

LONDYN, 19 kwietnia.— 
Kitchener donosi z Pretoryi, 
że Boerzy ponieśli kilka klęsk 
w ostatnich dniach, przyczem 
sporo broni 1 amunicyi wpa- 
dło w ręce Anglików.

Dżuma nie ustała jeszcze w 
Kolonii Przylądka 1 dzień w 
dzień zdarza się kilka wy
padków śmierci na tę zara
źliwą chorobę.

Z FILIPIN.
MANILA, 18 kwietnia. — 

Pułkownik Abad, naczelnik 
ruchu powstańczego w Marln- 
duque, po długim oporze pod
dał się Amerykanom wraz z 
80 ludźmi, bronią i amynicyą. 
Amerykanami dowodził major 
F. Smith.

Wiele kłopotu za to mają 
Amerykanie na wyspie Cebu 
z 200 powstańcami, którzy 
ukryci w górach napadają na 
wojsko amerykańskie i cią
gle je niepokoją.

MANILA, 18 kwietnia. — 
We wszystkich miastach, w 
których mieszkańcy złożyli 
broń i przysięgę na wierność 
Stanom Zjednoczonym, zapro
wadzają Amerykanie rządy 
cywilne.

WASHINGTON, 18 kwie
tnia. — Jenerał McArthur na
desłał telegram, w którym 
donosi, że pogłoska jakoby 
się tu miały dziać kradzieże 
na wielką skalę w magazy
nach wojskowych, nie ma ża
dnej podstawy. Zaszło tu ma
łe tego rodzaju oszustwo, ale 
winowajca jest już za to od
powiednio ukarany.

MANILA, 19 kwietnia. — 
Powstańcy z Sisson napadll 
w tych dniach na miasto Nor- 
zagary w prowincyi Bulacan 
da wyspie Luzon i zrabowa
wszy co im się dało, podpa
lili je w kilku miejscach. Po 
żar zniszczył znaczną część 
miasta, zanim zdołano go u- 
gasić.

MANILA, 20 kwietnia. — 
Froklamacya naczelnika po 
wstańców filipińskich została 
wydrukowaną i będzie roze
słaną po wszystkich miastach 
i osadach archipelagu Filipiń
skiego. P roklamacya radzi 
powstańcom złożyć broń i zgo 
dzić się na żądania Stanów 
Zjednoczonych, które gwaran
tują wolność wyznania, słowa 
i prasy i otoczą ludność pro 
tekcyą, pod którą Filipiny 
będą szczęśliwe, a obywatele 
ich wolnymi w calem słowa 
tego znaczeniu.

MANILA, 21 kwietnia. — 
Według orzeczeń władz woj

skowych armia Stanów Zjed, 
ma być zredukowana do 25 
tysięcy, gdyż jak oświadczył 
McArthur, jest to wystarcza
jąca liczba do stłumienia 
chwilowo jeszcze trwającego 
powstania.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W rocznicę wysadzenia 
pod Havaną amerykańskiego 
okrętu przez Hiszpanów, zo
stanie spuszczony na wodę w 
Philadelphi nowy okręt ame 
rykańskl "Maine.”

— W Toledo, O., rabusie 
wpadli w biały dzień do apte
ki Parkera i zabrali w gotów
ce $60, a innych przedmio
tów za cenę $100.

— Z New Orleans odpły
nął do południowej Afryki o- 
kręt “European” z 1000 koni 
i mułów, przeznaczonych na 
usługi armii angielskiej wal 
czącej z Boerami.

— W tesle około Sheffield, 
Pa., znaleziono pięciu chlo 
pców raczących się wódką, w 
stanie nieprzytomnym. Jeden 
z nich, Sworskł, umarł wsku
tek przepicia się.

— W Dubuque, la., od
były się wspaniałe uroczysto
ści wręczenia pallium arcybi
skupowi John J. Keane. Kar 
dynal Gibbons z Baltimore 
przewodniczył uroczystościom.

— 17 letni syn agenta sta- 
cyi w Willox, Mo., przyznał 
się ojcu, że zerwał szyny na 
torze kolejowym i spowodo
wał wykolejenie się pociągu, 
Lokomotywa i wagony spa
dły z nasypu.

— Zarząd kolei Delaware, 
Lackawanna & Western u 
względni! życzenie 200 straj- 
kerów w Scranton, Pa., po
mimo, że cl wrócili do pracy 
nie prosząc, ażeby ich życze
nie zostało uwzględnione.

— James Homer, jeden z 
pierwszych tutejszych farme
rów, umarł w Eldora, la.

— W Marion, Ind., zni
szczył pożar fabrykę szkła. 
Straty wynoszą $35,000.

— Osada farmerska w Au
gusta, O., zamieniła się pra
wie cała w perzynę wskutek 
pożaru.

— Niedaleko Clay City, 111, 
znaleziono zwłoki Daniela Kan 
ny obok toru kolejowego. Po
ciąg poszarpał ciało jego w 
kawałki.

— J. Fister zastrzelił w El
mira, N. Y. swą narzeczoną 
i siebie, ponieważ rodzice nie 
chcieli zezwolić na oddanie mu 
swej córki.

— W Minerwa, O., został 
zastrzelony zamożny farmer, 
Andrzej Miller, wracając do 
domu. Mordercą jest C. Staub 
z Canton, O.

— W całym stanie Texas 
śnieg narobił wiele szkody 
farmerom. Drzewa owocowe 
pokryte kwieciem wiele ucier
piały.

— W okolicy Joplin, Mo., 
śnieżyca połączona z wiatrem 
dala się we znaki tutejszym 
ludziom. Komunikacya była 
przerwaną cały dzień.

— Ze stanów Tennessee i 
Alabama, donoszą o wielkich 
burzach połączonych z zawie
ruchą, które narobiły niema
ło szkód w budynkach i na 
polach.

— W So. Bend, Ind., 
spalił się elewator zbożowy. 
Straty wynoszą $120,000.

— W Milwaukee, Wis., 
wyrządził pożar szkody na 
$50,000 w papierni Newton 
Co.

— W Little Rock, Ark., 
ma być zbudowany kapitol 
stanowy kosztem $ 1,000,000.

Polacy w Ameryce.

* Bronson, Mich. — Pan 
Antoni Kolasa założył tutaj 
sztor łokciowy 1 groseryjny 
i poleca się pamięci rodaków.

* Bronson, Mich. — Pan 
Józef Bogacz założył tutaj 
saloon. Smaczne i świeże 
przekąski są zawsze dla gości.

* St. Louis, Mo. — W St. 
Joe Polacy postawili na alder- 
mana w 6ej wardzie Jana 
Wiśniewskiego, i pomimo że 
otrzymał on nominacyę z re
publikańskiej partyi, wszyscy 

go poparli, i przyczynili się 
do zwycięztwa nad Niemcem. 
Powiedzieli sobie, że byli 
wpierw Folakami aniżeli re
publikanami lub demokratami, 
i dla tego rodaka swego jedno
głośnie poparli.

Kilkadziesiąt poważniejszych 
obywateli naszego miasta, za
mierzają wystąpić i publicznie 
potępić tych Polaków, którzy 
dla marnych paru centów, by 
je zarobić w polityce amery
kańskiej, szarpią imię polskie 
przez niestosowne I nieoględne 
mowy, rzucając brudne 1 obel
żywe słowa swej narodowości 
I Ojczyźnie.

Ząb w ząb to samo co w St. 
Louis zaszło i w Chicago. Wi
docznie “polityka wyższa" dla 
naładowania kieszeni i żołądka 
więcej u egoistów znaczy niż 
sprawa narodowa. Nic to 
dziwnego — wrzody na ciele 
społeczeństwa wszędzie się 
znajdą.

* Shamokin, Pa. — W dniu 
30 maja (Decoration day) 
urządza ruskie towarzystwo 
im. Tarasa Szewczenki uro
czysty obchód ku uczczeniu 
ąotej rocznicy śmierci wspo
mnianego wieszcza. Program 
jest bardzo obfity i urozmai
cony a w obec tego jeszcze, 
że Towarzystwo z tego ro
dzaju występów złożyło już 
nieraz egzamin chlubnie, spo
dziewać się należy że i w tym 
roku nie zawiedzie oczekiwania 
ogółu. Jak zawsze, tak i tym 
razem, główną atrakcyę sta
nowić będą śpiewy.

* Buffalo, N. Y. — Ob. 
Kazim. Politowicz mianowany 
został przez gubernatora i za
twierdzony przez senat jako 
notaryusz publiczny. Ob. P. 
otworzył biuro w domu 1146 
Broadway. Powodzenia.

* St. Louis, Mo. — Po
lonia w naszem mieście z większy 
się o kilka rodzin polskich, 
które w tych dniach przyby
wają ze starego kraju do St. 
Louis.

* Buffalo, N. Y. W zeszłą 
niedzielę Apolonia, żona Ci
szewskiego, sprzykszyia sobie 
ciągłe swawole. Nabyła 
w którejś z aptek arszeniku 
i zażyła sporą dozę. Samo
bójstwo jednak na szczęście 
wykryto i wypompowano nie
szczęśliwej truciznę. Ciszewską 
utrzymano przy życiu i dzisiaj 
mąż 1 żona żyją jak najprzy- 
kładniej.

* Buffalo, N. Y. Od dłuż
szego czasu nie miano tyle 
do pisania o polskich prze
stępcach, jak w dniach osta
tnich.

Właśnie zasiadało w ubiegłym 
tygodniu grand jury, czyli sąd 
przysięgłych. Przed nim to 
przedstawiono kilkanaście 
spraw polskich.

W stan oskarżenia posta
wiono 8 polskich przestępców. 
Z tych 4 za kradzież z wa
gonów kolejowych, a 2 za 
inne przestępstwo. Siódmym 
jest złodziej, którego schwy
tano na gorącym uczynku 
w Kasynie “Moniuszko.” 
Numer 8 stanowi W. Szu- 
mińskl, który w sprzeczce 
o dziewczynę, strzelił do dru
giego Polaka — Einsporna.

Chociaż obce gazety pisały, 
że to tylko między Polakami 
dzieją się takie rzeczy, to 
jednak Polonia tutejsza nie 
ma się z czego rumienić, gdyż 
za łotrów porządni cierpieć 
nie mogą.

* Jak się dowiadujemy, ks. 
W. Kruszka, jeździ po kolo
niach polskich i zbiera mate- 
ryały do dzieła, które ma iść 
niebawem do druku pt. Hi
storya Polaków w Ameryce. 
Ktoby znał jakie ciekawe 
szczegóły o pierwotnych ko
loniach polskich, niechaj ta
kowe doniesie autorowi. Ks. 
W. Kruszka wydal już kilka 
dziel rozmaitej treści. Życzy
my mu na tern polu pracy 
narodowej powodzenia.

Adres jego jest: Rev. W. 
Kruszka, Ripon, Wis.

NOTATKI REDAKCYJNE.
Jedna x naszych gazet notuje 

niewłaściwe wyrażenia innych ga
zet, co jej sig chwali, bo w ten 
sposób zapobiega sig koślowieniu 
języka naszego. Ale ta sama gaze
ta ma znów swoje niewłaściwości 
gramatyczne, a zdarzajg sig one 
dosyć często. Tak np. wyrażenia: 
bgdg przemawiać, bgdzie 
śpiewać itp., sg chyba właśoi- 
we jgzykowi niemieckiemu. (Gra
matyka Mai. §134.) Należy pisać: 
bgdg przemawiali, albo prze
mawiać bgdg. Si tacuisses, phi- 
losopbus mansisses.
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AMERYKA.
Znaczne pożary.

OWATONNA, Minn., 17 
kwietnia. — Dziś rano wy
buchł tu największy pożar, 
jaki pamiętają mieszkańcy tego 
miasta. Rozpoczął się w składzie 
towarów J. W. Connora i 
został ugaszony. W chwilę 
potem jednak wybuchł na 
nowo i wskutek eksplozyi ga- 
zollny rozszerzył się z nad
zwyczajną szybkością. Gmach 
pierwszego banku stanowego 
i parę innych zostało doszczę
tnie spalonych. Szczęście 
jeszcze, że wiatru nie było, 
Inaczej całe miasto poszłoby 
z dymem. Ogólne straty wy
noszą około <75,000.

BIRMINGHAM, Ala., 17 
kwietnia. — Remiza wagonów 
kompanii “Birmingham Rail
way Light & Power Co.,” 
spaliła się wraz z 35 wago
nami kolei elektrycznej. Są
siedni kościół presblteryańskl 
z mieszkaniem pastora również 
uległ pożarowi. Straty do
chodzą do <135,000. Przy
czyna pożaru niewiadoma.

Powrót żołnierzy.
SAN FRANCISCO, Cal., 

17 kwietnia. — Okręt trans
portowy “Lawton” przybył tu 
dziś z Manili, ale odbyć musi 
kwarantannę, gdyż trzech po
dróżnych w drodze zachoro
wało na ospę. Przyjechało 
tym okrętem 27 oficerów i 
700 żołnierzy z 3-go pułku 
piechoty.

Wypadek na kolei.
VINITA, I. T„ 17 kwietnia. 

Pospieszny pociąg kolei M. 
R. i T. przejechał tej nocy 
o 8 mil ztąd powóz, w którym 
znajdowały się 4 osoby. Dwie 
osoby, niejaki Wilson 1 jego 
mały synek, zostały zabite 
a 2 poranione. Wilson był 
zamożnym tutejszym obywa
telem.

Czy będzie strajk?
PITTSBURG, Pa., 17 kwie

tnia. — Niewiadomo jeszcze 
czy unia robotników “Amal
gamated Ass.” zatrudnionych 
w fabrykach stali “American 
Sheet Steel Co.” i “United 
States Steel Association” ogłosi 
bezrobocie. Z jednej strony 
prezydent unii T. J. Shaffer 
trwa w postanowieniu swojem 
rozpoczęcia strajku ogólnego, 
z drugiej strony pewna część 
przedstawicieli unijnych pro 
wadzi układy z właścicielami 
tychże fabryk w celu dojścia 
do jakiegoś porozumienia.

Śmiały rabunek.
MEMPHIS,Tenn., ^kwie

tnia. — Dwóch rabusiów 
uzbrojonych w rewolwery, 
weszli dziś do domu gry “Ben 
Marsh” podczas gdy cale to
warzystwo zabawiało się w po- 
kra i grożąc obecnym rewol- 
weran i zabrali około <3000, 
które się na stole znajdowały. 
Znikli potem zanim gracze 
przyszli do przytomności. Po
szukiwania policy! pozostały 
dotychczas bez skutku.

Pojedynek na pięście.
STERLING, Ill., 17 kwle 

tnia. — Dwie młode panie, 
zakochane w jednym mło
dzieńcu, wyzwały się na poje
dynek na pięście. Zwycięż 
czyni miała być kochanką na
dobnego chłopca. Każda z nich 
wzięła jedną przyjaciółkę za 
sekundantkęirozpoczęły walkę, 
która trwała 12 minut. Zwy
ciężona została tak pobitą, że 
nie mogła o własnych siłach 
do mieszkania swego powró
cić. Zwyciężczyni zaprosiła se- 
kundantki i z takim trudem 
zdobytego młodzieńca na ko- 
lacyę z szampanem. Co miłość 
to miłość.

Samobójstwo.
SEATTLE, Wash., ^kwie

tnia. — M. R. Baldwin, były 
członek kongresu i superin
tendent stanowy w indyjskich 
terytoryach za prezydenta 
Clevelanda, zastrzelił się 
wczoraj. Znaleziono trupa 
w jego mieszkaniu, trzyma
jącego jeszcze w ręku rewol
wer. Nieboszczyk miał 62 lat 
1 zostawił po sobie wdowę 
1 2 synów.

Ujęcie mordercy.
NASHVILLE. 111.. 18 kwie

tnia. — Marcin Ritter, który 
przed paru dniami zamor
dował pannę Klarę Cheek, 

rozbijając jej głowę młotem, 
dlatego, że odmówiła mu swojej 
ręki, został dziś przyareszto 
wany. Pięćdziesięciu tutejszych 
farmerów usiłowało go wy
dostać z rąk policyi, aby go 
lynczować, podczas gdy go 
prowadzono do więzienia, ale 
nie udało im się to. W calem 
mieście panuje wzburzenie 1 
bardzo być może, że władze 
nie potrafią uratować mor
dercy przed doraźną sprawie
dliwością.

Długa linia tramwajowa.
ST. JOSEPH, Mich., 18 

kwietnia. — Wczoraj posta
wiono w radzie miejskiej 
wniosek mający na celu po
zwolenie budowania kolei 
elektrycznej, któraby łączyła to 
miasto z miastem Chicago. 
Wnioskodawca w swym pro
jekcie powiada, że kolej taka 
opłaciłaby się miastu 1 że kur 
sować ma co godzinę, a podróż 
tam 1 z powrotem kosztować 
ma <1.00. Projekt nie zły, 
potrzebuje tylko poparcia ma- 
teryainego.

Ospa w Illinois-
LEWINSTOWN, 111., 18 

kwietnia. — Miasteczko Sepo 
zostało nawiedzone przez ospę. 
Skonstatowano tu sześć wy
padków tej nieznośnej zarazy. 
Czynią tu wszelkie wysiłki, 
aby zapobiedz szerzeniu się 
tej plagi szpecącej ludzkość.

Miasteczko spalone.
N. TONAWANDA, N.Y., 

18 kwietnia. — Wybuchł tutaj 
pożar w głównej części mia
steczka i pomimo wszelkich 
wysiłków straży ogniowej, cała 
byznesowa dzielnica miasta 
uległa zniszczeniu. Straty wy
rządzone przez pożar obliczają 
w przybliżeniu na <75,000 do 
<100,000.

Kosztowna kuracja.
BOSTON, Mass., 18 kwle 

tnia. — Jan Reszke, znany 
ogólnie śpiewak polski, za
chorował na grypę i kuracya 
kosztowała go<2o,ooo. Reszke 
cierpiał już na gardło od dłuż
szego czasu i obawiając się, 
aby głosu nie stracił, poddał 
się kuracyl najlepszych spe- 
cyalistów, którzy go też nie 
zawiedli.

Eksplozja na okręcie.
VANCOUVER, 17 kwie

tnia. — ‘Wskutek eksplozyi, 
jaka się wydarzyła na okręcie 
kursującym po rzece, cztery 
osoby zostały zabite, a sześć 
ciężko poranionych.

Nowj trust.
MILWAUKEE, Wis., 19 

kwietnia. — Powstał tu nowy 
trust. Pięciu właścicieli naj
większych fabryk kotłów pa
rowych w Stanach Zjedno
czonych połączyli się w jedno 
towarzystwo o kapitale 25 
milionów dolarów.

“Kurjer Polski” w ogniu.
MILWAUKEE, Wis., 19 

kwietnia. — Wybuchł tu 
wczoraj pożar w budynku 
Montgomery, w którym oprócz 
angielskiego dziennika “Mil
waukee Journal” mieści się 
drukarnia i redakcya “Kury- 
era Polskiego.” Dzięki wy
siłkom straży ogniowej, pożar 
ugaszono 1 drukarnia Kury- 
era nie poniosła wielkich 
strat. Ogólną stratę podają 
na <7,000.

Straszna burza.
CHICAGO, 21 kwietnia. 

— Alarmujące wieści nad
chodzą ze wszystkich stanów 
wschodnich. Szalona burza 
sroźy się w stanach Ohio, 
Pennsylvania, Kentucky, West 
Virginia 1 Tennessee. Wszy 
stkie rzeki wezbrały 1 wystą
piły z brzegów, zalewając oko
liczne wioski i miasteczka. 
Wszelka komunłkacya kole
jowa 1 telegraficzna jest przer
wana. Straty będą ogromne, 
ale na razie nie dadzą się 
obliczyć. Podobno zginęło 
wiele osób.

PITTSBURG,Pa., 21 kwle 
tnia. Podobnej burzy, połą
czonej ze śniegiem i deszczem, 
nie pamiętają tutejsi mie 
szkańcy. Wszystkie rzeki tu 
powylewaly i czynią wielkie 
spustoszenia w całym stanie. 
Spadło dotąd śniegu na dwie 
stopy, a wicher powywracał 
słupy telegraficzne 1 powy
bijał szyby w wielu domach. 
Na farmach poniszczyła burza 
zabudowania i w wielu miej

scach popodmywaia tory ko
lejowe. Straty wyrządzone 
przewyższają wszelkie, jakie 
kiedykolwiek podobna burza 
wyrządziła. Na rzekach w wielu 
miejscach pozabierała woda 
mosty.

W Beaver, Pa., wicher po
zrywał dachy z wielu domów 
i poczynił wielkie szkody. 
Szyby we wszystkich domach 
są powybijane.

CINCINNATI, Ohio, 21 
kwietnia. — Rzeka Ohio wy
lała i cała okolica nad rzeką 
jest jednem wielkiem jeziorem. 
Wskutek przerwanej komuni- 
kacyi nie można się dowie
dzieć, co się stało w oko
licach nawiedzonych powodzią, 
ale przypuszczają tu ogólnie, 
że oprócz szkód wyrządzonych 
w realnościach, wielu ludzi 
musiało stracić życie. W Ma
rietta, O., rzeka Ohio wylała 
tak nagle w nocy, że zalała 
dom.wraz z całą familią, skła 
dającą się z ojca W.Lafavre, 
żony i dziecka. Wszyscy spali, 
gdy ich uniosła woda i uto
nęli. Wszystkie domy zostały 
w tern miasteczku zalane wodą, 
a niektóre usunęła woda 
z miejsca.

W Zanesville i Akron, O., 
spadł śnieg na dwie stopy, 
a wicher dmie tu z szybkością 
60 mil na godzinę. Komuni- 
kacya przerwana, tory kole 
jowe w wielu miejscach pod
myte, druty i słupy telegra
ficzne pozrywane i powywra
cane.

CLEVELAND, O., 21 kwie
tnia. — Burza pozrywała setki 
slupów telegraficznych, po
niszczyła domy w mieście i 
okolicy. Kompanie kolejowe 
obliczają szkody na tysiące 
dolarów.

Na jeziorze Erie szaleje 
niesłychana burza. Bałwany 
piętrzą się do 200 stóp wy
sokości. Obawiają się tu 
o okręty znajdujące się na 
jeziorze. Dwa parowce z trudem 
dopłynęły do brzegu. Przy
puszczają, że musiały zajść 
różne nieszczęścia na kolejach. 
Śniegi spadły tu na polach 
tak wielkie, że pociągi pasa
żerskie były zasypane po okna 
i z trudem zdołały się dostać 
do mia-ta.

Z Athens i Wooster, O., 
donoszą, że burza, jaka nawie
dziła tutejsze okolice, jest naj 
sroższajaka kiedykolwiek miała 
miejsce od 50 lat.

LOUISVILLE, Ky„ 21 
kwietnia. — Szkody jakie 
burza zrządziła na polach i 
w miastach są ogromne. Na 
górach bieleje śnieg jak 
w czasie zimy.

Około Blacksburg, So. Caro
lina, pociąg wykoleił się 
wskutek podmytych szyn i 
jeden konduktor został zabity, 
a drugi ciężko raniony.

CHICAGO, 22 kwietnia.— 
Nadchodzą tu ciągle telegramy 
o różnych szkodach i wy
padkach wyrządzonych wsku
tek burzy na wschodzie.

Blisko Charleston, W. Va., 
wykoleił się pociąg ciężarowy 
wskutek podmytych szyn 1 
konduktor został zabity, a 
dwóch ludzi śmiertelnie ra
nionych.

W pobliżu Huntington, W. 
Va., utonęło dwoje ludzi, a 
w rzece Potomac okołoCumber- 
land, Md, znaleziono trzy 
utopione osoby.

Pożar na okręcie-
NEW YORK, 21 kwietnia. 

— Wybuchł tu wczoraj pożar 
na okręcie “Olindo.” Okręt 
miał z ładunkiem wyjechać 
do Kuby. Straż ogniowa na 
pompowała taką masę wody 
do niego, że zdaje się, iż 
zatonie.

Straszna bójka.
KANSAS CITY, Mo„ 21 

kwietnia. — Pięciu białych 
ludzi pokłóciło się z murzy
nami w pijanym stanie. Wy 
wiązała się bójka na rewol 
wery, w której pięciu białych 
zostało postrzelonych, jeden 
śmiertelnie, jeden murzyn 
skonał w kilku minutach a 
drugi został pchnięty nożem. 
P rzybyła policya przywitaną 
została kilku wystrzałami, lecz 
w końcu udało jej się awan
turników aresztować.

Farmer torturowany.
KENDALLVILLE, Ind., 

21 kwietnia. — Trzej zama 

skowani ludzie obrabowali far
mera Jana Ąndlgo, mieszka
jącego piętnaście mil ztąd. 
Rabusie, między nimi dwie 
kobiety, związali farmera, po
nieważ nie chciał im oddać 
pieniędzy dobrowolnie i za
pałkami piekli go po palcach, 
nosie i uszach tak długo, aż 
biedak pozwolił im zabrać 
całą gotówkę jaką posiadał 
w domu w sumie <6,000. Za 
rabusiami śledzi policya.

Powrót z wojanki.
SAN FRANCISCO, Cal., 

21 kwietnia. — Okręt trans
portowy Grant, przywiózł tu 
z Filipin ochoti ików dwu
dziestego dziewiątego i trzy 
dziestego drugiego pułku pie
choty. Oprócz tego przybyła 
kompania F. z dwudziestego 
szóstego pułku i 123 chorych 
żołnierzy. Ogółem powróciło 
do ojczyzny 1,700 żołnierzy.

Nowy delegat apostolski-
WASHINGTON, 21 kwie

tnia. — Prawdopodobnie ks. 
arcybiskup Otton Zardetti zo
stanie mianowany apostolskim 
delegatem w Washingtonie 
w miejsce msgr. Martlnnelliego, 
który wróci do Rzymu, skoro 
dostanie urzędowe uwiado 
mienie, iż został mianowany 
kardynałem. Arcybiskup Zar
detti zna amerykańskie sto
sunki, bo był tu siedm lat.

Nowa fabryka-
DETROIT, Mich., 21 kwie

tnia. A. R. Havsy, prezydent 
międzynarodowej korporacyi 
Steel, Iron & Pipę Co., — 
mającej swoje fabryki w Liver- 
poolu, Londynie i Nowym 
Yorku, pozawierał i popod- 
pisywał kontrakty na budowę 
olbrzymiej fabryki w Sault 
Ste Marie po obu stronach 
kanału Soo tak w Kanadzie 
jak i w Stanach Zjedno
czonych. Fabryka ta zatrudni 
10,000 robotników. Kapitał 
zakładowy kompanii w ak- 
cyach wynosi <50,000,000. 
Prąd wody w kanale Soo 
dostarczy siły motorowej, przez 
co kompania oszczędzi wiele 
pieniędzy.

Otwarcie wjstawj.
BUFFALO, N.Y., 22 kwie

tnia. — Otwarcie wystawy 
wszech - amerykańskiej od 
będzie się 1 maja, a otworzy 
ją prezydent McKinley.

Washington.
WASHINGTON, 17 kwie

tnia. — Specyalny komitet wy
stawy wszech-amerykańskiej 
złożył wizytę prezydentowi 
McKinley i urzędowo zapro 
sił go na odwiedzenie wysta
wy.

WASHINGTON, 18 kwie
tnia. — Między wyspą Porto 
Rico a Stanami Zjednoczo- 
nemi będzie otwarty wolny 
handel, tj. że towary sprowa
dzane ze Stanów Zjedn. do 
Porto Rico i odwrotnie bę
dą wolne od óyłaty cłowej.

WASHINGTON, 18 kwie
tnia. — Prezydent McKinley, 
po zbadaniu stosunków na 
Filipinach przyszedł do prze
konania, że armia obecna li
cząca 60,000 żołnierzy ma 
być zredukowaną do 40,000, 
gdyż liczba ta jest obecnie 
wystarczającą.

Korespondencye.
SALEM, Mass., 18 kwietnia.

O życiu i rozwoju tutejszej Po
lonii, donosi nam korespondent, 
00 następuje:

My Polacy zamieszkali tu dopie 
ro od paru lat, rozwijamy Big sto
sunkowo dość dobrze. Szczególnie 
w ostatnich dwóch lataoh liczba 
nasza prawie, te się podwoiła, tak, 
te obeonie jest nas tu kilkuset. 
Część tej liozby etanowi; Rusini z 
Galicyi. Zyjemy tu jakby zapomnie- 
ni od reszty rodaków, nikt nio o 
nas nie piszę ani nie słyszy.

Co prawda nie mamy tu jeszcze 
ani polskiego kościoła, ani polskie
go księdza. Przyjeżdża tu do nas z 
Bostonu co niedzielę raz Wiol. ks. 
J. Chmieliński, raz ks. J. Czubek, 
a odprawiwszy nabożeństwo w ir
landzkim kośoiele powracaj; do 
swyoh parafii.

Na tyle rodzin polskich zdałby 
się tu koniecznie ksiądz polski, bo 
nuż kto nagle zasłabnie, któż go 
zaopatrzy na drogę do wieczności? 
Ufająo jednakowoż .obietnicom ks. 
proboszcza, który nam obiecał wsta
wić się za nami do biskupa, spo
dziewamy się, że w tym roku przy 
obecnyoh dobrych czasach rozpo- 
czniemy budowę kościoła, tern bar
dziej. że każly parafianin obiecał 
dać na ten cel cal; zapłatę tygo
dniowy.

Mamy tu także towarzystwo pod 
wezwaniem św. Józefa, założone w 
r. 1899, które od czasu swego za
łożenia musiało przechodzić rozma
ite nieprzyjemności tak ze strony 
duchownych jak i świeckich osób, 
nieświadomych rzeczy, ale pomimo 
to wytizymało ono wszelkie burze 
i dzisiaj stoi na dobrym i silnym 
fundamencie, maj;c w banku ka
pitał kilkuset dolarów. Polecamy 
tedy każdemu tu zamieszkałemu ro 
dakowi, który jeszcze do naszego 
towarzystwa nie należy, aby teraz 
przystąpił, a my na czele z ks. 
Czubkiem dopniemy celu, do któ- 
rego z nas każdy dąży. Tow. płaci 
wsparcie w razie choroby, a wstęp 
niski, bo tylko $1.25.

Na posiedzeniu rocznem wybra
ny został następujący zarząd na rok 
1901. Ks. J. Czubek, prezes; Her
man Tyburo, wice prezes; M. Wi- 
tkoś, sekr. prot.; St. Wilczyński, 
sekr. fin.; W. Soboczyński, kasjer; 
M. Golin i J. Kowalski, opiekuno
wie kasy; K. Kohn i P. Robaczew- 
ski, rewizorowie książek; M. Kuła
kowski i T. Benkowski, opiekuno
wie chorych; L. Mogą, odźwierny.

Tow. nasze urządza dnia 29 ma 
ja obchód majowy i daje bal po ob
chodzie, na który zaprasza okoli- 
czne towarzystwa i rodaków. Wszel
kie listy tyczące się towarzystwa, 
należy adresować do sekretarza prot. 
Maroin Witkoś, 5 Daniel’s Court. 
Z szacunkiem. Jeden w Imieniu 
wszystkich.

BITTER L A.KE, Alberta, Cana
da, 18 kwietnia, 1901-

Korespondent nasz podaję do 
wiadomości rodaków mających za
miar osiedlić się na farmie, nastę
pującą wiadomość:

Kochani Rodacy! — W okolioy 
tutejszej można dostać grunt dar
mo, tak zwane homestead. Obszar 
ziemi obejmująoy 160 akrów może 
dostać każdy na własność za $10. 
Rola jest nie używana i bardzo u- 
rodzajna, gdyż jest to czarnoziem 
na trzy stopy głęboki a pod spo
dem znajduje się żółta glina. Tak 
zboże jak i jarzyny udaj; się tu 
bardzo dobrze. Grnnta te leżą o 14 
mil od miasta, a niebawem ma tu 
być przeprowadzona kolej, gdyż 
już wszystkie pomiary poczyniono.

Szanowni rodacy niech nie my 
ślą, że podając tę wiadomość mam 
na celu zarobek lub wyzyskanie Po
laków. Nie — chciałbym aby roda
cy nasi skorzystali z nadarzającej 
się sposobności. Jeżeliby kto ohciał 
się więcej dowiedzieć, niech napi
szę do mnie, a ja udzielę mu wszel
kich informacji, a gdy tu przybę
dzie nie pożałuje tego. Adres mój: 
Bauer Łukasz, Bitter Lake, Alber
ta, Canada.

PASSAIC, N. J. 18 kwietnia.
Dla uczczenia sto dziesiątej ro

cznicy konstytucji 3go maja, dra
mat ozne kółko “Echo” powzięło 
myśl urządzeni* obchodu narodo
wego, aby zaś uświetnić pamiątkę 
dnia tan ważnego w historyi ro
zwoju naszego w sposób jak naj
wspanialszy, rozesłało listowne za
proszenia do wrzystkich towarzystw 
miejscowych.

Program obchodu jest ułożony 
bardzo starannie i między innemi 
numerami będzie odegraną kroto 
chwila w jednym akcie. Po obcbo 
dzie nastąpią tańce. Towarzystwo 
“Echo” uprzejmie zaprasza jeszcze 
raz, wsystkie towarzystwa miejsoo 
we i z okolicy jak również wszy
stkich obywateli i obywatelki o 
przybyoie na obchód. Wstęp dla 
wszystkich wolny.

Obchód odbędzie się na sali ob. 
Gierszewskiego i Sterlings 62—64 
druga ulica Passaic, N. J. Począ 
tek obchodu o godzinie 8ej wieczór- 

Komitet.

HAVERHILL, 18 kwietnia, 1901.
Szanowna Redakcjo “Gazety Pol

skiej!” Proszę umieść ć te parę 
słów w gazecie jak następuje:

Towarzystwo Rycerzy polskich 
urządza bal, ktćry się odbędzie w 
dniu 27go bm. w Tanners Hall, 
Main st, o godz. 7 wieczorem.

Na tę wesołą zabawę zaprasza
my wszystkich Polaków w okolicy.

Z bratniem pozdrowieniem.
Andrzej Rurak, sekretarz.

CHICOPEE FALLS, Mass , 18 
kwietnia.

Otrzymaliśmy odezwę od polskiej 
czytelni w powyższem mieście, 
którą tu z przyjemności; żarnie 
szczamy. Odezwa niniejsza brzmi 
następująco:

Kochani Rodacy! Zważywszy jak 
wiel ci pożytek przynoszą czytelnie 
i biblioteki w innych polskioh osa
dach, postanowiliśmy i my tutaj 
w Chicopee Falls założyć czytelnię 
ku pożytkowi tutejszych Polaków, 
co też w części uskuteczniliśmy.

Ponieważ do założenia czytelni 
potrzeba wiele rzeczy, które po- 
oiągają za sobą wydatki, przeto 
zwracamy się do ogółu polskiego 
o poparcie

Wynajęliśmy odpowiednią salę, 
zakupiliśmy cokolwiek książek, i jak 
na początek wszystko zapowiada 
się dobrze. Liczba członków i 
chcących czytać urosła dość sporo, 
tak że liczba książek okazała się 
za małą, aby wszyscy z czytania 
korzystać mogli.

Wydaliśmy na czytelnię dość 
sporo pieniędzy, ile kto mógł, ale 
stosunki nasze finansowe nie po
zwalają nam na wielkie wydatki 
pod tym względem. Zarobek nasz 
w tutejszych fabrykach płótna jest 
tak mały, że zaledwie wystarcza 
nam na pokrycie potrzeb codzien
nych.

Dlatego też zwracamy się do 
Was Rodacy z prośbą o po
parcie, nie już finansowe, ale 
moralne. Jeżeli kto z Was ma 
w domu książki, które po przeczy
taniu leżą bez użytku, prosimy jak 

najuprzejmiej o nadesłanie nam 
takowych. Upraszamy także wy
dawnictwa pism polskich o jakie 
takie ofiary, a szczególniej o nad
syłanie nam swych czasopism. Pra
gnącym oświaty nikt jej odmawiać 
nie powinien, bo tylko oświat; ludu 
dokażemy cudu.

Z szacunkiem Komitet.
P. S. Wszystkie pisma polskie, 

dbające o oświatę ludu prosimy 
o zamieszczenie niniejszej odezwy.

Adres: Polish Reading Club, 
Chicopee, Mass., box 26.
■ ■■ ■

IV Antoni Chochoł niech się 
zgłosi po swą przesyłkę na Express 
office w Norway, Mich.

UWAGA.
Cierpiący na reumatyzm, bół w 

krzyżach, nerwowość, newralgię, u- 
Łratę męzkości powinni się leczyć 
lekarstwem naturalnem — elektry
ką.

PASEK ELEKTRYCZNY, za 
pomocą którego wyleozyło się tysią
ce osób można dostać u nas i gwa- 
rancy; wyleczenia każdego z po
wyższych chorób w ciągu 30 dni. 
Nazwiska wyleczonych poślemy 
każdemu, kto się do nas zgłosi. 
Paski te warte $5 00 i $1 00 sprze
dawać będziemy chwilowo po $2.00 
sztuka. Adres: Sugent & Shiling 
Co., Charleroi, Pa. 15—17

Potrzeba agentów.
Pragniemy ustanowić ageneye w 

każdej polskiej i słowiańskiej wo- 
góle osadzie, jeżeli agencji takiej 
dotychczas tam nie założono. Re- 
putaoya nasza wśród tych narodo
wości jest taką, że odpowiedni czło
wiek, chcący poświęcić nieoo czasu 
na rozpowszechnienie naszych le
karstw rodzinnych, wkrótce może 
wyrobić sobie przyszłość niezale
żną. Przez przeszło dwadzieścia lat 
sprzedawaliśmy nasze lekarstwa 
publicznośoi, dostarczając ich głó
wnie wśród ludności słowiańskich, 
pozyskaliśmy ich zaufanie i prze
konaliśmy ich o naszej uczciwości 
i o niezaprzeczonych zaletaoh na
szych lekarstw. Chętnie udzielimy 
dalszych szczegółów takim osobom, 
które są zdolne i mają chęć być 
naszymi agentami, dostarczymy im 
także wszelkie papiery, upoważnia
jące do objęcia agentury, i jesteś
my pewni, że może dojść do ta
kich rezultatów, które zarówno je
mu jak i nam będą korzystnemi. 
Piszcie po szczegóły. Nasz adres, 
W. F. Severa, Cedar Rapids, Io
wa. 15—22

Nowe Książki
ko” uakładom W. 
Dynlewleza. 

532 Noble street, Chicago, Illinois.

CZARNE WIDMO, powieść przez 
M. T. Porkinsła, przekład z an
gielskiego, broszurowana, cena 85o

TESTAMENT, powieść przez Al
freda Brehat, przekład z francu- 
zkiego, broszurowana, cena 20c

KRZYŻ LOTARYNGSKI, powieść 
z czasów wojny francuzko-pru- 
sklej, broszurowana, cena 15c 

Wytalieie to ogłoszenie i napinacie zaraz 
do mnie a niech będzie Jakabądi choroba 
to watn zairnarantuję, że wyleczą szybko 
1 bardzo tanio.

Mam najlepsze i najnowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyl i z innych stron świata. Porada darmo. Naplszcie po polsku.

NEW ERA MEDICAL INSTITUTE,
POKOJE 611—512—514 NEW EBl Bl'DTXEK,

Róg Harrison, Halstead i B'-ue Island Ave-, Chicago, Iii.
•••••"•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY

ROCZNIK XV.
Na żądania licznych naszych abonentów posta
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składa 
się z 32 stronic oprócz okładki. W ewnętrzny 
układ pod względem treści różni się także od 
poprzedniego, gdyż nie umieszczamy w nim 
Kilku powieści naraz, ale tylko jednę, a po ukoń
czeniu tejże drugą itd. Czynimy to nietylko dla 
ułatwienia sobie pracy, ale i dla wygody czytel
ników, którzy zachowywując zeszyty, mogą po
tem poodrywać papierowe okładki i związać ze
szyty w książkę lub dać sobie takowe oprawić.

W pierwszych 13tu numerach wydrukowaliśmy trzy powieści, 
które sprzedajemy w broszurach po cenach następujących:—• 
Ciarw Widmo 85c — Tettamenl 20c — Knyt Lotaryng»ki 15c.

ftr/ A UW QIVT AT Taki le8t łFtuł powieści, roz- 
L /jAlŁIi X iJ »V 1A1. poczynającej się w No. 14.

Prenumerata roczna Tygodnika wynosi dolara. Jeden nu
mer na okaz posyłamy na żądanie darmo.

Tygodnik można zaprenumerować każdego czasu od rozpoczy
nającej się powieści. Nowi abonenci powinni pisać, jeżeli 
sobie życzą, abyśmy im posłali przeszłe numery.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t., Chicago, UliBois.

Nowy Zapas Książek 
sprowadzonych 

z Europy.
ANiOŁ STROZ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz pobo
żnych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. Wy
danie dla obojga płci. (No. 
30b.) Oprawna w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskane- 
mi wyrobami i złoconemi wy
robami i złooonemi brzega
mi. Cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2jx3$ (No. 80b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanemi wyrobami i zło
conemi brzegami. Cena $1.20 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
02.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowemi kwiatami, wyroba
mi z perłowej macicy i mo
siądzu, z kościaną klamer
ką i złooonemi brzegami. 
Cena $2.2f

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel
nych. (Format 3x4.) (No. 
93 ) Oprawna ślicznie biało 
w imitację kości słoniowej, 
z kolorowemi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconemi brzegami. 
Cena $2.85

GOFFINE. Książka do oświe
cenia i zbudowania duszy 
chrześcijańsko kat. czyli kró
tki wykład Lekcji Ewangelii 
na wszystkie niedziele i świę
ta wraz z wynikającą ztąd 
nauką wiary i obyczajów i 
gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłów
niejszych obrzędów kościel
nych, mszy świętej, nabożeń
stwa domowego i dla cho
rych, drogi krzyżowej, jako 
też żyoiorysami SwiętychPań- 
skich, czczonych mianowioie 
przez lud. polsko-katolioki. Z 
licznemi obrazkami i litogra
fiami. Cena $2.25

BIBLIA ŚWIĘTA. Historya 
biblijna dla rodzin chrzęści 
jańskich czyli proste a grun
towne objaśnienie dziejów 
Starego i Nowego Testamen
tu. Opraoował ks. Proboszcz 
J. Stagraczyński. Dwa Tomy. 
Tom pierwszy zawiera Sta
ry Testament, Tom drugi 
Nowy Testament. Ozdobnie 
oprawne w najlepsze angiel
skie linteum, z wyciskanemi 
złotemi tytulikami, z mar- 
murowemi brzegami. Cena $10.00

Dr. Jan Ziółkowski,
LEKARZ 8TAROKRAJOWY.

670 Milwaukee Ave., Chicago.
Leaty wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacjrencl mają alą zstaszać osobiście lnb listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelki« 
korespondencye zachowane w tajemnicy.

Tylko dla chorych •■ ■■ ' I •
Wiedeński specjalista, *

profesor w Miku kolegiach • 
zawiadamia wszystkich chorych, a specyalnle • 
tych, którzy mają zastarzałe choroby, a przez • 
Innych doktorów byli leczeni, Łc POD OWA- • 
BANCTĄ wyleczy wszelkie choroby jakoto: • 

Choroby ioładka i wątroby, choroby e 
płuc, katar I głuchotę, choroby krwi e 
1 skóry, wrzody, «puchliny, świerzb, * 
utratę włosów, reumatyzm, choroby * 
nerek I pęcherza, choroby mężczyzn 1 e 
osłabienia nerwowe. •

CIERPIĄCE KOBIETY. «
Z pomiędzy tysiąca kobiet jest tylko 10 a 

któro są rupsHiiIr zdrowe. Reszta cierpi z • 
dnia na dzień na chorobą kobiecą. •

g

U



GAZETA POLSKA,6
U/kl I?/1 Ł M Sz. Rodakom nasz wielki 
JlVF.1J.Lv/A.Ul wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalioników, szkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

DLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece workowe białe lub żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego—roz
maitej wielkości od dwu i Jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów maluję 
tanio.

OBSTAŁUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu.

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić można.

Ptszele po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę. 

Adresować:
Józef Kwaśniewski,

654 Becher itM Milwaukee, Wie.

Dlaczego 
cierpicie 

na katar żołądko
wy, chorobę ki- 
•zek,niestrawność, 
choroby skórne i 
nerwowe, jeżeli w
bardzo krótkim czasie możecie być 
wyleczeni przez używanie
GORZKIEGO WINA

DR. BOŻYNCZA.
Jak dobrem jest to lekarstwo, 

najlepszy dowód, że znajduje się 
w domach królewskich. Do same
go Londynu dostarczamy przeszło 
500 tuzinów butelek miesięcznie. 
Gdyby ono nie było dobrem i sku- 
tecznem, ludzie poznaliby się od 
razu na fałszywości i nieskuteczno
ści, lecz co dobre, to samo się chwali.

Pytajcie się o Dra. Bożyncza 
Gorzkie Wino we wszystkich a- 
ptekach i nie bierzcie podróbek.

519 Milwaukee Arenue, 
CHICAGO, ILL.

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
Grzymisława nic nie odpowiedziała, 

a łzy coraz obfitsze i jakieś miększe po
ruszenie ręki świadczyło, że w tej dumnej 
kobiecie milknie nieuzasadniona nieufność, 
a odzywa się uczucie szczerego bólu nad 
nieszczęśliwem rzeczywiście położeniem.

— Wszak uczyliście mnie zawsze, pani 
moja — mówiła dalej Świętochna — że 
Bóg nie opuści miłujących go szczerze; 
miłować Go — to czynić dobrze — a wasz 
małżonek nie podniósł ręki na obce zie
mie, lecz jakoście mi opowiadali, pojechał 
zwaśnionych pogodzić — to i Ojciec nie
bieski wynagrodzi mu to, a nad jego mał
żonką i synem miłosierdzie uczyni.

I Swiętochna z głęboką prostotą i wia
rą poczęła coraz głośniej wymawiać wy
razy błagalnej modlitwy — były to wy
razy, które serce przepełnione boleścią do 
ust jej wkładało; Grzynisława powtarzała 
je za nią prawie bezwiednie.

W poniedziałek może po raz pierwszy 
odbijały się wyrazy pełne gorącej wiary, 
wzywające miłosierdzia Pana nad Pany, 
a migotliwe światło płonącego łuczywa 

się być owym promykiem łaski, 
tak gorąco te dwie kobiety bła-

zdawało 
o który 
gyły-

GREENEBADM SONS,
BANKIERZY,

83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL.

Potyczki na własnoió realną. Za
łatwiają ogólne sprawy bankowe.

ROZDZIAŁ X.
Bez śladu.

В Doświadczony 1 znany na cały świat

♦ DOKTOR НАМ
A posiadający dyplom najle- 
\pezego kolegium “Belh*vue 
^UoepitalMedlcal College" z 
\New Yorku,po odbycia po- A- icŁm 
Bdroży 1 wizytacyi różnych
▼ szpitali w kraju i w Europie, Т»ЗГ
^przyjmuje chorych u siebie СШ
V oraz, udziela rady listownie. z Г
Л Dr. Ham słynie na cały
Tśwlat, albowi.-ir i- z.ł
Btrsląrebid/.i. kt<’-rv ml < Ir.-
X którzy ani szpitale nie moJgzrJ 
4gty nic pomódz Dr Ham ma nąjtepsze awia ( 
Tdectwa, że obchodzi się zpacyenUmi uczciwie 
fLECZY NIEWIAST!, DZIECI I MĘŻCZYZN 
\ z wwzrlklrb chorób zastarzałych.

ł

1 
i 
ł 
i

* Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę a Innlw 
.doktorzy nie potrafili cię uleczyć, udaj się do\

’’-“2 — * zzz~ ? . _: .i -- r ’ f
iwie, że dla ciebie nie ma żadnej nadzieli nie\ 
'potrzebujesz nic tracić. PORADA DlRMOt^
"dra Hatn, a on clę wyleczy Iuh otwarcie ci po (

± ? *4 z‘ •-*- ----- ‘
rpotrzebuje*;. ......... .
;t)r. Ham każdemu udzieli rady <larmo.Opi4z.cle 
'chorobę, podajcie wiek chorego, przyślij« te w( 
kliścle trochę włosów z głowy, a także 2 rento 
'wą markę pocztowa, to dostaniecie odpowiedź | 
.natychmiast czy choroba Jest do wyleczenia 
'.Można pisać po polsku, angielsku lub nlemiec | 
.ko- Aareetakl;

DR. C. B. HAM,
SU—SW Natloual Unioa Big. T-------

NAPISZCIE DO DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE.

DlRMO dostaniecie bardzo __ , __
“Poradnik dla Chorrch," jeżeli poślecle 

do Dra C. B llam

TOLEDO OHIO. A
IAM. \

ciekawą książkęA 
eil pośiecle swój*

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an invention is probably patentable. Communies* 
tlonsstnctly confidential. Handbook on Patents sent free. < »Ideal agency for securing patents.Patents taken through Munn A Co. receive 
tpeclal notice, without cbargo, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. T.argent cir
culation of any scientific journal. Terms. 13 a year : four months, 11. Sold by all newsdealers. 

MUNN &Co.36'Broadw*» New York Branch Office. 625 F St« Washington. D. C.

H. C. Patterson,
Własność Realna,
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg.,

CHICAGO.

Nie posyłaj pieniędzy^:
Jednę z naszych Maszyn do Szycia, posełana C.

O. D. na 30 dniową próbę. 
Jeżeli nie okaże się lepsza 

? od Innych po tej samej 
cenie lub droższych, albo 

niezadowalającą w inny spo
sób, odeszli i Ją na nasz koszt, 
a my zwrócimy pieniądze i o- 
płatę przesyłki. Za $10.50 mo
żemy sprzedać lepszą maszy
nę, niż Inne ogłaszane w droż
szej cenie, ale wolimy sprze

dać lepszą aby zadowolić Nasza maszyna Ar- 
Ungton Jswel. $12.50. Nasza No. 9 Arlington z 
•alami ua kulkach, o pięciu szufladach, po $15.45. 
Plszcie po wielkie ilustrowane katologi bez pła
ta le. CASH BI’TEKS’ UNIOM (Inc) 158-164 W. 
Tan Bo ren et., B. 202, Chicago.

Każdego rodzaju głuchota jest do wyleczenia 
leraz; tylko głuchoniemi są niewyleczalni. Nowa 
B prosta metoda. Szum w oazach wstrzymujemy 
aatychruUst. Opla z w Jaki sposób niedomagasz, 
■gzamiuneya 1 porada darmo Każdy może się 
leczyć w dema bez wielkich wydatków.

DIR DALT0N’A KLINIKA LSZU, 
IM Łn telle Ars., — - CHICAGO, OL

Gosław, trzymając się ścian, wracał 
wśród ciemności z postanowieniem przy
niesienia jakiego środka wybawczego, zos
tawionym w podziemiu drogim sobie oso
bom. Tak jak Świętoclma Grzymisławę, 
tak on Leszka Białego za ojca uwarzał. 
Ojciec jego bowiem, starosta różański, 
przez Konrada ze starostwa wyzuty i sro
dze uciskany, schronił się na dwór Le
szka, jak to wielu z prześladowanych 
przez księcia mazowieckiego czyniło. Ma
tki nie pamiętał, odumarła go podobno, 
gdy był maleńkim, ojciec zaś, zostając 
w .orszaku Leszka, jego jako giermka, 
w latach jeszcze dziecięcych, księciu panu 
na usługi oddał. Oddał syna, a sam jako 
dzielny rycerz w walce jakiejś zginął. 
Leszek był dobrym dla niego panem, 
a więc tern więcej dbał o chłopca, że 

‘chciał w imieniu jego, starostwa docho
dzić,* aby bratu Konradowi dać poznać 
swą władzę i wyższość księstwa krako
wskiego dał poznać nad mazowszem. 
Gosław szczerze się przywiązał do Leszka, 
a nasłuchawszy się od lat najmłodszych 
o zaborach chciwego Konrada, słusznie 
się teraz obawiał, że ten, jako dziedzictwo 
jego ojca, tak teraz i zamek wawelski 
zagarnie.

— Oj. nie przebiera on w środkach 
i aby się księstwa uchwycić, możeby się 
i na życie Bolka targnął. Któż to ksią
żątko od stryjowskiej chciwości obroni, 
kiedy ojca Pomorczyki zabrali a może 
i zabili — myślał sobie Gosław, idąc 
ciągle w ciemności.

— Nie mogę księciu memu być uży
tecznym, niechajżeż synowi jego pomogę 
— ale jak?... i zamyślił się, przysta
nąwszy na chwilę. Czuł, że już wkrótce 
wyjdzie z podziemia, bo natrafił nawet na 
pierwsze schodki, któremi schodził — 
a które znał dobrze, boć nieraz przecie 
z rozkazu pana ze skarbnikiem do pod
ziemnego skarbca chodził, zkąd przynosił 
stare zardzewiałe miecze. Leszek przy
patrywać się im lubił, bo nawet na ich 
wzór nowe kować kazał, choć ich nie 
lubił dobywać. Często nawet i z samym 
Leszkiem tu schodził, znane mu więc były 
owe sklepione podziemia i teraz wiedział, 
że jeszcze tylko przez krótką szyję przej
dzie, a dostanie się coraz do dolnych ko
rytarzy zamkowych. Nim jednak wszedł 
do nich wsłuchiwać się począł, czy jaki 
gwar go nie dojdzie, aby ukazaniem się 
swojem nie zdradzić schroniska uprowa
dzonych przez siebie. Cisza była zupełna, 
żaden szmer go nie dochodził. Aby je
dnak wszelki ślad zmylić, nie poszedł 
tą samą drogą którą wszedł, lecz skręcił 
na fprawo, wiedząc, że tam jest wązkie 
przejście tuż przy murze. korytarzu
okna były pootwierane z zapór i blade 
dochodziło światło.

— Dobrze — pomyślał sobie — byli 
tu znać już ludzie Konrada, kiedy zapory 
poodsuwali — boć przed nocą, ba i nawet 
wśród dnia wszystkie były pozamykane, 
aby śniegu nie nawiało.

Śmiało więc szedł ku górze, a też 
wszędzie spotykał Świerże ślady przejścia

napastników. Tu bowiem leżała przewró
cona ława, tam znów nie otworzona, lecz 
siłą wyrwana zapora z okna. W kory
tarzach, będących tuż nad podmurowa
niem od dworu, jako też w izbach służ
bowych okna nie były przesłonione pę
cherzem, osłaniano nim tylko okna w kom
natach zamkowych. Śniegu też przez od
sunięte zapory nawiało. Gosław prze
mykał się po nim nie robiąc szelestu 
i dostał się bez szwanku do izby służe
bnej. Była to izba stróżów i tych co drwa 
do komnat zamkowych nosili. Zapora 
w oknie nie była odsunięta — w komi
nie leżała osmalona, lecz przygasła kło
da drzewa — ciemności więc panowały 
zupełne. Przechodząc, pośliznął się na 
świeżo rozlanej krwi — dreszcz go prze
szedł, bo to mu dało dowód jak srodze 
gospodarował najeźdźca.

0 kilka kroków potknął się o leżące 
ciało. Jęk jakiś i słabe westchnienie 
wyszło z piersi leżącego; zdawało mu się, 
że w tym jęku słyszy głos sobie znany 
— nachylił się, a po długiej brodzie 
i nodze drewnianej poznał Scibora. Sta
rzec związany broczył we krwi i słabe 
dawał znaki życia.

— Żeby go do życia przywrócić 
można — szepnął Gosław i poszedł spie
sznie do poprzedniego korytarza, by przy
nieść śniegu. Rozcierał głowę starca 
i z truduością go dźwignął, opierając ple
cami o przewróconą ławę. Po chwili 
Ścibor otworzył oczy, wołając:

— Nie wiem, nie wiem, gdzie księżna 
i Bolko — ujechali... na Ruś podo
bno. . •

I znowu popadł w omdlenie.
— Nie dam mu rady sam — pomy

ślał Gosław.— Przecież wszystkich nie 
wymordowali, może znajdę kogo. I po
szedł dalej, zostawiając Scibora.

I szedł dalej ku wyższym piętrom, 
a wszędzie znajdował ślady okrutnego 
napadu. Z ludzi jednak nie było nikogo, 
wszyscy gdzieś zniknęli, zdawało się, że 
przez komnaty poszedł anioł śmierci.

— Trzeba się jednak upewnić, czy 
w podwórcu nie skryli się ludzie Kon
rada, poszukać też kogo ze swoich, żeby 
się zajął Sciborem i wracać co tchu, aby 
wyprowadzić księżnę z synem i tę dobrą 
Świętochnę — myślał sobie Gosław.

Chcąc wejść głównem wejściem na 
posiedzenia, napotkał ludzi powiązanych 
leżących, którzy mu jednak umieli powie
dzieć, że Konrad odebrał wieść, iż na 
jego księztwo napadł nieprzyjaciel, za
niechał więc dalszego przetrząsania zam
ku i pogonił co tchu na odsiecz.

Od wyjścia Gosława z podziemi upły
nęło kilka godzin. Mimo bowiem naj
szczerszej chęci pośpiechu, rnusiał roz
ważnie działać, obejrzeć wszystkie zaką
tki, aby w jaką zasadzkę nie wprowadzić 
tych, których właśnie pragnął ocalić. 
Uspokojony, porozcinał więzy leżącym, 
wziął ze sobą dwu silnych ludzi i wzka- 
zał leżącego Scibora, zalecając, aby go 
przynieśli do jego komnaty i mieli o nim 
staranie, sam zaś wracał co tchu, aby 
wyprowadzić pozostawionych w podzie
miach. Zabrał jednak ze sobą kilku lu
dzi, którzy najmniej byli poturbowani, 
oraz moc łuczywa, pochodnie, których 
zwykle używano podczas podróży w noc 
ciemną. Chciał bowiem ten powrót do 
zamku uczynić księżnie jak najwygo
dniejszym. Serce mu biło, gdy dochodził 
do miejsca, w którem zostawił księżnę, 
obawiając się zaś, by ujrzawszy światło, 
nie myślano, iż Konrad wpadł na ich śla
dy, wołał z daleka:

— Niebezpieczeństwo minęło!
Żaden jednak głos mu nie odpowie

dział — głuche tylko echo ozwało się 
wśród sklepienia.— Jakaś trwoga ogar
nęła dzielnego młodzieńca — przyśpie
szył kroku, przyświecając sobie pochodnią 
i z całej siły krzyknął:

— Swiętochna — to ja, Gosław!
Znowu cisza.
— Co im się stało — omdlały za

pewne i głosu wydobyć nie mogą... — 
nawet ta dzielna Swiętochna!

Za chwilę straszna rzeczywistość ude
rzyła wzrok jego. W mieiscu, gdzie je 
zostawił nie było nikogo — płacz tylko 
księżnej leżał porzucony i rozdarty strzęp 
z odzienia Swiętochny, a także garść 
ciemnych własów z jej warkocza.

— Boże, cóż się stało! zawołał z roz
paczą Gosław. I przepatrywał obszerne 
kwadratowe podziemie, tworzące przed
sionek do skarbca. Rzeczywiście trudno 
było zrozumieć jakim sposobem ujść mo
gły, a raczej jakim sposobem mógł je 
kto uprowadzić. Drzwi wszystkie były 
zamknięte i zresztą, ze skarbca nie było 
w drugą stronę wyjścia. Rozpacz ogar
nęła nieszczęśliwego giermka na myśl, 
co się stać mogło. Słyszał on, że niegdyś 
pod zamkiem jekieś straszne zwierze 
o ziejącej paszczy ukazywało się — przy
szło mu na myśl, że ów potwór wsunął 
się dla nikogo niewidzialny i połknął 
zostawione przez niego drogie mu istoty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

LUDZIE W XX WIEKU.

Ludzie w XX wieku będą 
piękniejsi, aniżeli my z wieku 
XIX jeszcze. Tak przynaj
mniej prorokuje sławny ma
larz Karol Duran. Jeżeli już 
nie wszyscy będą piękni, to 
z pewnością pięknych kobiet 
i pięknych mężczyzn będzie o 
wiele większy procent, aniżeli 
widywano ich w ubiegłym 
stuleciu.

Malarze I rzeźbiarze od da
wna uskarżają się na ogólny 
brak doskonalej piękności 
wśród rodzaju ludzkiego. Pro
szę przypatrzeć się kiedy prze
chodniom na jakiejś ożywio
nej ulicy któregokolwiek wiel 
kiego miasta, wszystko jedno 
czy u nas, czy we Francyi 
lub Anglii.

Mniej więcej ośmdziesląt 
procent z nich musi być za 
liczonymi do brzydkich, pię
tnaście procent jest znośnych 
dla oka, a najwyżej pięć pro
cent z nich, to ludzie ładni i 
dobrze, regularnie zbudowani.

Duran jest jeszcze suro
wszym w tym sądzie. Mówi 
on, że połowa ludzi cywilizo
wanych jest tak w czasie ru
chu, jak w czasie spoczynku, 
gdy się raduje lub gdy cierpi 
— szkaradną i robi wrażenie 
albo komiczne albo wstrętne, 
albo też jedno i drugie razem. 
Szkaradny człowiek ten Du 
ran.

Zaraz jednak tłumaczy Du
ran, dlaczego nasze pokolenie 
ma tak mało pięknych oso 
bników. Powód tego widzi on 
w bardzo niekorzystnem dla 
rozwoju ciała sposobie życia 
naszych rodziców i dziadków. 
Kobiety sznurowały się da 
wnlej o wiele nierozsądnlej 
aniżeli dziś, nie używały pra
wie wcale ruchu na ś wieże m 
powietrzu, a dzieci swoje trzy
mały ciągle zamknięte w mie
szkaniach. Choroby, namię
tności, nadużycia — no 1 nę
dza, robiły także swoje. I dla 
tego mężczyźni, urodzeni w 
drugiej połowie XIX wieku, 
są mali i szczupli, a ko
biety nieregularnie zbudowane. 
Wprawdzie trzydzieści do 
czterdzieści kobiet na sto po
siada twarzyczki ładne, a sześć 
lub siedm nawet piękne, ale 
przeważnie są one źle i niere
gularnie zdudowane i nie od
powiadają typowi doskonałej 
piękności.

Kilku głośnych malarzy i 
rzeźbiarzy, wypytywanych o 
ich zdanie przez Durana, za
pewniało, że wyjątkowo tylko 
zdarzało się im spotkać do
skonałe formy i to nigdy u 
modelek z pięknem! twarzami.

Nasza rasa wcale więc nie 
jest taką, jaką być powinna. 
Piękni ludzie powinni stano
wić większość, a nie mniejszość. 
Lecz świt takiej epoki, w któ
rej i kobiety 1 mężczyźni z ma 
ieml tylko wyjątkami będą po
dobni do greckich półbogów, 
widzi już Duran na horyzoncie. 
Już dzisiejsi chłopcy i podlo
tki — tak przynajmniej on 
twierdzi — są wogóle piękniej
si, aniżeli ich ojcowie, wzglę
dnie matki. A między małe 
mi dziećmi znajduje się wiele, 
które rzeczywiście pięknem! 
nazwać można.

Za 50 na 100 lat wyjątko
wo już tylko spotykać się bę 
dzie brzydkich ludzi, jakich 
dziś widzi się tysiące. Nie ku 
degeneracyi rodzaju ludzkiego, 
ale ku jego udoskonaleniu i- 
dziemy. Potrzeba tylko żyć 
według przepisów hygieny.

PLAGA IHDYJSKA.

Tysiące ofiar pochłaniają 
corocznie w Indyach węże ja 
dowite i dzikie zwierzęta. Sta
tystyka za rok 1900 wyka
zuje 27,500 wypadków śmier
ci, z których 24,621 przypi
suje wężom, 889 tygrysom, 
338 wilkom, 327 lampartom, 
a 300 krokodylom i szakalom. 
Nadto ofiarą tygrysów 1 lam
partów padlo 90,000 koni. 
Dzięki wyznaczonym przez 
władze nagrodom, zabito i 
stracono ioo.ooo wężów i 20 
000 dzikich zwierząt; zapłaco 
na za nie suma wynosi ogó
łem 135,000 kor. Władze po 
stanowiły przedsięwziąć śród 
ki celem energiczniejszego 
zapobieżenia tej pladze, między 
inneml projektowaną jest wiel
ka wyprawa na tygrysy do 
Bengalu.

DAWNIEJ A DZISIAJ.
Dziadkowie zdobni w siwość gołę

bię,
I babek naszych zastęp poczciwy, 
Gdy się pamięciom w przeszłość 

zagłębię, 
Opowiadaję nam różne dziwy. ( 
Za ioh to czasów ponoó bywały, 
Mieszkania tanie, buty niezdarte, 
Kobiety piękne jak ideały 
I tak nazwane domy otwarte. 
Złodziejstwo była rzecz wtedy rza

dka,
Zatrzasków u drzwi jeszcze nie 

znano,
Dla żebrzęcego jałmużny dziadka, 
Były otwarte drzwi całe rano.
Czyli mecenas mieszkał, czy le

karz,
Czyli wysoki biura naczelnik 
Na posłuchanie nigdy nie czekasz— 
Cbociażeś tylko zwykły śmiertelnik. 
A chociaż domy te były wzorem 
Porzędku tudzież składu i ładu, 
Dla gościa zawsze stały otworem 
Drzwi, choćby nawet w chwili 

obiadu.
I do pokoju wstępić miał prawo 
Każdy, chociażby bardzo maluczki, 
Byle mu podłość nie była strawę, 
Byle mu obce były złe sztuczki. 
Dziś świat wyględa niby zamknięty, 
W odosobnienia w żółtej skorupie, 
Jak ten, co wstydu wypija męty— 
Jak ten, 00 nędzy okruchy chrupie 
Więc przedpokojów strzegę zatrza.

eki,
Gdzie rzezimieszek wytryohy psuje, 
I lokaj, który rzeknie ci z łaski: 
Przepraszam, teraz pan nie przyj

muje.
I czy oię trapi plaga procesu, 
Czyli cię słabość ohwyoi w objęcia, 
Czy pieniężnego zysk interesu— 
Musisz wyczekać chwili przyjęoia. 
Więo gdy gdziekolwiek skierujesz 

kroki,
To wizytowę bierz z sobę kartę, 
I lokajowi daj ję bez zwłoki— 
Ciesząc się, iż znasz domy otwarte. 
A więo ookolwiek słyszeć się daje, 
Że sę na świecie domy otwarte, 
To ohyba każdy w duchu przyznaję, 
Ze być to może — lecz licha warte.

Jeżeli chceoie dostać dobrych 
kropli żołędkowych, takich które 
wzmacniaję narządy trawienia, do
dają sił całemu organizmowi, zwię
kszają apetyt i przeciwdziałają 
wszelkim dolegliwościom malaryi, 
to nie znajdziecie lepszego nad Se
very krople żołądkowe, wyrabiane 
z czystych ingredyencyi. Cena 50c. 
i 61 00.

j

Pi

PREMIE...
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powleściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: CzarUjwa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 3 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy
grany, Dwaj sasiedzl. Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Nah 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, ». 
brazków historycznych, baśni i wie- ój-i /'yt 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . <l.Uv

Dragi Rocznik Tygodnika Powle4ciowo-Nau- 
kowego, w mocnej oprawie, obejmujące 380 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia Potępieńca, 
Opactwo Carrow, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza kounej gwardyi koronnej (A 
D. 1760), Bratobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczy sławskiej. Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwyclęztwo cnoty; oprócz tego wie
le pomuiejszycn powieści 1 powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych vl.LMJ

Szósty Rocznik Tygodnika Powieściowe* 
Naakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanęulerów, Leśny 
młyn nad Czernsją, Nowożeńcy, Orźnął żydi 
Królewski dziadek, Ulicznik warszawską Ьи». 
wa pieczara, Zyd w beczce, Majster 1 czeladnik, 
Wernel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz. Kozioł ofiarny, Kuźma Jeź. Renegat, Jał
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Oj>owleżcl 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne, Wal
ka na śmierć i życie. Złapał się, Po- 1 /уч 
żar na morzu. Cena........................

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowe* 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
?dom w Warszawie, czyli Hrabia BogumL 

»miński, Stanisław młody Pnstelnlk. Wlesławi 
Moie leczenie wodą ks. S. Kneippa. Kościuszkę 
pod Racławicami, Perła Genui, Boba- Л-i 
torka z powstania 1868 r. Cena . . ąpl.UU

Ósmy Rocznik Tygodnika Powleśclowo-Nae* 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jhq Щ 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
seszyk. Zimna dystylacya. Sybiracy. Hlstorya o- 
kron 11 a o walecznym Stasia i o pięknej Analce 
Jaskinia potępieńca, Znójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody, Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża. Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- 
ku, Rekrut. Cena...............................

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowe* 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame- 
Skańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 

1, Piękne przykłady z history! Pol- 4*1 /уч 
sklej, Skarbczyк poezyi polskiej. Cena фА.кЛ/

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powleściewo- 
Naukowego,,w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, iDwaJ bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
I o wilku wiatrolocle, Dziwne podró- £ 1 
że na lądzie i na morzu. Cena . . »yl.llU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowego, w mocne! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylii. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edelcńskie, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
i Ewa, Gałązka Jaśminu, Młyn Djabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet Jl* 1 
ze Szwarcenan. Cena......................... <1.VU
WARCNK1 BO OTRZYMANIA PREMII Z PO

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-N A (KOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze
syłkę opłaci na Ezpress offlsle. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto Już wybrał premię, a cbciałby uzyskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opluci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską," 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska’’ była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1225, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEW1CZ, ‘«'.’.Yfc

J Przeciw cierpieniom wątroby, p
chorobom żółciowym, malaryi, 
niestrawności itp. itp. używaj

DR. PIOTRA 
GOMOZO...

Nin można go dostać w aptekach. 
Tylko agenci miejscowi je sprze
dają. Bliższych szczegółów udzieli

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 SO. HOYNE AVENUE, CHICAGO, ILL. ►'I

1’rzyślijcienam 50 centów,
monię przez Express do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarcia 20 cali. Elegancko upiększone ramy z niklo- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty, głęboki ton. Jednem słowem możliwie najlepszy 
instrument, Jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re
sztę w ilości $2.47. Obetalujcle Jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Kto przy obstalunku nadeśfe pełną sumę $2.97 otrzy
ma w dodatku bezpłatnie 80 stronic nut i podręcznik do 
nauki, które kosztują 75c.^Katalogi bezpłatnie.

H. RICHTER IMPORTING CO.,
157 Washington St., Chicago, 111.

$3.95 za 15 dolarowy instrument
z tych lub podobnych Skrzypiec. Gitarę luli Mandolinę za mniej jak $15.00. Są 
one sp»cyalnie przez nas sprowadzone I robione na nasz obstalunek przez zdol
nych w swym fachą fabrykantów w Europie. Są to piękne inztrumenta, trwa
łe, o pi>knym 1 przyjemnym dźwięku. Takich instrumentów za podobną cenę 
nie kulicie nkmzie. Przyślijcie swoje nazwisko, nazwę poczty lub expresowe- 
g<> bium. napllzcle co chcecie, a leżeli mieszkacie bliżej niż 500 mil od Chicago, 
poszleny wam przez express C. <>. D. z pozwoleniem obejrzenia przesyłki. Je
żeli zobaczycie, że to co wam posyłamy jest rzeczywiście warte tyle co plszemy, 
zapłaćcie agentowi expresowemu $3.»5 i koszta przesyłki expresem (około 65c. 

i zatrzymajcie iaK« wasze. Ci którzy mieszkają dalej niż 500 mil od Chicago muszą przysłać 50c., ja
ko gwarancyę, którą następnie odliczymy od «urny podanej. $1.00 wartości • extra darmo damy do 
każdego Instrumentu: Struny, klawisz, książkę/, instrukcyaml dla uczących się z której można wyu
czyć się bez nauczyciela. Skrtvpce posyłamy w pięknym pudełku wraz z smyczkiem 1 kawałkiem ży
wicy. Pozwalamy na 60 dniową próbę, a jeżeli w tym czasie okażecie sie niezadowoleni możecie In
strument zwrócić a my wam occszlemy chętnie pieniądze natychmiast. Plszcie zaraz, dopóki macie 
sposobność. Katalog bezpłatnie. «.. ...Adres: CARL RI< HTER IMPORTING CO., 16 Central Bank Bldg., Chicago, 111.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS 8T., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
5-we Fortepiany od $200 wylej, iprsedajemy takie Organy i Initrumenty 

Muiyoane Strojenia 1 reperacje fortepianów wykonujemy akuratnie 
po niekich cenach.

Kto umie niiać po angielikn lnb nlemleekn, niechaj piase w tych jęiykaon
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GROCHOWI WIENIEC
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedya w 4eh Aktach przez Ant. Małeckiego.

(Ciąg dalszy).
Wojski (przerywa).

Jesteś panie Remiszewski zły czło
wiek i niegodziwy sąsiad!

Kardowski (przerywa).
Poisz nas winem, jak woda, kiedy ci 

mam prawdą powiedzieć!
Wojski (przerywa).

Żeś z nimi w zmowie, to ja odga
dłem już wczoraj. Zamydliłeś mi oczy 
dzisiaj na polowaniu i udaną przyjaźnią 
wybiłeś z głowy słuszne moje podejrzenia! 
Ale teraz, teraz przenikam ciebie na wy 
lot! — (rfo Kardowskiego): Panie Onufry, 
przystępujmy do aktu, jak przystoi lu
dziom, nie żadnym obleciświatom! — (do 
p. Jędrzeja): Nie podsłuchuj nas Wasz- 
mość! W tym domu tylko pani Tulska 
jeszcze mi dochowuje jakiejś przyjaźni! — 
(do Kardowskiego): Idź po muzyką! (do 
p. Jędrzeja): Rozbrat pomiędzy nami! — 
(do Kardowskiego): Niech grają marsza, 
co to wiesz, na nutą: “Witaj boski Ku- 
pidynie.”

Kardowski
(dośpiewując drugiego wiersza).

“Piąknej matki ślepy syniel”
Wojski (do p. Jędrzeja).

Znaj panie, że się obejdę bez pośre
dnictwa Waszmości!
(Bierze za rękę Kardowskiego i wychodzą obydwaj 

drzwiami prowadzącemi do sieni).
P. Jędrzej (chwyta się za głowę).

Awantury arabskie!
(odchodzi do drugiego pokoju).

SCENA IV.
(Występuje Ołtarzowski ciągnąc za rękę Paska). 

Pasek (ociągając się).
Daj mi pokój! Zaniechaj mnie! Com 

ja winien, że ona cię nie chce?
Ołtarzowski (zniecierpliwiony).

Do stu piorunów, bądź cicho, bo ci 
powiadam, że tu chodzi o naszą sławą!

Pasek.
A ja ci powiadam, że ani sobie wspo

mnieć pozwoli o tobie!
Ołtarzowski.

Wierzą!
Pasek.

Co ja winien, że mnie przenosi nad 
ciebie!

Ołtarzowski.
Straciłeś rozum do reszty!

Pasek.
Gdybyś jeszcze nie był stroił przy 

obiedzie takich brzydkich grymasów...
Ołtarzowski.

Więc widziałeś, że je stroiłem, sza
leńcze?

Pasek.
Ale i ona je widziała!

Ołtarzowski (z szyderstwem).
Doprawdy?

Pasek.
Ona zazdrosnych ludzi nie cierpi! 

Zdradziłeś się, żeś zazdrosny, i cała kon- 
kurencya Przepadła.

Ołtarzowski.
Al żebyż na dno piekielne!

Pasek (mitygującym tonem).
Przecież dla samego honoru jeden 

z nas musi się z nią ożenić! Kiedy ciebie 
nie chce•••

Ołtarzowski (przerywa).
Ale i ja wcale o niej nie myślę!

Pasek.
To Bogu dzięki! (Chce mu podać rękę 

do uściśnienia). Ale się na mnie nie gnie
waj; wszak byłem zawsze dobrym bratem 
dla ciebie.

Ołtarzowski
(nie przyjmuje ręki, niecierpliwie):

Toć przecie i ja z braterstwa czynię 
to wszystko dla ciebie!

Pasek.
Więc mnie puszczaj, bo mi już bo

kiem wychodzi to twoje natarczywe bra
terstwo!

Ołtarzowski (składa ręce zaklinając).
Janie — Bracie — Towarzyszu broni 

— Sąsiedzie! Nie rozpoczynaj szkandału! 
Sromota dla kobiety, obraza dla gospo
darstwa, dla ciebie infamia, dla mnie sa
mego może utrapienie i zguba! Odstąp, 
dopóki pora... a może już się deklaro
wałeś?

Pasek.
Jeszcze nie ze wszystkiem; ale ci jej 

nie odstąpię, żebyś mnie zrąbał i posiekał 
zrazy!

Ołtarzowski.
Ale przecie nie o mnie chodzi! Cho

dzi o ciebie i o nią! Wszakżeś się zaklął 
na wszystkie świętości nieba i ziemi, żeś 
nie Żyd, abyś starzyzną handlował; żeś 
nie kapłon, abyś wodził cudze kurczęta 
za sobą! żeś nie bez zębów, abyś cudze 
kości miał oblizywać!

Pasek.
Nie zagaduj sprawy, bo czas upływa...

Ołtarzowski
(trochę przytłumionym głosem).

Kiedy się dowiesz, że to już nie 
panna...

Pasek (przerywając z wściekłością).
Co to znowu było, panie Franciszku?

Ołtarzowski
(kończy myśl zaczętą, nie uważając na gniew Paska).

Porzucisz, zaniechasz, zechcesz odjeż
dżać, ale już będzie za późno!

Pasek (srodze powstając na niego).
Panie Ołtarzowski! To obraza, która 

o pomstę woła do nieba!
Ołtarzowski.

Obraza żadna! Innyby sobie tego nie 
ważył za nic. Aleś ty uparty, przesądny, 
wymyślny i waryat------ chyba że i po
mimo tego pojmiesz tę panią za żonę?...

Pasek (w najwyższym stopniu złości.).
Rozumiem, niegodziwy człowieku ! Po

czynasz, jak Pakolnicki, ten sławny żar
łok w naszej chorągwi, co kiedy głodny, 
pluje w miskę, żeby go drudzy nie odja
dali i kiedy wszyscy odskoczą, sam jeden 
potem za dziesięciu pochłania. — Ale 
obciąłem za to uszy Pakolnickiemu; — 
przypiekę i tobie boków, że w niebo głosy 
wołać będziesz o pomóc! (Trzymając Oł
tarzewskiego za rękę, krzyczy na głos zwró
cony ku drzwiom do drugiego pokoju): Ję
drzeju! dawaj szable! Bić się będą na 
śmierć! Pożałujesz tego oszczerco! — Ję
drzeju!! — Albo ja trupem, albo ciebie 
w czechał obleką, psi synu!

Ołtarzowski (także krzyczy).
Kto w Boga wierzy, ratujcie, bo zwa- 

ryował!
(Przybiegają na scenę P. Jędrzej, Zelecki, Pani Ję

drzejowa, Bucka, Tulska i Elżbietka.
P. Jędrzej.

Co się tu dzieje?
Zelecki.

Co widzę? Mazury rąbać się będą? 
Pasek (do P. Jędrzeja).

Dawaj szable, powiadam, bo jak nie 
dasz, to go kijem wywalą!

Ołtarzowski
(spokojnie i z refleksyą do siebie):

“Czego leki nie uleczą, uleczy żelazo; 
czego żelazo nie uleczy, uleczy ogień!” 
To powiedział wielki jakiś mędrzec, So
krates, czy Hipokrates. Chwycę i ja się 
ostateczności w tej toni; a ty Sokratesie 
wspomagaj, żeby mi się twoja rada na co 
przydała!

Pani Jędrzejowa
(rozłączając obydwóch).

Z czego to poszło? Na miłość boską!
Elżbietka

(przytulając się do Ołtarzowskiego).
Uciekaj, panie Franciszku, bo cię 

żabi ją!
Ołtarzowski (humorystycznie).

Opowiem państwu, z czego to po
szło .. •

Pasek.
Ani mi się ust waż otworzyć!!

Ołtarzowski.
Zapytałem pana Jana, czy pozwoli 

dla ubawienia kompanii opowiedzieć hi- 
storyę o sławnych zalotach swoich do 
panny Eleonory Ryngolsztedt na śpicza- 
stym zamku w Jutlandyi...

Pasek (wściekły).
Zdrajco bezecny, żeby cię spaliły ognie 

całego piekła! — (do diuckiej): Nie wierz 
pani temu, co mówi, bo kłamie jak król 
cygański '■

Ołtarzowski.
Do tego chciałem dołączyć wspomnie

nie o nieszczęśliwej pannie Krosnowskiej, 
którą pan Pasek już był po zaręczynach...

Rucka
(niby rozgniewana, przystępuje do Paska).
Panie Janie, czegoto ja się dowia

duję?
Pasek (modlącym głosem).

Wierutne kłamstwa, Kunulko! Wszy
stko to sztuczki szatańskie, żebyś mną 
wzgardziła, jego kochała! — (do Ołtarzo 
wskiego półgłosem): Miejże Boga w sercu, 
Franciszku!

Ołtarzowski.
Na zakończenie miała być dana rela- 

cya o zabiegach jego około panny Ślad- 
kowskiej, dziedziczce Bożej woli i około 
jeszcze trzech innych.

Pasek (tupiąc nogą o ziemię).
To już łgarstwa spotęgowane!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

j/Tfl ЛЦПГ kupie szczero КIU bnlit й £ 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Louisville & Nashville
T? n ; 1 rł WIKLKA CBNTRALNO PO-IiaiirOd.lL ŁUDN. LINIA K0LBJÖWX

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na Bzprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Piszcie po informacye do:
C. L. STONE,

Generał Pawenger Agent, 
Louinille, Ky.

Poślij cie swój adres do:
R. J. WEMYSS,

Generał Immigratlon and Industrial Agent, 
ZwumUc', 2Ty.,

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraz 
CENNIK GRUNTÓW i FARM w STANACH

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 

1 Florida.

Przestańcie kobiety!
Zostałam wyleczoną z zapalenia, wyrzutów 
skórnych, białych upławów, nieregularnej i 
bolesnej choroby miesięcznej, bólu głowy, 
bólu w krzyżach, nerwowości i wszelkich 
boleści pochodzących z osłabienia macicy. 
Poślę każdej cierpiącej kobiecie DARMO 
kopię przepisów tego cudownego lekarstwa, 
które mnie wyleczyło, gdy Już wszelkie pró
bowane przezemnie lekarstwa nie skutko
wały. Załączcie 2c znaczek pocztowy na od
powiedź i piszcie podając dokładny adres do:

Mrs. C. C. WHITE,
Bok 516. Hammond, Ind. (16-20)

Bezpłatna próba dla osłabio
nych mężczyzn.

Zadziwiającą i hojną ofertą rob! do
brze znany instytut universal Vita- 
line Co.. w Hammond, Ind. Kompa
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych • europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner
wowość i wszelkie choroby pochodzą
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem ona- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

UNIYEBSAŁ VITALIKE CO.,
71 8. Hohmaa BU, Hammond, Ind.

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności,’ 
nie 
odkładajcie 
jej 
na 
później, 
ale 
obstał ujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych, 
gdyż 
jest 
to 
ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
i dosyć 
wielkie
PO 
$5 00 
a także 
i droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia.

Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
i postawić na grobie.

Poszlijcie markę pocztową | po kata
log ilustrowany. Adres:

New York Cemetery Monumen
tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

H Neuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av.,

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki silverine warte $4.50 po $8.75 
Lepsze warte $7.50 po $5.75
Kryte czysto srebrne damskie.

No. 16, warte $13.00 po $8.75 
Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, 

warte $25.00 po $15.00
Kryte czysto srebrne Elgin, war

te $13.00 po $8.75 
Takie same z kopertą Standard 

warta $10 po $650
Kryte dęto złote, 10 karat, stemplowane, 20 lat gwarancyl

Elgin z 15 kamieniami, warte $25 po $16.00
Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin. ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po nlzkiej także cenie łańcuszki I bitu tery a. Obstalunki przez pocztę wypełniamy Jak ST^O)^***^* P^cz O. O. D. Blerzemy także do naprawy zegary i zegarki.

Niech wesele zapanuje w waszych sercach, 
tń" PrzyśliJele nam $3 00 a my wymierny nam ten sll-

Holewo wy Ortran do obejrzenia.
1Jestto najnowszym, najtańszym i najlepszym 

^-3 In-trurn.-iit.-ni muzycznym kiedykolwiek <,narowa-
I nym łW1000 aa<ława,nla 100 do* or»Bny z prą

Ł dl walce, polki itd. I służy do* kościelnej1 muzyki* Ka-
Me dziecko może grać. < »płaci sie w Jedttym wicczo- 

carskich muzycznych instr. ^kosztujących lOcTdol- 
. ‘ Rolose małą stalowe szpilki—nie papier—I wytrwa-

ją Jak życie długie. Sprzcdajemy teu organ w pię
knym pudle i 8 rolose z muzyką za $500Możecie $2.00 zapłacić z zamówieniem, resztę gdy 
otrzymacie organ. Kto zapłaci 5 doi. z aszpy zamówieniu otrzyma DARMO piękny serwis srebrny 
dla dzieci—łyżkę, nóż i widelec—w pięknym pudełku.

H. Richter Importing Co-, 157 Washington 8t., Chicago, Ill.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

1'0 ZAŻYWANIA
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajeki. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. Radomski, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Znak ochronny Białego Orła

DETMER A DOM MUZYCZNY,
FORTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
----------------- »—

FODIJKBT TU JÏDSO Z ZAŚW1ABCZŻŻ, JAKU OTBZTBCłBBł 
РВА Wit CODZIKBBIK.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, TU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równi«» 

inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, łą 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor
ną » akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, Iż będzie Paa 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu lnstytucyach 
i u famlllj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Shoridan, R. 8. C. “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic. . ’

IISS1 BKFKBKNCTB Z CHICAGO:
The Chicago National Bank.—Kolegium nw. Ignacego (pra, l»e) ni.)—Wlbne Sloetr, pol.kle Notre 
Dame —WIbne Sloetry 8w. Fam. aNazaroAh.—Wltn3 lurtąła: ki. Wlnc. Barayheki, ki j Nawrocki, 
ke. P. Wojtalewlca, ks. Pr. Byrgler.-Kapltan Piotr Klolbuaa -A. J. Kwa.lgroch.-Prof Anton! 
Maltok.—St. Sawajkart —C. w a B. M. Dynlewlca.—Ald. John F. Smnlekl.—Pani An<L Kun.— 
Jan Woltalewlca.—Saymon W- talewlca.-B. KlarkowAkl -1 wUl laareh Polaków w Chlewa I ». 
eałyeh Staaaeh ZJedaeesonreh.

Mamy Muzykę dla Kościołów, 8xkół 1 Domów.—Importujemy I fabryka- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.

ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
TELEFON :—ŁONO DISTANCE TELEPHONE HABBISOI i$i

-•
i
: 
:
:

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
781—788 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zHiżonyeli cenach:

Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00,
$2.50, $3.00, $4.00 i $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $100 
Tytoń do fgjki “Cigar Clipping” funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . ■ 30c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

H 75c 1 $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . 10c 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 35c i 45c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c 1 lOc 
Fajki różne............................od lOc do $3.00
Cygara za pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, 

$l.$0, $1.40, $1.60, $1.85, $2.50 i $3.00 
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, 70c^90c 

Tabakierki do tabaki do zażywania 1 tyto- 
nierki od lOc do $2.00 

Herbata rosyjska K. S. Popowa po . . $1.10

< »

< ► 1
< > Dr. Badger lsczy wszystkie choroby r.a«tarzate. Jak<
< » wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, tiszu, <>cz i

POSIADAJĄC! NAJLEPSZE DTPLOMT I 
PRAKTTKLJĄCT AEDTCTNĘ PRZESZŁO 
80 LAT,-

WYLECZYŁ TYSUGE OSOB
l HIEBEZPIECZnCH CHOROB.

Ładzie, którzy zostali w yleczeml, z wdzię
czności rozgłaszają imię doktora BADGEBA 
I znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chor onę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek 1 płeć cho- 
vej oeoby, a ta odpowiedź przyślifcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis a 
radą, czy choroba jeetdo wyleczenia lub n.e. 

---------- - .—t---- - to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i noea. choroby żołądka gardła, piersi, kana-

< ► tów oacnodowych, teinę, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności,
< > krwotok, białe u pławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże,
< ► choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu ralglę, bronchltis, podagrę, świerzb, zanale-
< » nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty.
< ► choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.
T LECZT NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
X Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
X I prędko. Nie trzeba sie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
A przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polaku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacka 
A Inbcaeaku. Adres:

I DR. L. A. 3ADGER,
TOLEDO, OHIO.

>a

| 1019 Madison St.,

Ё
ППП XT А Р1ТЭМТЧЛ7 I Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek < (HM) 11 А (Т Il( ) U I ’ doktora, jeżeli udowodnLie wyleczył tyle ludzi a < |VW llAVXOW A • j niebezpiecznych chorób, ile wvle- <

Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, .niż który- < 
ek inny doktór w przeciągu 5 lat.К. B. Czarnecki, F. W. Koraleski,

ADWOKACI.
Pokój 305—310 Unity Rldg., 79 Dearborn st.,

Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinoi».

Nakrę
cany 
bez 
kluczy
ka-..

NOWOŚĆ.
Modne Ubrania 
Wiosenne z najle
pszych fabryk.

Ubrania czarne, niebieskie i 
w kratki,warte $7.<O, po $5.00

W lepszym gatunku, warte
$10.oo, po........................$7.75

Ubrania szewiotowe, z czar
nego lub niebieskiego “wor
sted” warte $13.oo po...$9.50

W lepszym gatunku, warte 
$15.oo, po......................$11.75

Repry dobre przy praniu po 
75c, 95e, $1.25, $1.50, $2.00. 
$2.50 i $3.00.

Okrycia (Cape) modne po 
$2.50, $2.90, $3 50 do $10.00

Suknie gotowe we wszyst- 
tkich kolorach i gatunkach po 
$1.50, $2.00, $2.60 do $7.00

SZLARKI dla krawców i 
szwaczek po jak naj
tańszych cenach.

OBSTALUNKI na mniej
szą sumę wysyłamy 
przez C. O. D. Obsta- 
lujcle sobie co teraz 
na przekonanie.

CYRKUŁ ARZE wysyłamy 
na żądanie darmo.

E. MANCHEK & CO..
------ 805------

MILWAUKEE AV
CHICAGO, ILL.

WIELKIE PREMIE!
Załączony n-Runck przedstawia czterech 
mężczyzn, chłopca i konia w leete, poszu
kujących zaginionej księżniczki. Jeżeli od
najdziesz Ją na obrazku, oznacz ją ołów
kiem. wytnij i nadeślij nam. a za swoją pra
cę otrzymasz

DARMO;::;1;“
|»ozła- 

cany gro bo zegarek męzk i z bre
lokami 1 łańcuszkiem, lub 4H- 
calowy grubo pozłacany łańcu
szek damski z zapinką I pozła
cany Darło dyami-ntoey pier
ścień. najlepsza lmitacya pra
wdziwego dyameutu. Detalicz- 
cznle sprzedawany bywa po 
cenie......................... a .... $2.50
Dajemy te premie, aby rozpo
wszechnić nasze Excelcior ze
garki.

Nie przusułaiGle pie- _ _ _
fllPfl7II tylko nazwisko wasze nazwisko 1 expresowy oils, a my pośzle- 
II luUt y my ten piękny zegarek do bezpłatnego obejrzenia I, Jeżeli zoba 
czycle, że Jest to największa Kiedykolwiek zrobiona oferta i że zegarek wy- yJjM 
gląda. Jak »dolarowy, zapłaćcie agentowi nasza dla rorpow Bzrrhnlenla ani- 
żoną cenę (TO AA i koszta prse-yłki i zegarek wasz.; Jeżeli się wam nie yy--■
spodoba. tDr).VU zwróćcie go na nasz koszt. Koperta otwarta, zrblona --»■•WłrTłrwf 
x dobrego srebra z Alaski, grubo pozłacana dubeltowem 14-karatowrm złotem nie tanis mo»ieżna 
koperta), pięknie rytowana:: zegarek nakręca się bez klucza. Werk nowszo wynalazku, dobrze zro
biony i wysadzony kamieniami. Trzyma dobry czas, gwaraneya na 5 lat. a może być i dłużej. Bardzo 
dobry dla robotników różnych, jak również dla pań. Niema żadnego ryzyka, gdyż nie potrzebujecie 
płacie ani centa, póki g<> nie zobaczycie. Zegarek możecie zwn'>cić w ciągu G-clu miesięcy. Jeżeli się 
nieokaże takim, jak go opisujemy. Premie za rozwiązanie powyższej zagadki wysyła się wraz z ne- 
garkiem. Piszcie. jaki zegarek chcecie — meaki czy damski. Jeżeli mieszkacie za daleko od exprw- 
eowego oflsu, albo Jeżeli chcecie dostać zegarek przez pocztę- wówczas przysłać mualcie naprzód $3.15, 
a my wam poślemy zegarek i cenniki opłaconą pocztą. Katalogi darmo.
EXCELSIOR WATCH CO. >4 Lees Bldg.. Chicago.

TA \ T?AlM /11.1 1f,z.vbko rO2Powszechnić nasze cygara pomiędzy palącymi, prz-
J./ZxAllil ’ ’ (lid lid ldCA \ , znaczyliśmy tysiące dolarów na premię. Z pierw sz-m /.amówleniem 

I • na pudełko cygar naszveh, poevlamy następujące artykuły:
Pięknie grawlrowany 14-karatowy “gold plated" zegarek męzkl (lub na żądanie dobry z niklową kopertą “nickel 

case' ) z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze 1 równa się $15.00 dolarowemu zegarkowi, z 5-let- 
nią gwarancyą, oraz bezpłatna reperacja, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
50c. 1 dobry pozłacany pier-clonck dla pań lub mężczyzn, sprzedaw any przez Jubilerów po $1.50. 1 ładna szpilka 
do krawata $5c. 1 Parjska spinka brylantowa 50c. 1 para pięknych spinek do mankietów $5c. 4 pozłacane spinki do 
kołnierzyka 20c. 1 piękna wiedeńska merszałowa fajka ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. 6 po
srebrzanych łyżeczek do herbaty 50c. 1 posrebrzany nóż do masła i łyżka do cukru 50c. 1 bardzo dobra “silver steel” 
brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 3 spinki w koszule 80c, 1 dobry pasek do brzytwy wart $Oe. 1 pudełka duże 
“Perfecto” cygar wart $1.25. Przyślijcle swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub najbliższego ofisu expreeowego, 
a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, te większa oferta nigdy zrobiona nie była, zapłać
cie $3.65agentowi expresowemu i koszta przesyłki expresem (45 centów) inaczej ani c<-nta. Zegarek jest ala męż
czyzn, jeżellbyście żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 75c. extra. Poślemy wam przez pocztę. Jeżeli nam 
przyślecie pieniądze naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy 
wydać $25.000 na ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom.
B A King Harvard Co. *55 Washington St. Chicago, 111."^?^'^^

HABANA
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W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Are., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

Podług
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany Jest nąj lepszym przeciw

NEURALGII, 
Reumatyzmowi, Postrzałowi 

DRA RICHTERA sławny w Zwiecie 

“KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronną mark$*Kotwiea?
Jedno z świadectw znanych osobistości i

POSZUKIWANIA.
Farmer, mający swą farmę 

bez żadnych długów, z wszelkiem 
urządzeniem, poszukuje towarzyszki 
życia, wdowy lub starszej panny. 
Któraby miała chęć wstąpienia 
w związek małżeński, raczy się 
zgłosić do interesowanego pod adre
sem: Wincenty Popiołek, Lebigh, 
Wis., Barron, County.

Jan Bąk, rodem z Woli Mie
leckiej w Galicyi, poszukiwany jest 
przez swego syna Karola Bąk. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy pisać do mnie: Karol Bąk, 
Falls Creek, Pa., box 97.

Konstanty Szozuka po
szukiwany jest w ważnym interesie 
£rzez swego szwagra Bolesława 

loncunki. pochodzi on z gub. Wi
leńskiej, pow. trookiego, gminy 
Benkuny i przebywa przez 10 lat 
w Ameryce. Ktoby o nim wiedział, 
lub on sam, raczy mi donieść pod 
adresem: B Moncunki, 102 Yant'0 
st., Norwich, Conn.

Ignacy Romanowski, 
pochodzący z pod zaboru rosyj
skiego, gub. płockiej, pow. Lipno, 
gminy Nowogród, wsi Babiak, po
szukiwany jest przez W. Wróble
wskiego. Ktoby o nim wiedział, 
lub on sam, raczy się zgłosić pod 
adresem: Wł. Wróblewski, 2S
Kennedy ave., Amsterdam, N. Y.

—. NewYork.d. IZPaźdz BSr
_ A Or. Richtsra'KOTWICZNY” 

PAIN EXPELLER jest dobrym 
środkiem na Neuralgie i 
Reumatyzm.

la.ws.«..ŁU- HQW>t WW.MMZYCZ N.

25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub a 
F. Ad. Richter 4 Co.,215 Pearl SL,New York.
36 Ss ZŁOTYCH ? MEDALI.
L Polecany przez znakomitych lekarzy 

hurtownych i cząstkowych dro-

Aleksander Matyszczyk 
poszukuje swej siostry Maryi Ma- 
tyszozyk, pochodzącej z gub. gro
dzieńskiej, pow. Sokolskiego, ze 
wsi Biedwicki. Ktoby o niej wiedział, 
lub ona sama, raczy mi donieść 
pod adresem: Aleksander Ma
tyszczyk, 4 Allen st., Schenectady, 
N. Y._________________ 17—21)

Stanisław Żukowski, 
pocbodiący z gubernii płockiej a 
przebywający podobno w Pennsyl- 
vanii, poszukiwany jest przez swą 
żonę. Proizę pisać pod adresem: 
Wiktorya Żukowska, Washington 
Cemetery, Parkville, N. Y 15-17.

Ludwik Malinowski, 
pochodzący z Wiel. Ks Pozn., wsi 
Rodzeń, który przybył do Ameryki 
9 lat temu i przebywał w Chicago, 
poszukiwany jest w ważnym inte
resie przez swego znajomego. Ktoby 
o nim wiedział, lub on sam, raczy 
donieść do: Andrzeja Blaszyk, 4532 
Kdgemont st, Philadelphia, Pa.

Tomasz Górny, poszukuje 
swego szwagra, Wojoiecha Górskie
go, pcohodzącego z Nowego świa
tu pod Szubinem w Prusach. -Kto
by o nim wiedział, lub on sam, 
niech się zgłosi pod adresem: To
masz Górny, Bennezette, Pa., Elk 

Co. 15—17
Stanisław Gutowski z 

pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
płockiej, powiatu aierpeckiego, gmi
ny Białyszewo, wsi Grotkowo, któ
ry przebywał kiedyś we Fostoria, 
Ohio, a dwa lata temu mieszkał z 
toną w Utica, N. Y. poszukiwany 
jest w ważnym interesie. Ktoby 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
lub on sam, raczy donieść pod a- 
dresem: Władysław Gutowski, Bx 
194, Roselle, N. J. 13—17

Ignacy Rapczyńki, po
szukiwany jest przez żonę Mary- 
annę, która wyszła za niego w roku 
1897 w Nanticoke, Pa. Mieszkali 
oni w Plymouth, poozem po 
trzech latach żona wyjechała do 
Galicyi w listopadzie 1903 roku. 
Po upływie 10 miesięcy powróciła 
do Plymouth, ale męża już nie 
zastała. Ktoby ze znajomych wiedział 
co o nim lub on sam raczy donieść 
pod adresem: Maryanna Rapozyń- 
ska, 10 W. Laurel st., Shenandoah, 
Pa. 15-18

Stanisław Zakowski, 
pochodzący z gubernii płockiej a 
przebywająoy podobno w Pennsyl
vania poszukiwany jest przez swą 
żonę. Proszę pisać pod adresem: 
Wiktcrya Żakowska, Washington 
Cemetery, Parkville, N. Y. 15—17

FARMA z całem urządzeniem 
jest na sprzedaż na bardzo przy
stępnych warunkach i w dobrem 
położeniu blisko kolei. Intereso
wani niech się zgłoszą pod adresem: 
J. F. Śmieja, box 81, Independence, 
Wis.

TANIO DO SPRZEDANIA
70 akrów urodzajnego grnntu 
z dobrem drzewem nad jeziorem 
w powiecie Washburn, w etanie 
Wieoown. Jezioro jest rybne i 
duże. Cena tylko 450 dolarów. 
Zgłosić się do Polskiego Kantoru:

C. W. DYHIEWIOZ & CO, 
805 Milwaukee ave, Chicago, 111. (t)

DOBRA FARMA do sprzeda 
nia 140 akrów urodzajnego gruntu 
z dobrymi budynkami, 60 akrów, 
dobrego uprawionego gruntu, nieco 
łąki, a reszta lekkiem twardem drze
wem pokryta. Ta farma jest 3 i 
pół mili od miasteczka Independen
ce w powiecie Trempealeau w sta
nie Wisconsin. Jest to bardzo pię
kna okolica przez Polaków zamie
szkała Kośoiół w pobliża. Ktoby 
sobie życzył nabyć tę farmę niech 
się zgłosi pod adresem: J. F. S. 
Box 81, Independnece, Trempealean 
Co., Wis. (16-19)

— Morderstwo i samo
bójstwo pepelnił we czwartek 
niejaki H. Sweeny, bogaty 
dziennikarz i dzierżawca po
siadłości, rodem z Greenvile, 
Ky. Starał się on o rozwód! 
z zazdrości, zastrzelił swą żo
nę, paląc do niej z rewolwe
ru cztery razy, a następnie 
sam sobie życie odebrał.

— Dwaj złodzieje za
trzymali na ulicy Franciszka 
Ostrowskiego, zamieszkałego 
pn. 782 18 ul. a w chwilę 
potem na F. Cenowskiego, 
zamieszkałego na rogu 18 i 
Lincoln ul. Ten ostatni usi
łował się bronić, ale bezsku
tecznie. Ostrowskiemu rabusie 
zabrali $20, Cenowski nie 
miał żadnych pieniędzy przy 
sobie. Policyant Clements u- 
dał się w pogoń za rabusia
mi i tak się gracko uwinął, 
że w godzinę potem oba zo 
stali przyaresztowani 1 rozpo
znani przez ofiary napaści. 
Nazywają się Michał Baycek 
I Jan Adamski.

— Nieznany jakiś czło
wiek w czwartek dobijał 
się do drzwi mieszkania R. 
Słowińskiego pn. 466 Ashland 
ave., obudził tegoż i został 
ostatecznie aresztowany przez 
zawezwanego polłcyanta. Za
chowywał się tak dziwacznie, 
że musiano zawezwać miej
scowego lekarza do zbadania 
jego stanu umysłu, a uznany 
przez tegoż za obłąkanego, 
został posłany do szpitala dla 
umysłowo chorych.

— Major Uarrison, na 
zapytanie swych przyjaciół, 
kogo ma zamiar mianować 
szefem policyi, odpowiedział 
stanowczo, że jak długo bę 
dzie majorem miasta, tak 
długo Kipley będzie szefem 
policyi.

— W Auditorium wy
stępują w operze słynni na 
cały świat nasi śpiewacy bra
cia Reszkowie. Występy ich 
rozpoczną się 20 kwietnia i 
potrwają do 25 b. m. Ktoby 
miał ochotę ich usłyszeć, niech 
się pospieszy z kupieniem bl 
letów, bo może ich zabraknąć 
jak to już nieraz bywało.

— Znany reformator i 
nlhilista rosyjski Piotr Kra- 
potkin miał we czwartek w 
sali Hull’a odczyt, na który 
zebrała się znaczna liczba słu
chaczy, a między nimi było 
najwięcej Rosyan tu zamie
szkałych. Będzie on miał kil 
ka odczytów, do których nie 
przywiązują wielkiej wagi, bo 
chyba nic on nowego nie po
wie, jak tylko to, co go naj 
więcej boli i czego najwięcej 
pragnie, aby zorganizować u- 
strój społeczny, a przedewszy 
stkiem zaprowadzić na świe
cie rządy republikańskie. Tu
tejsze gazety podając jego 
podobiznę, wyobrażają go z 
bombą dynamitową, co ma 
oznaczać, że jest nihilistą ro 
syjskim, za co został wygna 
ny z państwa cara.

— W tych dniach wy
szło z druku dzieło traktują
ce o pracy komisyi służby 
cywilnej. Jak wykazują liczby 
— od chwili wejścia w życie 
ustawy o służbie cywilnej, tj. 
od 25 sierpnia 1895, odbyło 
się razem 550 egzaminów, z 
których iii odbyło się w o- 
statnlm roku. W roku ubie
głym zgłosiło się 5764 apli
kantów, z których 2764 uble 
gało sią o urzędy, a 3000 o 
posady robotników. Od cza
su zaprowadzenia służby cy
wilnej zgłosiło się 62 973 a- 
plikantów; z tych 34,765 od 
osób ubiegających się o urzę
dy, a 28,000 od ubiegających

sle o posady robotników. 
Nadto 1077 urzędników zgło
siło się do egzaminów na po 
sady wyższe. Wydatki korni 
syi wynosiły <38,009.72: z te
go członkowie komisyi I se
kretarz kosztowali <12,000 a 
a egzaminatorzy 1 klerkowie 
<17,626.

— We środę znaleziono 
Ottona Magdziarza, zamie
szkałego pn. 39 Frankfort st. 
nieżywego w jego mieszkaniu. 
Na stole stały dwie flaszeczki 
próżne, które przedtem za
wierały, jak się okazało, kwas 
karbolowy. Zdaje się przeto, 
że Magdziarz popełnił samo 
bójstwo, co wykaże śledztwo 
koronera.

Opowiadają, że Magdziarz 
popełnił samobójstwo wsku
tek niepowodzenia i braku 
zatrudnienia od dłuższego cza
su.

— Farmer i hodowca 
koni Ludwik Lowski, mie
szkający dwie mile na wschód 
od Blue Island, wczoraj po 
południu w stajni swojej da
wał obrok koniom i był tyle 
nieostrożny, że położył rękę 
na grzbiecie konia, nie prze
mówiwszy przedtem do nie
go. Koń przstraszony kopnął 
Lowskiego w pierś tak silnie, 
że tenże wyleciał za drzwi 
stajni i został zabity na miej
scu. Liczył lat 50 i pozosta
wia wdowę i troje dzieci. Żo 
na jego zdaleka widziała stra
szny wypadek.

— Pan Antoni Jax au
tor kilku sztuk dramatycznych, 
dostarcza towarzystwom ama
torskim sztuk teatralnych. 
Ma na składzie różne nuty. 
Adres: Antoni A. Jax 985 
N. Robey st., Chicago, Ili. (x)

— Ospa ciągle niepo
koi jeszcze mieszkańców na
szego miasta. W tych dniach 
ukazała się ona znowu w wię
zieniu Bridewell i dla tego 
władze zarządziły w więzieniu 
kwarantannę.

— Między nominacja
mi na różne ważniejsze po
sady, major miasta zamiano
wał komisarzem budynków 
znanego ogólnie, p. Piotra 
Klołbassę. Winszujemy.

— W So. Chicago wy
buchł pożar w niedzielę w 
budynku Alex. Down pn. 
7926 Ontario ave. i zniszczył 
go doszczętnie. Szkoda wy
nosi <2000. Zajął się nastę
pnie sąsiedni dom pn. 7928 
i tu wyrządził ogień szkodę 
na <600. Pożar przeniósł się 
później na dom pn. 7930 i 
wyrządził szkodę na <500. 
Silny wiatr utrudniał straża
kom w opanowaniu i ugaszeniu 
ognia.

— Żelazny rezerwoar 
spadl ze swego rusztowania 
na dachu budynku Galbrath 
215 —221 Madison st. w nie
dzielę rano i przebijając sufi
ty sześciu pięter wleciał do 
suteren. Siedm osób, z któ
rych dwie odniosły śmiertelne 
pokaleczenia, ledwo zdołały 
umknąć. Szkoda zrządzona w 
budynku wynosi <25,000. W 
rezerwoarze znajdowało się 
1500 galonów wody, która 
miała być używana na wypa 
dek pożaru.

— Pożar, jaki wybuchł 
zeszłej nocy w aptece C. Mus- 
sewhlte, pn. iii Clark ul., 
zniszczył w 10 minutach całą 
aptekę, wyrządzając szkody 
na <10,000. Ogień powstał 
podczas przyrządzania lekar
stwa.

— Pan B. J. Zalewski, 
dyrygent chórów śpiewu wy
dał katalog utworów muzy
cznych swego wydawnictwa, 
zawierający 3000 utworów i 
wszystko co wchodzi w za
kres muzyki, śpiewu itp. O- 
trzymać takowy można, zgła
szając się pod adres: Wyda
wnictwo Muzyczne B. J. Za
lewskiego, 726 W. I7th st. 
Chicago, II).

— Bracia Reszkowie wy 
stępują w tym tygodniu w 
Auditorium. Kto chce podzi
wiać glosy najsławniejszych 
naczych artystów, niech się 
spieszy. W sobotę popołu
dniu występują oni po raz o 
statni w tym sezonie.

— Burza, która tak wiel
kie porobiła spustoszenia na 
wschodzie, przeciągnęła ponad 
naszem miastem, lecz nie z 
taką siłą i grozą z jaką w sta-

nach wschodnich szalała. O 
prócz pozrywania drutów te
legraficznych i telefonicznych, 
trochę śniegu i burzy na je
ziorze Michigan, wskutek cze 
go komunikacya na jeziorze 
była chwilowo niemożliwą i 
parowce nie wypływały z por 
tów, poważniejszych szkód bu
rza nie wyrządziła.

— Wpływowi obywate
le chcą ofiarować miastu 600 
akrów ziemi niedaleko Chi
cago, w tym celu, aby zało
żono szkolę przemysłową dla 
niepoprawnej młodzieży. W 
tym celu zorganizował się ko
mitet, który żąda od miasta 
<100,000 na założenie takiej 
szkoły.

— Chór śpiewacki im. 
Ig. Paderewskiego urządza 
koncert z bałem 12 maja w 
hali Walsha, róg ul. Noble i 
Emma. Wszyscy miłośnicy 
śpiewu powinni poprzeć śpie
waków.

— W poniedziałek zna
leziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny na torze kolejo
wym przy 22 ulicy. W kie
szeni miał gotówką <35. Ma 
on około 35 lat.

Drugie zwłoki znaleziono w 
kanale około Lockport. Nie 
znaleziono żadnych dowodów 
o jego nazwisku. Ma około 
45 lat-

Trzecie zwłoki, mężczyzny 
mającege około 40 lat wy
dobyto z jeziora przy końcu 
ulicy South Water. Dotych
czas nie odkryto kim jest ów 
topielec.

“Przez dl agi czas cierpiałem tak 
wielką palpitacyę eeroa, żem z trą
dem mógł chodzić, doktorzy zaś 
nic mi nie mogli pomódz. Jedna 
butelka Severy toniku sercowego 
pomogła mi tyle, żem wkrótce mógł 
powrócić do pracy. Józef Wrona, 
Calumet, Mich.” Cena $100 za bu
telkę.

FARMA NA SPRZEDAŻ.
Farma z całem urządzeniem jest 

na sprzedaż na bardzo dogodnyoh 
warunkach i w dobrem położeniu 
blisko kolei. Interesowani niech się 
zgło-zą pod adresem: John F. 
Śmieja, Independence, Wis., 
Trempeleau, Co. 16—19.

DO FARMERÓW.
Kto z farmerów ma miód na 

składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
nieob się zgłosi do firmy
MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI, 

669 Milwaukee ave.,
(x) Chicago, 111.

SUSZONE GRZYBY-
W tych dniach sprowadziliśmy 

wielki zapas suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawioru etc., 
które się sprzedaje hurtownie i de
talicznie. Magdziarz i Łebkowaki, 
669 Milwaukee ave., Chioago. (x)

Pasenica Zimowa

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 23 Kwietnia, 1801-

No. 2 oierwona 71J—72}
No. 3 czerwona 70} -71}
No. 2 twarda 71}—72

“ 3 twarda 68}—70}
No. 1 latowa 71}—73
No. 1 ., 713—73
No. 3 „ 68—72

Kukurydza, buizel
No. 2 biała 43}
No. 8 żółta 43}
No. 3 ” 42} 43

Owiez, butzel
No. 2 27
No. 2 biały 29—80
No. 3 26}
No. 3 biały 23} -28}

No. 4 biały 27}-28}
Мака: Pesenna zimowa

patent 3.80—3.90
Wiosenna patenti 3.70—3.80
Piekaraka,worek 196 ft. 3.00—8.40
Żytnia miech 2.50—2.75

Żyto, buizel
Majowe 52
Jęczmień 38 -57

Cielęcina:
7}—8Wyborna, funt

No. $, " •’ L 6—7
Siano 100 funtów

Wyborni tymotki 14.00—14.50
No. 1 13.00-1.400
No. 2 11.50—17.50
No. 3 9.00—11.00
Choice prairie 11.50—12.50
No. 1 9.50—11.00
No. 2 8.50—10.00
No. 8 7 51—9X0

Drób żywy:
Kury funt »ł
Kurczęta
Kaczki 9—10
Gęii tuzin 5 00-7.00
Indyki 8—8}

Bydło:
Pierwuej klny, f,1'.O —18.00

funt 4 65 -4.85
Bob i grooh, buizel:

Nowy 1.90—1.95
Brown Swedizh 2.10—2.3}
Czerwony 2.21—2.22
Łój, funt 40
No 2 35
Jaja, tuzin 

Świnie, 100 funtów:
12-12}

5.90-6.00
Wyborne 5.65—5 90
Zwyczajne 5.65—5 91
Azortowane, ISO do

185 funtów 5 60—5.77
Biedne 3.50—5.50

Masło:
Śmietankowe 19}—20
Dairy 17—18

Paoking
Kartofle

Burbanbs
Peerles
Słodkie za beczkę 

Owooe:
Cytryny, pudło 
Jabłka,
Kalifcrnia pud o 
Florydy pudło 
Z Florydy 
Banany

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 
Roczniaki
Jagnięta zwyczajne 

Ser: Young America
Twins
Brick
Szwajcaraki 
Limburger 

8iemiona, 100 funtów 
lniane
Tymotka
Koniozyna

Wieprzowina,
Smaleo,
Żeberka,

Jarzyny:
Kalafiory 
Selery pudło 
Cebula
Kapusta
Sałata, 
Rzodkiewki (tuzn) 
Pomidory
Ogórki

13

33—37
32—35

1.50-2 50

1.50-2 50
2 75—8.50
2 00—2 50

2 50
2.40—2.50

65 -1.50

4.85-4 90
4.20—4 $5
3.50—5 30

11—Uf 
0—10 

11}-12} 
12—14 

11} - 12}

1.55}
3 65 — 4.30

9.00 - 11.00
15.50—15.60
8.05—8.07}
7.90—8.10

1.00-2.00
50—60

1.40—1.50
3.50

35—40
4.50— 5.50
8.50— 4-00
1.00—1.40

Dobre dla każdego
Pióro, ołówek i pie
częć ze swem na
zwiskiem może ka
żdy u mnie obsta- 
lować po następu
jących cenach sto
sownie do wielko
ści pieczęci. 
Pieczęć o je
dnym rządku 30c 
Pieczęć o dwóch 
rządkach - - - 40c 
Pieczęć o trzech 
rządkach----- 50c
Pudełeczko na pie
częć i 
atra
ment 
kosz
tuje 5c 
więcej

Adres:
MIKE PACOSA,

(19) 23 Miller at., Chicopee, Mais.

Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne.
Śpiewnik koitclelny dla użytkn wiernych ze- 

brał W. Bem. Ruchnlewicz. W mocnej opra
wie, cena..........................................................óOc

śpiewnik Pleśsł Nabożnych zawierający 630 
pleśni, jako to: Pleśnie codzienne, Msze święto, 
Nieszpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań
skie. Na święta Matki Boskiej i Świętych Pań
skich, Pieśni za Polskę, niemniej pleśni przygo
dne, psalmy, supilkacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 76c

• Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla n- 
żytku kościelnego I domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pleśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pleśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. Dzieło to 
sprzedaje się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek..................... $1.50
W skórkę i wyzłacane brzegi . . $2.50

Melodys (nuty) do Zbioru Pleśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepia. 
nie 1 do śpiewania na cztery głosy . . $4.00

Śplewnlczek, zawierający pleśni kościelne z 
melodyami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał X. J. Siedlecki, katecheta przy szkole po
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena 80e

TAJEMNICA 1 ZDROWA 
WĄTROBĄ.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream 1 Dra Bonkera Mydło na Kom- 
plekayę (Dr. Bonker's Complexion Soap)

Usuwają one Piegi, Opaleniznę, krosty tak 
zwane blackheari*. ihftc plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stora.

Utrzymujcie wasza wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bon- 
ker*s YeKetahle Liter Pllls, bo cera wasza bę- 
dzio nędzną i umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w jakim
kolwiek zakatkn Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

CanplaxioR Créait

T. Z. XELOWSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

Kalendarze 
Maryariskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

Większa praca dla Proboszczów.

Z wydaniem książek polsko-łacińskich przysporzyliśmy 
Proboszczom o wiele więcej pracy. Tu w Ameryce nie wiele 
jest posad nauczycielskich, które utrzymywać mogą nau
czycieli z potrzebnem wykształceniem; zakonnice zaś tutaj 
wychowane, poświęcające się nauce-dzieci, języka łacińskiego 
nie znają — przybyłe zaś zakonnice z ziemi ojczystej są tak 
nieliczne, że zaledwie tylkojjako ksienie ;swym obowiązkom 
podołać mogą. Cała więc praca nad nauką języka łacińskiego 
spada na naszych księży Proboszczów,^ i to |dopóty, dopóki 
uczniowie ich nie będą wydoskonaleni^w*tym,języku.

Książki polsko-łacióskie.
Tak bardzo pożądane książki polsko-łacińskie dla wyż- < 

szych oddziałów w szkołach polskich, są już na ukończeniu: >

1) Zwięzła Gramatyka Języka Łacińskiego dla
klasy I-ej i Ii-ej przez dr. Zygmunta Samolewicza, 48 
stronic, w mocnej oprawie po - 30c >

2) (a) Ćwiczenia Łacińskie dla klasy I-ej, zasto
sowane do Zwięzłej Gramatyki Języka Łacińskiego przez 
dr. Zygmunta Samolewicza, 74 stronic; (b) Spis wy
razów używanych w Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej, przez dr. Zygmunta Samolewicza 86 stronic; obie
razem w mocnej oprawie - - - - - óOc ,

3) Gramatyka Łacińska dla szkół gimnazyal- 
nych i realnych przez profesora Ant. Jerzy ko wskiego,
800 stronic, w mocnej oprawie po - - - $1.20 ł

W. DYNIEWICZ, CHICAGO, ILL.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., "ЖЛМ*

CHICACO, ILLINOIS.

I/AMTAD Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 
KAIllUn i Asekuracyjny. ŻyZ*
galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne I dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Chartery dla towarzystw—Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w 8tanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub napiszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskle property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

: POLSKA APTEKA, “’ii
> Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. !!
> W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady < >
[ na wszelkie choroby. ] ’

“BIG POLAND”
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, informacye i tanie tykiety kolejowe plszcie do:

J. J. HOF LAND C0-, Sobieski, Wis.
II DR. H. STOBIECKA,

«SSTîiLi. Wszelkie Choroby Ocz, “’LWSæ“ I!
Kllkoletnle studya w klinikach i szpitalach w Paryżu i i 
(we Francyl), jako też 1 tutaj w Chicago nadały ml pe- < > 
wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymlenlo- 1 ’ 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa i i 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ' >

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. i !

Lace y skuteczale 
lwi ‘

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

założona została w roku 1889 na 
obszarze 30-akrowyra w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione i z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione i winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
lub drzewo. Drzewa owocowe ja
ko też cienlodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę
dzie, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy, z głębokiej Rosy! 1 Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej I gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają i w kilku latach wy
dają dobry i obfity owoc.

Zwracamy uwagę tych, któ
rzy poprzednio z Innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych 1 
owocodajnych sadów. Takich o- 
g rodów z drzewami owocoweml, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
Jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie i Wisconsinie, gdzie po
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tok 
ciężkie. Iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność lego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić Jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel
kiej pielęgnacyi i starania, trze
ba Jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemi.

Jedyny ten polski interes yAmeryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble et., Chicago, 111.


